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G A Z E T A  L W O W S i C A
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połudiihi 

z wyjątkiem dni poświąteesnyeh.
Kutner pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ha!., 

pocztą i6 hal. — Biura Kedakeyi i A dm inistracji 
aiiea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hasss- 
■nson* !. 8. — L isty  należy frankować.

Esklaaiaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r  » i  a »  » m  i s 
r a m i « j s e o w a : i st i o j s a o w »•.

rsczaf* . . . 3 2  K., I ćwlsrftreeznta 8 K. — h. I rsezafa . . . 24 K. | św Sorćrsjruis . . G I .  
p iłreoznta . . 18 li. | abesłjfczale 2 K. 70 h. |  pftrcazssis . . 13 ki | Rdoalęczid* . . . 2 K.

W Niamezeob. 3 K. 20 h- miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„P row adn ik  n.ukawy 1 iiteiuseki“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K. 50 b., drudzy 60 h. 
„Przewodnik41 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Oony ogfos*«h: Wfoarts 
wticjcce 211 bsd.

Tabelaryczna i liczbowo po SC hsi., a ad esłs- 
no po 53 h?d. sra wiersz lub jego miejsca m iarę 
titowej.

petitowy lub jego

P>

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
moje wyłącznie: Biuro dzienników Sokeiowakiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanot !. 8. W Paryżu wy­
łącznie Ageacya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue ds Vareune

łaaaagrMgaawatwsiaa

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi: 
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia ) ............................... 24 Ii

półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e rw c a )  12 AT

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) .............................   6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ...........................2 K

Z a m i e j s c o w a :
rocznie . . . . .  82 K  A
p ó ł r o c z n ie ..................... 16 K  — A
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — A
m iesięczn ie .........................  2 K  70 A

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwieróroczni . . 1 AT 50 A
miesięczni . . — K  60 A
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ......................... 8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.
W felietonie Gazety Lwowskiej, oprócz 

listów z W a r s z a w y ,  P e t e r s b u r g a ,  W i e ­
d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m  
i t. d., zamieszczać będziemy w r. 1909 pra­
ce wybitnych pisarzy polskich, między inny­
mi: Tadeusza J a r o s z y ń s k i e g o ,  Kazimie­
rza T e t m a j e r a ,  Gabryeli Z a p o l s k i e j ,  
Franciszka R a w i t y  - G a w r o ń s k i e g o ,  Te­
odora J  e s k e - O h o i ń s k i e g o, Ferdynanda 
H o e s i c k a ,  J. K. G r z e g o r z e w s k i e g o  
i w. i.

Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów za­
mianowała ukończonych realistów: Tadeusza 
Józefa B i e l e e k i e g o ,  Franciszka Ko z i o -  
ł a  i ukończonego gimnazyalistę, Andrzeja 
Stanisława S o k o ł o w s k i e g o ,  praktykanta­
mi pocztowymi we Lwowie, a ukończonego 
gimnazyalistę, Jakóba A x e n t o w i c z a  i u- 
kończonego realistę, Józefa N a l e z i ń s k i e -  
go, praktykantami pocztowymi, pierwszego 
w Sniatynie, drugiego zaś w Tarnowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mos'ć ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
grudnia b. r. zatwierdzić najmiłośeiwiej 
wybór Erwina W in  d a k i  e wi cza ,  c. k. 
radcy górniczego i kierownika saliny w Łą­
cku, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Dobromilu.

Rada szkolna krajowa zamianowała pro­
wizorycznego nauczyciela Akademii handlo­
wej we Lwowie, dr. Kazimierza P e t y n i a -  
k a - S a n e c k i e g o ,  rzeczywistym nauczycie­
lem przedmiotów handlowych w tej Aka­
demii.

Prezydyum krajowej Dyrekeyi skarbu 
zamianawało asystentów technicznej kontroli 
skarbowej: Zbigniewa Janusza O s t r o w ­
s k i e g o  w Wieliczce i Zygmunta M e r u n o -  
w i c z a  we Lwowie, adjunktami technicznej 
kontroli skarbowej w X. klasie rangi.

Jerzy K u k u e z ,  rządowo upoważniony 
geometra z siedzibą w Jaworznie, złożył dnia 
8 grudnia 1908 przepisaną przysięgę.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 
grudnia 1908 I. 172,462, z wykazem pa­
nujących w Galieyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 18 
do 20 grudnia 1908, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

Lwów, 22 grudnia.

Holandya i Wenezuela.
(:|40 Choroba nerek spowodowała p. Oy- 

pryana Castro, awanturniczego prezydenta 
Wenezueli, do wyjazdu zagranicę i oddania 
się pod opiekę lekarską prof. Israela w Ber­
linie. Opuszczając kraj, ogłosił Castro nastę­
pującą proklamacyę „do swoich poddanych": 

„Szczególne okoliczności zmuszają mnie 
do wyjazdu na krótki czas do Europy. Kraj 
wszedł już na drogę parnyślnego rozwoju 
wskutek dokładnego wypełnienia swoich zo­

bowiązań, przywrócenia równowagi finanso­
wej i trwałego pokoju, którym się naród cie­
szy, a który będzie utrzymany dla ubezpie­
czenia osiągniętych zdobyczy. W myśl kon­
stytucji obejmuje prezydalne agendy pierw­
szy wiceprezydent Juan Y. Gomez. Skupcie 
się około niego i użyczcie mu przy spełnia­
niu jego wysokich zadań takiego poparcia, 
jakby tu szło o mnie samego, a spełnicie 
wasz obowiązek".

Proklam acja powyższa nie zawiera ani 
słowa prawdy. — Jeżeli Castro wspomina o 
szczególnych okolicznościach, które go zmu­
siły do wyjazdu, to chce dać krajowi widocznie 
do zrozumienia, iż są to ważne okoliczności 
polityczne i państwowe, gdy natomiast tak w 
Paryżu, jak w Berlinie z naciskiem podnosi, 
iź podróżuje jako człowiek prywatny, złama­
ny ciężką chorobą, która jednak nie po­
wstrzymuje go od zjadania najwykwintniej­
szych obiadów i spijania najdroższych win i 
Koniaków. Z pomyślnego rozwoju kraju ra ­
duje się Castro właśnie w chwili, gdy kraj 
ten przeżywa okres poważnego przesilenia 
ekonomicznego i zastoju handlowego, a sło­
wa o „dokładnem wypełnieniu zobowiązań" 
wobec innych państw zakrawają wprost na 
kpiny w ustach człowieka, który od szeregu 
lat z brutalną bezwzględnością łamie mię­
dzynarodowe umowy, zrywa na wszystkie 
strony dyplomatyczne stosunki, zaostrza nie- 
przyjaźń z Francyą, Anglią i Stanami Zje­
dnoczonymi i nie waha się wpędzać kraju 
w otwartą wojnę z Ilolandyą. Tak wygląda 
owe pokojowe położenie zagraniczne i zape­
wnienie utrzymania trwałego pokoju, które 
z takiem zadowoleniem i ufnością stwierdza 
proklamacya.

Cóż wreszcie można powiedzieć o spo­
koju wewnętrznym? Tylko osobistym terro­
ryzmem, groźbą i gwałtem potrafił ten mały 
satrapa tłumić wszelkie zwrócone przeciwko 
sobie objawy niechęci i nienawiści głęboko 
wzburzonego społeczeństwa. Chwila jego wy­
jazdu jest wymownym tego dowodem. Zale­
dwie pojawiła się proklamacya, zaledwie Ca­
stro znalazł się po za granicami swego pań­
stwa, wybuchły z żywiołową silą groźne za­
burzenia tak w Caracas, jak i na prowineyi. 
Zapanowało powszechne przekonanie, iż Oa-
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Tadeusz Jaroszyński.

ij

MISTRZ ANDRZEJ.
POWIEŚĆ.

VIII.
(Ciąg dalszy).

Dyrektor jest najlepszej myśli i w naj­
lepszym humorze. Poprostu sytuaeya bawi go 
w sposób niezrównany. Śmieje się, podry­
guje wesoło.

— Co będzie, krzyczy mu w twarz An­
drzej. Dyrektor spojrzał na zegarek.

— Dać pierwszy dzwonek, zakomende­
rował stojącemu obok chłopcu.

— Możesz pan dzwonić do nagłej 
śmierci. Co to szkodzi, od tego lak nie pę­
knie, on wytrzyma — zauważył filozoficznie 
Szloma.

— W tej chwili zaczynamy — zwraca 
się Ratajewski do Andrzeja.

Żyd parsknął śmiechem.
— Czego się pan śmiejesz?
— Bo dyrektor jesteś największy ko- 

miker ze wszystkich swoich aktorów.
— Zaraz pan zobaczysz, kto tu komik. 

Będę grał, rozumiesz pan — już!
— No to dobrze, to pójdziesz pan do 

kryminału.
— Pójdę, nie pójdę, a grać będę.

— Pan wiesz, co to zerwać pieczęć?
— Wiem.
Za kurtyną rozległo się długie prze­

ciągłe dzwonienie. Uspokoiło ono trochę ze­
branych. Siedli na miejscach, ale czuć było 
jakąś konsternacyę. Patrzyli po sobie niedo­
wierzająco. Padły pytania.

— Więc. nieprawda?
— Kawały, Kawały!— zapewniają inni. 
Dźwięczy drugi dzwonek.
Dyrektor prawie przemocą zaprowadził 

Andrzeja do ciemnej, ukrytej w jednym z 
pilonów loży, gdzie siedziała'już Julia.

— Siadaj pan tu, ja  idę na stanowisko. 
Julia wypieki ma na policzkach, jest

zdenerwowana widocznie. Wyciągnęła rękę. 
_  S iadaj! 3
Andrzej, wyczerpany do ostateczności 

wzruszeniami, upadł na krzesło.
— Co to wszystko ma znaczyć ? pyta za­

niepokojona kobieta. Co ei ludzie mówią ? 
Czy to prawda?

— Nie wiem.
— Czy przedstawienie się odbędzie ?
— Nie w iem !
— Czy czekamy na co ? na kogo ?
— Nie wiem. Nie wiem, nie wiem. 
Istotnie nie wiedział nic, nie wiedział,

czy rzeczywiście _ Ratajewski odważy się na 
zerwanie pieczęci urzędowych, czy spodziewa 
się jakiej pomocy cudownej a nieprzewi­
dzianej.

Jak w twarz Sfinksa wpatrywał się w 
kurtynę. Czy zechce podnieść się w górę, 
ażeby przed oczami zebranych przesunąć się 
mogły obrazy wyczarowane z fantazji jego ? 
Czekał z zapartym w piersiach oddechem. 
I wszyscy czekali w skupieniu, aż cisza bez­

względna zapanowała nad gwarną dotąd rze­
szą ludzką.

Z za kurtyny dolatywało najwyraźniej 
stukanie młotka.

Stukanie ustało i natychmiast dało 
się słyszeć trzykrotne klaśnięcie w ręce.

Ale kurtyna nie szła w górę. Na dole 
ani drgnęła, nie oderwała się od ziemi, na­
tomiast zebrani spostrzegli, że oderwała się 
od sufitu i zaczyna wolniutko opuszczać się 
coraz niżej, marszcząc się i fałdując, aż wresz­
cie legła cała wzdłuż ramy.

Huknęły brawa.
Kapuściński w swoim bogatym fioleto­

wym stroju, z długą złotą laską w ręku 
chciał zacząć tyradę, ale brawa nie milkły. 
To dyrektor święcił tryumf za dobry „kawał".

Andrzej ukrył twarz w rękach.

IX.
Najniespodziewaniej zjawił się w mie­

ście M olecki; zjawił się w chwili, kiedy An­
drzej, zgromadziwszy wszystkie swoje kapi­
tały, zamierzał ulotnić się podstępnie, wy­
nieść się jak złodziej, zostawiając Julię jej 
własnym siłom.

Postanowienie jego było niezłomne. Po­
rażka w teatrze podrażniła go ostatecznie. 
Właściwie w wewnętrznem przeświadczeniu 
jego nie była to porażka, ale akt niesłycha­
nej niesprawiedliwości, jakiej się względem 
niego dopuścili dyrektor teatru, aktorzy, kry­
tyka, publiczność, oałe społeczeństwo, — o- 
hydny spisek, do którego wciągnięto nawet 
Julię, nawet jego własne dzieci_

Jedynie panna Laura wzniosłą swą du­
szą umiała oprzeć się złośliwej suggestyi, 
jaką ktoś dla jakichś celów szatańskich sta­

rał się wytworzyć na widowni, ktoś starał 
się, ażeby wywoływać śmiechy w najdrama- 
tyczniejszych miejscach sztuki, oddziaływał 
na aktorów, ażeby błazeńsko przekręcali sło­
wa tekstu. Ona to zrozumiała i potrafiła od­
naleźć rzeczywiste wartości estetyczne pod 
parodyą teatralną, która z utworu pełnego 
poezyi, uczyniła hecę cyrkową.

Publiczność, ubawiona dowcipnym po­
mysłem pana Ratajewskiego, już przez cały 
akt pierwszy nie umiała usposobić się powa­
żnie do słuchania. Od tego idyctycznego wy­
buchu wesołości, kiedy przyjęto brawem spa­
dnięcie kurtyny, nie wytworzył się już wśród 
zebranych nastrój dla wielkiej sztuki konie­
czny. Owszem, tendeneya do śmiechu i uli- 
cznikowskich wybryków manifestowała się 
przy każdej sposobności — przy każdem po- 
śliźuigciu się językowem, przy każdem zała­
maniu się niepewnych w rolach swych akto­
rów, klaskano w ręce i cieszono się, jak 
z najlepszego konceptu.

Z loży swej Andrzej wymyślał głośno 
publiczności, nie przebierając bynajmniej w 
wyrażeniach. Julia, cała w płomieniach ze 
wstydu, drżąca z obawy o Andrzeja, rozpła­
kała się wreszcie na dobre. Ten zostawił ją 
samą i wyszedł na ogród. W antrakcie aż 
dziw, że uniknął poważniejszych zatargów. 
Kilku po kolei panów, słysząc jego niezbyt 
parlamentarne apostrofy, zatrzymywało się. 
przed nim groźnie, jakby w zamiarze zażąda­
nia rachunku ze słów, które wzięli do siebie, 
ale wzburzony, półobłędny wyraz twarzy An­
drzeja snać zachwiał ich w postanowieniu. 
Odchodzili pełni niepewności.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stro zebrawszy poważne fundusze, umknął z 
kraju, przekonawszy się, iż wobec szeroko 
rozgałęzionego ruchu rewolucyjnego nie zdo­
ła już długo utrzymać swoich dyktatorskich 
rządów. Wyjazd tyrana stał się w jednej 
chwili hasłem dzikich demonstracyj ulicz­
nych. Zwracały się one wyłącznie przeciw 
znienawidzonemu prezydentowi i jego przy­
jaciołom. Wśród radosnych okrzyków rozbi­
jano biusty p. Castro, na publicznych placach 
palono jego wizerunki, a równocześnie roz- 
pasane pospólstwo plondrowało sklepy i do­
my zwolenników nieobecnego prezydenta i 
zburzyło drukarnię jego organu E l Constitu- 
tional. Najliczniejsze tłumy skupiły się około 
gmachu rządowego, zwanego „domem żół­
ty m“ i domagały się natychmiastowego wy­
puszczenia, na wolność więźniów politycznych 
i zniesienia monopolów państwowych. Mini­
ster spraw zagranicznych dr. Paul starał się 
uspokoić wzburzone masy, prosił, aby zaufały 
Gomezowi i ułatwiły mu wykonywanie rzą­
dów w duchu sprawiedliwości. Mowa ta nie 
odniosła skutku. Lud krzyczał dalej i bu­
rzył się. Dla przywrócenia porządku musia­
no zawezwać wojsko i ogłoszono stan wo­
jenny.

W pierwotnych doniesieniach z Cara­
cas starano się przedstawić, iż rozruchy nie 
były skierowane przeciw rządowi, lecz były 
one publiczną manifestacyą ludu na wiado­
mość o nieprzyjacielskich krokach Holandyi. 
Sam przebieg rozruchów zaprzecza tej wer- 
syi; lud wznosił okrzyki przeciw prezyden­
towi, a nie przeciw Holandyi, a opinia pu­
bliczna mogła być tem bardziej roznamiętnio- 
na, skoro było wiadomem, iż właśnie zacze­
pna gwałtowność Castra usprawiedliwiała w 
zupełności akeyę rządu holenderskiego. W o- 
statnicb bowiem miesiącach z rozkazu Ca­
stra organa wenezuelskiego rządu zajęły pięć 
okrętów, na których powiewała flaga holen­
derska, a szczególnie brutalnie postąpiły so­
bie z okrętem „Justitia“, którego załogę zaa­
resztowały i wtrąciły do więzienia, oskarża­
jąc ją o przemytnictwo. Oskarżenie okazało 
się zupełnie nieuzasadnione. Nawet sądy 
wenezuelskie orzekły, iż załoga przemytni­
ctwa się nie dopuściła, ale mimo to Castro 
dopiero wskutek interwencyi ciała dyploma­
tycznego holenderskich poddanych z więzie­
nia uwolnił. O wynagrodzeniu szkody nie 
chciał absolutnie mówić. Wobec tego rząd 
holenderski wystąpił z represaliami. Z jego 
polecenia holenderska flota wojenna na mo­
rzu Karaib.skiem zajęła utrzymujący straż na 
wybrzeżu okręt „Alix“, a następnego dnia 
parowiec rządowy „Majo“, oświadczając za­
razem; iż okręty te pozostaną póty w po­
siadaniu holenderskiem, aż rząd wenezuel­
ski nie uiści odpowiedniego wynagrodzenia 
za bezprawne zatrzymanie okrętu „Justitia".

Zarządzeniem tem, które ma wyłącznie 
charakter odwetu, nie chciała Holandya 
wszczynać z Wenezuelą wojny w ścisłem 
tego słowa znaczeniu. Gubernator z Ouraęao 
wyraźnie oświadczył, iż akcya Holandyi nie 
zwraca się przeciw narodowi wenezuelskiemu, 
z którym Holandya pragnie żyć w spokoju, 
ale wyłącznie zwraca się ona przeciw rzą­
dowi Castra. Oświadczenie to ze stanowiska 
prawa międzynarodowego oczywiście uspra­
wiedliwić się nie da. Póki rząd spoczywa 
legalnie w ręku prezydenta Castra, póty 
akcya przeciw niemu, musi być uważaną za 
akeyę przeciw narodowi wenezuelskiemu, zwła­
szcza, że skonfiskowany okręt nie jest wła­
snością Castra, lecz własnością państwa we­
nezuelskiego. Zarządzenie przeto Holandyi 
może Wenezuela ze swej strony uważać bez­
sprzecznie za casus belli.-

Przed kilku też dniami nadeszła wia­
domość, iż Wenezuela wypowiedziała wojnę 
Holandyi. Wiadomość ta okazała się fałszywą. 
Pewnem jest tylko, iż wenezuelski minister 
spraw zagranicznych przesłał ciału dyploma- 
tyczuemu notę z protestem przeciw pogwał­
ceniu tery tory alnych praw Wenezueli przez 
holenderskie okręty wojenne, które od 2 gru­
dnia przebywają na wodach wenezuelskich. 
Nota podnosi, iż blokada nie została ogło­
szoną i że krążenie okrętów na wybrzeżach 
szkodzi handlowi wszystkich neutralnych mo­
carstw. Zapewne też na razie do tego prote­
stu ograniczy się akcya rządu wenezulskiego, 
który z jednej strony nie ma dostatecznej 
siły do podjęcia wojny z Holandyą, a z dru­
giej strony musi obecnie przedewszystkiem 
myśleć o uspokojeniu rozruchów wewnę­
trznych.

Dalszy obrót wewnętrznych wypadków 
zależy głównie od obecnego wiceprezydenta 
Gomeza. Trzeba pamiętać, iż p. Gomez już 
raz próbował wyrwać władzę z ręki Castra 
i objąć po nim prezydenturę. Obecnie więc 
nadarza mu się najlepsza sposobność do urze­
czywistnienia tego zamiaru. Musiałby tylko 
p..Gomez wyzyskać zręcznie rozruchy na swoją 
korzyść, nieco pobłażać, a nawet sprzyjać ru­
chowi rewolucyjnemu, wejść w pewne poro­
zumienie z jego przywódcami, unikać ostrych 
zarządzeń, owszem pośrednio podsycać roz­
jątrzenie wewnętrzne i tym sposobem przy­
spieszyć wybuch formalnej rewolucyi, której 
celem z góry w,skazanym byłoby obalenie 
Castra. Wtedy mógłby już łatwo w porozu­
mieniu z przywódcami ruchu rewolucyjnego

opanować ten ruch, a czyniąc zadość woli 
ludu, ogłosić usunięcie z urzędu Castra i 
objąć ster rządów we własne ręce.

Ostatnie wiadomości, nadchodzące z Pa­
ryża, zdają się wskazywać, iż p. Gomez za­
mierza pójść tą drogą. Do Caracas napływają 
tłumy ludności, a wybuch rowolucyi jest nie­
unikniony. Zdaje się przeto, iż panowanie 
Castra wkrótce się zakończy. Upadek zaś jego 
powitałaby przedewszystkiem zagranica z za­
dowoleniem, gdyż położyłby on kres awan­
turniczej polityce Rzeczypospolitej wenezuel­
skiej i umożliwiłby nawiązanie z nią normal­
nych stosunków międzynarodowych.

Z parlamentów.
(Dyskusya budżetowa w węgierskiej Izbie ma­
gnatów. — P. Tittoni wobec senatu włoskiego 
o sprawie Uniwersytetu włoskiego w Austryi. — 
Angielska mowa tronowa przy zamknięciu par­

lamentu).

W ę g i e r s k a  I z b a  m a g n a t ó w  po 
uchwaleniu ustawy upełnomocniającej w spra­
wie traktatów handlowych, przystąpiła wczo­
raj do dyskusyi budżetowej.

Hr. S e r e n y i  oświadczył, że jest bez­
względnym przeciwnikiem zrywania wspól­
ności bankowej. Sprawa ta powinna być tra ­
ktowana wyłącznie ze stanowiska ekonomi­
cznego. Najwybitniejsi fachowcy oświadczyli, 
że zerwanie wspólności bankowej pociągnie 
za sobą dla Węgier znaczne podwyższenie 
stopy procentowej i spadek renty węgierskiej, 
oraz może przyprawie Węgry o katastrofę 
ekonomiczną. Trzeba temu bezwarunkowo 
przeszkodzić.

P. Z s e l e n s z k y  wyraził przekonanie, 
że Węgry nie są dość bogate, ażeby utworzyć 
samoistny Bank.

P. T a k a c s  żądał ustawodawczych za­
rządzeń przeciw terroryzmowi agentów so- 
eyalno-demokratycznyeh, jakoteż domagał się 
reformy sądów przysięgłych w sprawach pra­
sowych.

Prezes gabinetu dr. W e k e r l e  oświad­
czył, że o meritum  sprawy bankowej nie bę­
dzie mówił na razie i zapewnił, iż sprawa ta 
wyłącznie z punktu widzenia interesów kraju 
będzie roztrząsana. Rząd zobowiązał się w 
ustawie ugodowej co do sprawy bankowej 
wprzód prowadzić rokowania z Bankiem au- 
stro-węgierskim. Dlatego w obecnej chwili 
nie może rząd węgierski oświadczyć się ani 
za, ani przeciw samoistnemu Bankowi.

Dalej oświadczył mówca, że nie zgadza 
się na ograniczenie sądów przysięgłych. 
W sprawie narodowej stanowisko rządu jest 
takie, iż węgierska idea państwowa i hege­
monia rasy węgierskiej muszą być zabezpie­
czone.

Hr. A p p o n y i  zaznaczył, że utworze­
nie samodzielnego Banku węgierskiego połą­
czone jest z pewnemi trudnościami, wobec 
jednak tak wielkiego celu, jak niezawisłość 
kraju, musi znieść się pewne przemijające 
trudności.

Poczem budżet przyjęto.
*

W s e n a c i e  w ł o s k i m  wnieśli sena­
torowie Tassi i Vischi interpelację w spra­
wie zamiarów rządu z powodu ostatnich zajść 
w Uniwersytecie wiedeńskim.

Minister spraw zagranicznych T i t t o n i  
oświadczył, że podobnie jak w Izbie deputo­
wanych określi Krótko stanowisko w sprawie 
włoskiego Uniwersytetu w Austryi. Mówca 
stwierdził, że właśnie trójprzy mierze umożli­
wiło rządowi pewną akeyę w tej sprawie, 
w przeciwnym razie nie byłoby innego spo­
sobu wywarcia wpływu. Wszyscy dotychcza­
sowi mówcy zgadzali się z rządem w uzna­
niu polityki pokojowej za konieczną.

Minister Tittoni oświadczył również, że 
na podstawie sojuszu podjął oficjalnie przyja­
zną akeyę w sprawie włoskiego Uniwersytetu 
w Austryi i spotkał się w tyra względzie 
z jak najlepszemi dyspozycjami, do których 
zrealizowania jest potrzebne, aby się niemi 
zajął parlament austryacki. Mówca oświad­
czył, że uważa za niedaleką przyszłość, kiedy 
wojna religijna i klasowa zniknie. Omawia­
jąc sprawę bałkańską, powiedział Tittoni, że 
kroki Włoch nie były skierowane przeciw 
Austryi. ale miały na celu wyłącznie strze­
żenie włoskich interesów na Baikanie. Trój- 
przymierzu Włochy pozostaną wierne.

*
P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  zamknięty 

został wczoraj mową tronową.
W mowie tej wspomniano o zawarciu 

z szeregiem państw umów, które wzmacniają 
pokój; następnie wskazano na wypadki, które 
mogą narazić traktatem berlińskim uregulo­
wane stosunki bałkańskie. Jednak można się 
spodziewać, że po porozumieniu i pojednaw­
czych rokowaniach pokój zostanie ostatecznie 
utrzymany za zgodą mocarstw traktatowych.

Hr Bałkanach.
Mimo wszystkie głosy serbskie i czar­

nogórskie, mimo zdarzające się tu i owdzie 
drastyczniejsze przejawy bojkotu, s y t u a c y a  
n a  B a ł k a n !  e wyjaśnia się z dniem każdym 
widoczniej. Zwłaszcza od chwili wyłączenia 
za obopólną zgodą Austryi i Turcyi afery 
bojkotowej ze sfery politycznych pertraktacyj, 
posuwają się te ostatnie stale naprzód i z pe­
wnością doprowadzą do pomyślnego rezulta­
tu. Wszystkie państwa — z wyjątkiem bała­
mutnej i nieszczerej polityki premiera rossyj- 
skiego — okazują wyraźne pragnienie utrzy­
mania nienaruszalności granic obecnej Turcyi, 
a nadto nawet i Rossya coraz dobitniej stwier­
dza, że ani Serbia, ani Czarnogóra nie mogą 
oczekiwać terytoryalnego wynagrodzenia za 
rzekome straty, poniesione wskutek aneksyi 
Bośnii i Hercegowiny. Usunięte więc zostały 
drażliwośei, powstała platforma, na której 
istotnie doprowadzić można do pokojowego 
załatwienia nieporozumień.

C h a r a k t e r y s t y c z n e  wielce d lana- 
stroju chwili są d w a  g ł o s y :  angielski i 
turecki. Standard, omawiając wręczenie pa­
pierów uwierzytelniających przez nowego am­
basadora angielskiego w Wiedniu, wywodzi, 
że Cesarz Franciszek Józef zapewne nie po­
dziela tego dziwnego błędnego zapatrywania, 
które ujawniło się podczas ostatniej dyskusyi 
w austryackiej Izbie posłów o aneksyi Bośnii 
i Hercegowiny. „Jesteśmy zdziwieni — pisze 
wspomniany dziennik —■ że taki znawca sto­
sunków angielskich, jak profesor Redlich, o- 
świadczył, iż polityka Anglii w ostatnim cza­
sie była wroga Austro-Węgrom. Redlich, któ­
ry jest autorem wybitnego dzieła o parlamen­
taryzmie angielskim, powinien był wiedzieć, 
że A n g l i a  n i e  p o p i e r a  b o j k o t u  t u ­
r e c k i e g o ,  a szkody, wyrządzone handlowi 
austryackierau, są to tylko fantazye. Mamy 
nadzieję, że dawniejsze przyjazne stosunki 
między obu mocarstwami znów jak najrychlej 
zostaną przywrócone11.

Szuraj TJmmet zajmując się aspiracyami 
Serbii i Czarnogóry i projektem kolei adrya- 
tyckiej, oświadcza, iż jest wątpliwe, czy Porta 
przyjmie przychylnie te projekty, gdyż mają 
one tylko dla Serbii strategiczne znaczenie, 
mianowicie, celem połączenia jej z Czarno­
górą i stworzenia Wielkiej Serbii. G d y b y  
K i a r a i l  b a s z a  b y ł  p o r o z u m i a ł  s i ę  z 
B u ł g a r y ą  i A us t r  o-Wę g r a m i, s y t u a ­
c y a  b y ł a b y  d z i ś  o w i e l e  k o r z y ­
s t n i e j s z a .  Tanin  zgadza się na wywody 
Szuraj TJmnieta i również atakuje Kiamila, 
zarzucając mu bardzo usilne popieranie in ­
teresów Serbii.

Informaeye, dochodzące nas równocze­
śnie z Belgradu, dowodzą, iż S e r b i a ,  bez 
względu na niezwykle dla niej poważną sy- 
tuacyę zewnętrzną, p r z e b y w a  w e w n ę ­
t r z n e  k a t a k l i z m y ,  grożące każdej chwili 
zawieruchą i katastrofą. Głównym czynnikiem 
destrukcyjnym — o ile wierzyć można de­
peszom — jest tam młody królewicz, któ­
rego niepohamowany temperament przysparza 
królowi i ministrom niemało kłopotu i utru­
dnia i bez tego niełatwe rozwikłanie pogma­
twanych w najwyższym stopniu łamigłówek 
politycznych.

Król Piotr skłania się do powołania na 
prezydenta gabinetu Pasióa, bo mu się zdaje, 
że Pasić potrafi zaimponować królewiczowi. 
Królewicz występuje przeciw tej nominacyi. 
Ouegdaj podczas posiedzenia Rady ministe- 
ryalnej u króla, królewicz wpadł do sali kon­
ferencyjnej i pomimo wezwania króla nie 
chciał konferencji opuścić.

Depesza późniejsza opisuje przykre zaj­
ście w następujący sposób: Gdy królewicz 
dowiedział się, że zwołaną została Rada ga­
binetowa, przybył do sali, gdzie obradowali 
ministrowie, chociaż nie otrzymał na posie­
dzenie zaproszenia. Skoro królewicz zjawił 
się w sali, zapanowała w niej grobowa cisza, 
a król zwrócił się do syna z wezwaniem, aby 
wyszedł, gdyż nie został do udziału w nara­
dach upoważniony. Królewicz wezwania tego 
nie usłuchał, lecz odpowiedział, że musi być 
tu, aby wiedzieć, co się dzieje. Gdy król 
dalej powiedział mu, iż odbywa się narada 
ministrów, którzy mają rozstrzygać ważne 
sprawy, a za ich rozstrzygnięcie sami po­
noszą odpowiedzialność, królewicz zawołał: 
„Ja jestem przyszłym królem i muszę wie­
dzieć, co się tu dzieje!“ Ministrowie obu­
rzeni tem, powstali z swych miejsc i opu­
ścili salę obrad. Rada ministeryalna nie przy­
szła do skutku.

Z półwyspu Bałkańskiego otrzymaliśmy 
jeszcze następujące depesze:

K o n s t a n t y n o p o l .  Ambasador Au- 
stro-Węgier, margr. Pallavicini, prowadził 
wczoraj dalej rokowania z wielkim wezyrem, 
który przedłoży radzie ministrów propozycye 
ambasadora.

Tanin  donosi, że przy składaniu przy­
sięgi w senacie odbyła się ożywiona dysku­
sja . Prezydent senatu Said basza zarzucił, że 
formuła przysięgi, odczytana przez Kiamila 
baszę, różni się od formuły przygotowanej

! dla Izby posłów. Senat domaga się uroczy­
stej przysięgi sułtana przed parlamentem, 
przypominając, że szach perski złamał kon- 
stytucyę, mimo przysięgi złożonej nie publi­
cznie.

B e l g r a d .  W Skupczynie zażądał rząd 
kredytu dodatkowego w kwocie 10 milionów 
dinarów na cele ministerstwa wojny, a 200.000 
dla ministerstwa spraw zagranicznych. Po­
stanowiono wysłać do czarnogórskiej Skup- 
czyny telegram z życzeniami. Następne po­
siedzenie we środę. Na porządku dziennym 
sprawozdanie o sprawach zagranicznych.

Wczoraj po południu odbyła się konfe- 
reneya wszystkich przywódców stronnictw w 
sprawie utworzenia gabinetu koalicyjnego. 
Część deputowanych jest za rekonstrukcyą 
gabinetu Yelimirowića, oraz za utworzeniem 
gabinetu koalicyjnego, złożonego z zastępców 
wszystkich stronnictw, jednakże w później­
szym terminie, gdy położenie zagraniczne bę­
dzie już wyjaśnione.

Grono posłów wystosowało do prezy­
denta ministrów interpelacyę z powodu nie- 
ułaskawienia oficerów, skazanych w znanej 
sprawie kragujevaekiej.

KRONIKA.
L(nów, 22 grudnia.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (2B grudnia):
Wiktoryi panny. — Sławomira. — Myny. 
Wschód słońca o godzinie 7'21 rano, za­

chód słońca o godzinie B’27 po południu.

— Habilitacya na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Dr. Władysław Wróblewski, 
sekretarz Namiestnictwa w biurze prezydyalnem, 
habilitował się na Uniwersytecie, Jagielloń­
skim z nauki administracyi i austryackie- 
go prawa administracyjnego. Wydział prawa
i administracyi uchwalił na podstawie rozpra­
wy „Roszczenia jednostki wobec administracyi 
Państwa“, odbytego collocjuium i wykładu przed­
stawić Ministerstwu oświaty wniosek o udzie­
lenie p. Wróblewskiemu veniam iegendi z wy­
mienionego przedmiotu.

— Z senatu akademickiego Uniwer­
sytetu lwowskiego otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie:

W jesieni 1907 roku został zawarty w 
Wiedniu pomiędzy Rządem a klubem posłów 
ruskich układ, znany takż* ówczesnemu Prezy- 
dyum Koła polskiego. Wyrazem tego układu 
był protokół, którego punkt 4 i 5 — jako od­
noszące się do spraw Uniwersytetu — ś. p. 
Namiestnik zakomunikował dnia 7 grudnia 1907 
ówczesnemu Rektorowi Uniwersytetu lwowskie­
go. W punkcie 5 oświadczył Rząd, że przed­
siębierze utworzenie w lwowskim Uniwersytecie 
zwyczajnej katedry chemii wraz z instytutem i 
nadzwyczajnej katedry prawa rzymskiego, obu 
z językiem wykładowym ruskim. Zarazem: eb- 
jawił Rząd zamiar powołania na pierwszą ka­
tedrę radcę Dworu dr. Horbaczewskiego z Pragi, 
a na drugą dr. Zobkowa z Zagrzebia o ile 
możności od letniego półrocza r. 1907/8. Ró­
wnież przyrzekł Rząd, że gdyby utworzenie obu 
lub jednej z tych katedr, lub ich zamierzone 
obsadzenie okazało się niewykonalne, to Rząd 
da o ile możności najodpowiedniejszy ekwiwa­
lent (wurden thunlichst aequivalente\ Einrich- 
tungen getroffen icerden).

Senat akademicki i wydziały znalazły się 
tedy w obec faktu dokonanego, a wydziałom 
pozostało jedynie zadanie wyrażenia swoich 
opinij o kwalifikacjach naukowych wymienio­
nych kandydatów.

Zanim jeszcze wydziały wyraziły swoje 
opinie, Senat akademicki w memoryale z dnia 
24 lutego 1908 zaznaczył swoje zasadnicze sta­
nowisko, zgodne z deklaracyą profesorów i do­
centów z dnia 2 marca 1907 i podniósł z na­
ciskiem, że Rząd winien uszanować autonomię 
wydziałów nietylko co. do osób, ale także co 
do uznania potrzeby samych katedr. Przy tem 
powmłał się w stanowczy sposób na Najwyższe 
rozporządzenie z dnia 27 kwietnia 1879, w 
którem zastrzeżono polski język urzędowy i na 
rozporządzenie z dnia 5 kwietnia 1882, gwa­
rantujące język polski, jako normalny język wy­
kładowy w naszym Uniwersytecie.

Wydziały prawa i filozofii oświadczyły się 
przeciw utworzeniu katedr przez Rząd propo­
nowanych, a natomiast zwróciły uwagę Rządu 
na świeżo wówczas habilitowanych ruskich do­
centów procedury cywilnej i geografii jako na 
takich, którzy przy zachowaniu zresztą zwy­
czajnego toku, prowadzącego do objęcia katedr 
mogliby w swoim ezasie być proponowani przez 
wydziały na profesorów tych przedmiotów.

Senat akademicki konstatując habilito­
wanie się owych docentów, uchwalił: „Wobec ko­
rzystnej opinii wydanej przez Grono profesorów 
wydziału prawa i umiejętności politycznych 1 
wydziału filozoficznego o świeżo habilitowanych 
docentach procedury cywilnej i geografii, oraz 
ze względu na to, że przy skutecznej pracy na­
ukowej obu tych docentów spodziewać się można 
przedstawienia ich w zwykłym terminie na pro­
fesorów nadzwyczajnych, Senat akademicki są-
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dzi, że zamiast projektowanych katedr chemii 
ogólnej i prawa rzymskiego w najbliższej przy­
szłości będą mogły byó systemizowane dwie 
katedry inne z językiem wykładowym ruskim 
a mianowieie: katedra geografii i katedra pro­
cedury cywilnej. Uchwałę tę przedłożono Mi­
nisterstwu wyznań i oświaty wraz ze sprawo 
zdaniami wydziałów.

Z brzmienia uchwały Senatu, jakoteż z tre­
ści memoryału z 24 lutego 1908 i sprawozdań 
wydziałów wynika, że zgodnie z Senatem aka­
demickim wydziały trwają przy swojem prawie 
oświadczania się tak co do tworzenia nowych 
katedr, jak i co do chwili przedstawiania kan­
dydatów, kiedy na podstawie owocnej ich pracy 
uznają to za właściwe.

Temu samemu przekonaniu dał wyraz 
Kektor w swojej relacyi, którą przesłał Mini­
sterstwu wraz z uchwałą Senatu akademickiego 
i sprawozdaniami wydziałów. Zwrócił w niej 
bowiem z naciskiem uwagę na opinie wydzia­
łów, że wyżej wspomnieni dwaj docenci w wła­
ściwym czasie przez wydziały mogą byó pro­
ponowani na profesorów. Podniósł zarazam, że 
wobec częstych ataków na polski charakter 
Uniwersytetu, jakoteż wobec akcyi wszczętej 
obecnie przez Eząd o utworzenie dwa no­
wych katedr ruskich, okazuje się niezmiernie 
pożądanem ustawowe zabezpieczenie polskiego 
charakteru Uniwersytetu lwowskiego.
Senat akademicki e. k. Uniwersytetu lwowskiego.

Mars w. r.
— Ważne dla rekrutów i rezerwi­

stów zapasowych. Magistrat m. Lwowa ogła­
sza: Eekruci i rezerwiści zapasowi, którzy pod­
czas pokoju wyruszają do czynnej służby, 
względnie wykształcenia wojskowego, mają te­
raz prawo do jazdy koleją po cenie zniżonej 
t. j. po cenie taryfy wojskowej nietylko wtedy 
gdy posiadają kartę powołania (Einberufungs 
kartę), ale i wówczas, gdy nie mając karty 
powołania, wylegitymują się przy kasie kole­
jowej wojskową kartą przeznaczenia (Widmungs- 
sohein), albo świadectwem wojskowem (Militar- 
schein — Laudwebrschein), zaopatrzonem na­
stępującą klauzulą: „Ważne zamiast karty po 
wołania do szeregu w . . . “. („Głiltig an Stel­
le der Einberufungskarte fur die Einriiekung 
nach . . . .“).

O wpisanie tej klauzuli na powyższych 
dokumentach wojskowych zgłosić się należy do 
naczelnika gminy pobytu rekruta, względnie 
rezerwisty zapasowego, a w mieście Lwowie 
do departamentu X. magistratu w godzinach 
urzędowania (ratusz I. piętro).

— Zgłaszanie do ubezpieczenia funk- 
cyonaryuszy prywatnych. Wobec mylnych 
twierdzeń, że starostwa będą zgłoszenia słu 
żbodaweów przesyłały do Zakładu zastępczego 
we Lwowie, należy wyjaśnić, że przeciwnie, 
przesyłać je będą Zakładowi powszechnemu 
wiedeńskiemu. Służbodawcy, którzy pragną za­
wrzeć ubezpieczenie swych urzędników w kra­
jowym Zakładzie zastępczym, winni zatem nie­
zależnie od zgłoszenia do starostw, osobno 
zgłosić ich jeszcze w tymże Zakładzie zastęp 
czym (Lwów, ul. Klementyny Tańskiej 8, ho 
tel George’a, na formularzach, które Zakład na 
każde żądanie służbodaweom przesyła.

— Płonica we Lwowie. W dniach 18 
19 i 20 bm. zgłoszono nowych pi-zypadków 4 
0 i 8, razem 12. Wyzdrowiało 6, 1 i 6, razem 
18 osób. Zmarł dnia 19 bm. chłopiec 15-mie- 
sięczny, leczony w domu.

Wczoraj, dnia 21 bm., szpitalik św. Zofii 
doniósł o przyjęciu jednego chorego dziecka 
przywiezionego z Winnik.

W powiecie lwowskim panuje płonica 
w Kleparowie 4 przypadki, w Zniesieniu 3 
w Kulparkowie 4, w Kozielnikaeh 2, w Sułonce 
3, w Kaęśnie ruskiej 2, oraz w Skniłowie.

W akcyi tępienia płonicy władze sani 
tarne stwierdziły o p ł a k a n e  s t o s u n k i  hy  
g i e n i e z n e ,  panujące w l w o w s k i c h  b u r  
s a c h  dla studentów/Wedle opinii fizyka miej 
skiego dra Legeżyńskiego, stosunki te w nie
których bursach przechodzą wszelkie pojęcie 
urągają najskromniejszym wymaganiom hygieny 
i są gorsze, aniżeli w najlichszych „stancjach" 
prywatnych. By dostać się do chorego studenta, 
spoczywającego na łóżku, trzeba przeskakiwać 
przez szeregi sienników, rozłożonych na podło­
dze; zamiast izolacyi więc — panuje ścisk i tłok 
dokoła łóżka chorego. Eównolegle z tern panuj 
też w tych lokalach bursowych brud nie do 
opisania. Ujemnem też jest wysoce to, że w nie 
któryeh bursach dają studentom tylko obiad, 
reszty zaś pożywienia dostarczają z prowineyi 
rodzice, przywożący rozmaite wiktuały, a wraz 
z nimi — jak doświadczenie przypuszczać ka 
że — również i zarazki szkarlatynowe. Dr. Le- 
geżyński twierdzi więc, że chyba szczęściu lub 
przypadkowi należy przypisać, iż dotąd bursy 
te nie stały się ogniskami wielkiej epidemii 
Wytężono przeto uwagę policji sanitarnej, albo 
wiem wybuchem epidemij domowych grożą one 
nieustannie. Nieco poprawić się mogłyby te 
opłakane stosunki w bursach właśnie teraz 
jeśli władze wykonają z należytą energią kon 
trolę nad szczegółowem, grnntownem odczy 
szezeniem lokali bursowych,

Do poszanowania wskazówek lekarskich 
w wypadkach płonicy w rodzinach ubogich, ; 
nieinteligentnych dopomagają wybitnie dwie 
S i o s t r y  M i ł o s i e r d z i a ,  uproszone przez

„Gazeta Lwowska “ z dnia 23 grudnia 1908.

fizykat do odwiedzania takich rodzin. Odwie­
dzają one domy zarówno chrześciańskie, jak 
żydowskie, domy największych nędzarzy, gdzie 
choroba chociaż nawet i zakaźna poprostu nie 
robi wrażenia, bo ludzie ci i w zdrowiu nie 
mają się czem ani pożywić, ani przyodziać. 
Obojętnem jest im więc, co się stanie z chorem 
dzieckiem, obojętnie traktowali wskazówki o 
myciu rąk i skrapianiu mieszkania płynem de­
zynfekcyjnym; fizykat dostarczał go, ale nie 
chciano tego płynu używać. Tymczasem SS. Mi­
łosierdzia poczęły domy takich biedaków odwie­
dzać, z funduszów, ofiarowanych przez miasto, 
udzielać zasiłków to na drzewo, na mleko, na 
ehleba bochenek. — to znów przyniosły drętwie­
jącej od zimna dziatwie to chustkę ciepłą, to 
trzewiki całe, — i tym sposobem potrafiły wy- 
obić u tych ludzi ciemnych, a przymierających 

głodu i chłodu zaufanie do wartości rzeczy 
tak im dotąd obcej, jak dezynfekeya, czystość 
ciała, a bodaj rąk, jak wreszcie konieczność 
odesłania dziecka chorego z ciemnej nory do 
szpitala epidemicznego, zkąd potem powracało 
szczęśliwie nietylko zdrowe, ale i wzmocnione 
na siłach. Tak tedy niosąc ulgę w nędzy, speł­
niają owe Siostry równocześnie misyę drugą, 
ogromnie doniosłą, budząc przekonanie do tego, 
co nauka daje dla ulgi w chorobie i dla uchro­
nienia tych mas nędzarzy, stłoczonych po kil- 
kanaścioro w jednej piwnicznej izbie — przed 
zarazą, która — przy nieposzanowaniu rad le­
karskich przez te najnieszczęśliwsze sfery — 

ogłaby wprost straszne czynić spustoszenia.
— Towarzystwo pomocy naukowej,

utrzymujące bursę polską Dom Tadeusza Ko­
ściuszki i zajmujące się rozdawnictwem cie­
płych obiadów ubogiej dziatwie szkół ludowych 
we Lwowie, odbyło w niedzielę w południe 
walne zgromadzenie w sali obrad magistratu 
pod przewodnictwem prezesa, radcy p. Franci­
szka Prócbnickiego.

Po udzieleniu absolutoryum dyrekcyi i 
przyjęciu sprawozdania komisyi kontrolującej 
dokonano wyboru prezesa i wiceprezesa. Preze­
sem wybrano ponownie przez aklamację radcę 
p. Pr. Prócbnickiego, wiceprezesem zaś dyre­
ktora p. Stanisława Scbneidra.

W miejsce członków dyrekcyi, wylosowa­
nych w myśl statutów, wybrano ponownie p. 
Filipa Olpińskiego, w miejsce zaś p. Ferdy­
nanda Bardasza, który zrezygnował z powodu 
nadwątlonego zdrowia, wybrano p. Franciszka 
Żmudzińskiego. W skład komisyi kontrolującej 
weszli ponownie pp. Józef Czernecki, Adam 
Jabłoński i Włodzimierz Eeindl. Po dokonaniu 
wyborów toczyły się dłuższe obrady nad zmia­
ną statutów Towarzystwa, poczem odbyła dy- 
rekoya pierwsze posiedzenie w ceiu ukonsty­
tuowania się. Skarbnikiem wybrano p. Filipa 
Olpińskiego, a kierownikiam „Domu Kościu­
szki" dr. Maryana Janellego.

— Towarzystwo śpiewackie »Echo«
w pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia 
odśpiewa w kościele arehikatedralnym o godz. 
12 kolędy układu Galla, Kaszyńskiego i Or­
łowskiego.

— W ilia akademicka odbędzie się 
dnia 24 b. m. o godzinie 9 wieczorem w Do­
mu akademickim im. Adama Mickiewicza, ul. 
Senatorska 1. 1.

— »Gfwiazdka« dla dzieci służby 
miejskiej odbyła się wczoraj po południu w 
wielkiej sali ratuszowej. Do zgromadzonej dzia­
twy i ioh rodzieów, służby gminy m. Lwowa, 
przemówił najpierw prezydent miasta p. Ciuch- 
ciński, a następnie JE. ks. Arcybiskup Bil- 
czewski. Po odśpiewaniu kolęd rozdzielono po 
darki, składające się z ciepłych sukienek, pła­
szczyków i t. d., tudzież z pudełka łakoci.

— »Gwiazdka* na poczcie. Uroczy­
stość wręczenia podarków gwiazdkowych, ofia­
rowanych przez p.  prezydehtowę Seferowiczową 
dziatwie służby pocztowej, odbyło się w mi­
nioną niedzielę przy udziale zaproszonych pań 
i starszych urzędników pocztowych, między 
którymi zauważyliśmy wiceprezydenta p. Piko 
ra, dyrektora Chołodeckiego, radcę Popowicza, 
radcę Padlewskiego, starszego kontrolora Ja­
worskiego, dalej dr. Jaszezurowskiego i i.

Chór pocztowy pod batutą p. Kumano 
wiozą wykonał kilka kolęd, a do zebranej 
dziatwy i ich rodziu przemówił w ciepłych 
słowaeh wiceprezydent p. Pikor.

I  znowu przeszło sześćdziesiąt uszczęśli­
wionych sukienkami, łakociami i zabawkami 
dziatek z uśmieebniętemi baziami opuszczało 
mury sali pocztowej.

— Wieczorek Sylwestrowy w Kasy 
nie urzedniczem odbędzie się we czwartek, 
31 b. m. Dla panów strój frakowy. Początek 
o godzinie 8 wieczorem.

A  D cfraudacya. Z Drohobycza nade­
szła wczoraj do tutejszej policyi w drodze te­
legraficznej wiadomość, że zbiegł ztamtąd 20- 
kilkuletni Eliasz Hartman, dopuściwszy sie na 
szkodę zamieszkałego tam Mendla Liebermana 
sprzeniewierzenia kwoty 1.000 kor.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
kelnera Władysława Knnnera, zamieszkałego 
przy ul. Sobieskiego J. B9( skradziono trzy lo­
sy: „Josziw" ser. 3536 nr. 49, węg. „Czer­
wonego Krzyża" ser. 7646 nr. 125 i „Bazyli­
ka" ser. 6316 nr. 10.

Polieya aresztowała wczoraj 16-letnią słu­

żącą Annę Kulikównę pon zarzutem kradzieży 
90 kor. na szkodę służbodawcy p.  L.

•f* Ks. Jerzy Lobkowitz. Były Mar­
szałek krajowy Czech ks. Jerzy Lobkowitz 
zmarł wczoraj w Pradze.

Ustępuje z nim z widowni mąż stanu 
niezwykłej miary, polityk, którego nazwisko 
związało się z długim szeregiem lat dziejów 
Austryi konstytucyjnej. Gorący, namiętny rzecz­
nik prawno-państwowych postulatów czeskich, 
prowadził w bój o nie torysów narodowych, 
walcząc jak prawdziwy rycerz bez skazy w 
Sejmie i parlamencie. Niemniej jednakże, z 
chwilą, gdy został Marszałkiem kraju, umiał 
zachować zupełną bezstronność, która nawet u 
najzagorzalszych przeciwników haseł księcia, je­
dnała mu szacunek i poważanie. To też gdy ob­
chodzono w Czechach uroczyście 70 rocznicę u- 
rodzin księcia, wszystkie stronnictwa i wszy­
stkie stany brały udział w serdecznych owa- 
cyaeh, urządzonych osiwiałemu mężowi stanu.

Ks. Jerzy Krystyan Franciszek Lobko­
witz urodził się d. 14 maja 1835 w Wiedniu. 
Po ukończeniu studyów wstąpił do służby pań­
stwowej, utórą jednakże niebawem porzucił w 
charakterze komisarza powiatowego. W r. 1865 
wybrano go do Sejmu czeskiego, w którym w 
pięć łat później objął przewodnictwo, jako Mar­
szałek kraju. W październiku r. 1873 wybrany 
do Eady państwa nie wykonał jednak mandatu 

uczestniczył w obradach Izby dopiero od 
lipca 1879, w roku zaś 1881 powołany został 
na godność Wiceprezydenta Izby. W r. 1883 
złożył tę godność i niebawem potem powołany 
został do Izby panów. W r. 1884 ponownie 
mianowany Marszałkiem kraju ustąpił z tego 
stanowiska dopiero przed laty trzema, przyezem 
Najj. Pan w wysoce zaszczytny sposób uznał 
jego zasługi.

Ś. p. ks. Jerzy Lobkowitz był tajnym 
adcą i kawalerem orderu Złotego Kuna. Od­

znaczony był nadto wielką gwiazdą orderu św. 
Szczepana. Za żonę miał Annę ks. Lieebten 
stein.

Zmarli w ostatnich dniach we Lwo 
wie, Antonina z Hajduków Eożakowa, w 32 r. 
życia; Jan Hebda, ekspedyent poczt i telegra­
fu, w 49 r. życia;

w Krakowie, Marya z br. Denisów Kle- 
ezewska, w 60 r. życia; Wawrzyniec Czupka, 
emer. dyrektor szkoły ludowej, w 71 r. życia;

w Przemyślu, Edward Kaempf, kapitan 
przy komendzie korpusu w Przemyślu, w 50 
r. życia.

— Śmiertelne zapasy. W mieście eze 
skiem Asch, w sali tamtejszego klubu atletów 
odbywały się zapasy siłaczy, pomiędzy którymi 
wystąpili do walki Jan Pedra, nagrodzony 
atleta, tudzież 19 -letni monter Fryderyk Wan- 
jek. Po krótkiej walce Pedra wedle reguł po­
łożył na oba ramiona Waujeka, który jednakże 
pozostał na ziemi bez przytomności. Lekarz 
przez dwie godziny pracował nad przywróce­
niem mu przytomności, ale bez skutku. Wan- 
jek przeniesiony do szpitala, zmarł tam w pół 
godziny.

— Pożar w wagonie. W nocy z wtor­
ku na środę z. t. o godzinie 11, ze stacji w 
Mińsku wyruszył — jak zwykle — pociąg do 
Wilna. Pomiędzy Katomką a Zasławiem, w 
przedziale pierwszej klasy, zajmowanej przez 
jakiegoś generała, wybuchł pożar. W wago­
nie powstał popłoch. W Zasławiu zabrano się 
do ratowania, ale na staeyi, jak się okazało, 
były popsute wodociągi, Ogień przeniósł się 
na przyległy wagon trzeciej klasy i na dach 
peronu. Wówczas odczepiono palący się wagon 
pierwszej klasy, którego już nie ratowano i 
częto gasić wodą z parowozu palący się wagon 
trzeciej klasy i budynki peronowe. Wagon I. 
klasy spłonął niem»l doszczętnie, inne urato 
wano. Generał, który, zdaje się, był sprawcą 
pożaru, wyszedł bez szwanku, kilku podróżnych 
poparzyło się. jednego pasażera wydobyto z wa­
gonu przez okno, jedna podróżna zginęła w 
płomieniach.

szem. poduszki i koce również poczęły się pa­
lić i pożar zaczął ogarniać wewnętrzne urzą­
dzenie celi. Położenie pogorszało to jeszcze, że 
leżąca na ziemi nieszczęśliwa ofiara wypadku 
zatamowała ciałem swem drzwi, a leżący na 
niej stos pościeli i t. p. uniemożliwiał przedo­
stanie się do celi. Widząc to owe dwie pen­
sjonarki otworzyły okna i poczęły wołać po­
mocy z zewnątrz. Klasztor leży, jak wiadomo, 
nad samym Sanem. Wołania o pomoc usłysza­
no w mieście i zawiadomiono natychmiast straż 
pożarną. Straż z naczelnikiem p. Olszewskim 
przybyła bardzo szybko na miejsce, lecz tu za­
stała przeszkodę. Furtyanka, która nie wie­
działa o niozem, wzbraniała się wpuścić straż 
do klasztoru i ustąpiła dopiero na groźbę na­
czelnika, iż każe wywalić drzwi. P. Olszewski 
wraz ze strażakiem Baczyńskim pośpieszyli na 
drugie piętro do płonącej celi, wyparli drzwi i 
przy pomocy koca i wody ugasili ogień.

Stan poparzonej zakoniey jest okropny, 
ciało w wielu miejscach zwęglone, oczy wypa­
lone. Pierwszej pomocy udzielił jej przywołany 
zaraz doktor Smolarski; jednocześnie przybył 
ksiądz ze św. Sakramentami

Z powodów klauzuralnyoh pozostawiono 
nieszczęśliwą w klasztorze, nie przewożąc jej do 
szpitala.

§ M o r d e r s t w o .  W Paezałtowicach, 
jak donoszą z Krzeszowie, zamordowano 18 
b. m. w nocy tamtejszego karczmarza, 51-le- 
tDiego Maurycego Piirbera, jego żonę 62-letnią 
Salomeę i 28-let. ich służące, Magdalenę Mróż- 
kównę. Mordu dokonano w celach rabunko­
wych. Sprawcy są na razie nieznani, przypu­
szczają tylko, iż morderstwa dokonali rossyj- 
sey przemytnicy.

§ D z i e c k o  o dwu  g ł o w a c h .  W gmi­
nie Łużyńeach — jak donoszą z Kohatyna — 
powiła w tych dniach 40-łetnia żona zarobnika 
Jacka Dykiego dziecię płci żeńskiej o dwu gło­
wach, zresztą o normalnych kształtach. Dziecko 
zmarło w czasie porodu.

§ Ś m i e r ć  w s k u t e k  z a m a r z n i ę c i a .  
Na polach gminy w Buczynie, powiatu brodz- 
kiego, znaleziono onegdaj zwłoki tamtejszego 
włościanina, Jakima Swydoweckiego. Śmierć, 
jak stwierdzono, nastąpiła wskutek zamarz­
nięcia.

M a ik i  U tG rto-artT slT C M
bPrzewodnik naukowy i literacki*,

dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc grudzień i zawiera: I. „Wo­
jewództwo ruskie wobec rokoszu Zebrzydow­
skiego", napisał Antoni Prochaska. — II. 
„Materyały do historyi polskiej XIX. wie­
ku. Działalność emigracyi z r. 1831 na tere­
nie Tureyi do pokoju paryskiego", napisał Fr. 
Kawita-Gawroński. — III. „Stosunek muzyki 
polskiej do zachodniej w XV. i XVI. wieku", 
napisał Adolf Chybiński. — IV. „Zarys dzie­
jów edukacyjnych Polski porozbiorowej na ob­
czyźnie", napisał Antoni Karbowiak. — V. 
„Z życia Kajetana Węgierskiego". Pamiętniki 

listy, wydał dr. Stanisław Kossowski. — 
VI. „Wycieczka do Parany (Stanu Kzeczypo- 
spolitej Brazylii)". Dziennik podróży, napisał 
dr. Stanisław Kłobukowski.

Kronika prowincyonalna.
§ K r a d z i e ż  n a  p o c z c i e .  W urzę­

dzie pocztowym w Ustrzykach skradł dnia 18 
bm. zajęty tam w charakterze ofieyanta pocztowe' 
go 21-letni Władysław Magierowski dwa listy 
pieniężne, zawierające 30 600 koron, poczem 
natychmiast wyjechał z Ustrzyk. Wskutek roz­
pisania za nim listów gończych, schwytano już 
wczoraj Magierowskiego w Wiedniu.

§ S t r a s z n y  w y p a d e k  w k l a s z t o -  
r z e. Wczoraj o godzinie pół do 7 wieczorem 
w klasztorze PP. Benedyktynek w Przemyślu 
zdarzył się straszny wypadek.

Jedna z zakonie zajęta była zapuszcza­
niem podłóg; podczas tej pracy zbliżyła nieo­
strożnie palący się stoczek do terpentyny, pal­
ny płyn zajął się w jednej chwili, a płomienie 
ogarnęły ubranie zakonnicy. Ze strasznym krzy­
kiem, płonąc cała, zakonnica wybiegła z sali i 
przebiegłszy kurytarz, wpadła do swej celi i 
upadła zemdlona.

Będące w pobliżu dwie pensyonarki 
zakładu naukowego , znajdującego się 
klasztorze, pośpieszyły na ratunek płonącej 
poczęły okrywać ją  poduszkami, kocami i t. d. 
To jednak nie zdołało stłumić płomieni, ow-

„Na Gwiazdkę".
,Nauka o rzeczach w kolorowych obrazach z 
pogadankami", opracowali H. Króliński i J. 
Lubczyński. Nakładem H. Altenberga. — „Wie­
czory polskie". Eocznik dla starszej młodzieży 
pod redakcyą Tadeusza Piniego. Nakładem księ­

garni H. Altenberga we Lwowie.
„Na Gwiazdkę" dzieciom i młodzieży na­

szej przybyły przepyszne dwa wydawnictwa, 
dzięki ruchliwej firmie H. Altenberga we Lwo­
wie, znanej szeroko z publikaoyj wysokiej 
nieraz wartości, zwłaszcza pod względem arty­
stycznym. Z dwu książek, które obecnie się po­
jawiły, jedna z nich, to „Nauka o rzeczach", 
przeznaczona dla milusińskich" w wieku od lat 
czterech do siedmin, druga zaś p. t. „Wieczo­
ry polskie", służyć ma jako rocznik dla dora­
stającej młodzieży.

Obie publikaeye mają to wspólnego, iż 
wyszły równocześnie i każda w swoim rodzaju 
należy do wydawnictw wprost wspaniałych, 
doskonale pomyślanych i prześlicznie wydanych.

Odnośnie do pierwszej, to zajmie ona nie­
wątpliwie jedno z pierwszych miejsc w rzędzie 
książek pomocniczych do nauki poglądowej. — 
Dwaj młodzi autorowie, p. Króliński i Lub­
czyński, wzięli się do rzeczy inteligentnie, z 
dużym znawstwem i zapałem, doskonale zdając 
sobie sprawę z roli, jaką tego rodzaju książka 
odegrać winna w kształceniu pierwszych pojęć 
dziecka.

W dwudziestu prześlicznie wykonanych 
kolorowanych tablicach przesuwa się tu przed 
oczyma młodziutkiego widza czy czytelnika, 
który dopiero rozglądać się zaczyna po świecie 
ciekawemi oczyma, wszystko niemal co wyko­
nała ręka ludzka. Do każdej tablicy dodane są 
pogadanki, ujęte w formęl poprawną, żywą i 
zwięzłą. Przy pomocy tych pogadanek może



wychowawca doskonale omówić z dziećmi przed­
mioty, jakie im pokazuje, słusznie bowiem 
nadmieniają autorowie w słowie wstępnem, „iż 
dzieci nasze dużo widzą, ale mało spostrze­
gają !“ Książka omawiana ma też na celu wzbu­
dzenie w dziecku zmysłu spostrzegawczego i 
umiejętności zdawania sobie sprawy z każdego 
poznanego przedmiotu.

Fakt to niestety znany wszystkim naszym 
pedagogom, że dzieci, zanim przyjdą do szko­
ły, niejedno już widziały, ale tylko wyjątkowe 
matki nauczyły je zdawać sobie sprawę z rze­
czy widzianych, nauczyły je patrzyć i nie prze­
chodzić jak we śnie pośród znanych niby zja­
wisk, czy przedmiotów.

Brak umiejętności, a nieraz i brak czasu 
zajęcia się dziećmi służyć może jako wytłuma­
czenie przyczyny tego zjawiska, niemniej je­
dnak stwierdzenie jego musi budzić poważne 
obawy i refleksye, a mając je na uwadze, 
tern radośniej witamy publikacyę niniejszą, 
zwłaszcza, że i wykonanie jej i cały układ wy­
kazują wiele stron dodatnich. Autorowie zaczy­
nają słusznie od rzeczy znanych i bliższych, 
poczem przechodzą do mniej znanych i dal­
szych i starają się w sposób zręczny przemó­
wić przez zmysły do umysłu i pamięci.

Jedyny zarzut, jakiby im zrobić można, 
to cokolwiek zbyt trudny dobór wyrazów, ja ­
kimi się posługują. Wyrażenia w tym rodzaju 
jak np. „powierzchnia", „zjawisko" i t. d. nie 
mogą i nie znajdują przeciętnie miejsca w sło­
wniku małych dzieci, będzie to więc rzeczą wy­
chowawców, czy nauczycieli, zastąpić owe poję­
cia innym wyrazem, konieczność zaś ta stano­
wić może dla wielu niemałe utrudnienie.

W literaturze naszej dała nam co prawda 
Konopnicka doskonały wzór, jak pisać należy 
dla dzieci, przerzucając się z gibkością właści­
wą jej umysłowi, z wyżyn koturnowej poezyi, 
do cudnej prostoty i barwności języka dziecię­
cego, nie wszystkim jednak porywać się można 
do naśladowania tego niedościgłego niemal 
wzoru. Zresztą i o tern pamiętać należy, co już 
stary Boileau powiedział: L a  critigue est aisee, 
mais Vart est difficile

Jeżeli jednak odnośnie do pierwszej z oma- 
mawianych publikacyj niejedna uwaga jeszcze 
nastręczy się krytykom, to natomiast zdaje się, 
iż „Wieczory polskie" powitane zostaną przez 
cały ogół krytykujących i czytających wprost 
entuzyastycznie,

Nietylko starszej młodzieży, ale i dla nie­
jednego z dorosłych przybyła w „Wieczorach" 
książka tak cenna, rzadka i piękna, że każdy 
mający pretensyę do inteligencyi, weźmie ją do 
ręki z prawdziwą przyjemnością, a nierzadko 
i wielkim pożytkiem. W układzie całym cen­
nej tej publikacyi, w doborze materyału i jego 
opracowaniu, poznaje się rękę pewną, wytra- 
wność sądu i doskonałą znajomość literatury, 
wysokiej kultury redaktora, któremu firma wy­
dawnicza powierzyła obmyślenie i przygotowa­
nie niniejszej książki. Nie jest to antologia lub 
wypisy, ale gruby tom, obejmujący w trzynastu 
większych lub mniejszych rozprawkach kwiat 
tego, co umysłowość naszej ostatniej doby wy­
dała najwykwintniejszego.

Z obcych autorów spotykamy tylko je­
dnego Kiplinga, ale witamy go z radością. 
Wszak to myśliciel, poeta, fantasta, gawędziarz 
umiejący tak cudownie gwarzyć z młodymi 
i starszymi. „Dwaj dobosze" jego ożywiają bar­
dzo szczęśliwie, nieco może już aż za poważną 
atmosferę, wiejącą z kart całej księgi.

Z innych autorów W. Kubala podał nad­
zwyczaj zajmujący fragment historyczny o mało 
znanej postaci Kazimierza Korsaka, a Wł. Ło­
ziński opisał w sposób barwny broń w da­
wnej Polsce. Feliks Przyjemski podał bardzo 
właściwy na tern miejscu, a nieznany dotąd ży­
ciorys Zana, zaczynając od pieśni, którą młódź 
litewska sławiła ongiś swego ukochanego prze­
wodnika, przyśpiewując, że

„Gdy poczciwość świata znana,
Któż poczciwszy jest nad Zana".
Adam Szymański napisał specyalnie dla 

„Wieczorów" o najzimniejszym klimacie na 
świecie, przedstawiając w plastycznie nakre­
ślonym szkicu całą grozę mrozów jakuckich.

Prof. Nusbaum w fragmencie p. t. „Z 
tragedyi życia owadów" nakreślił rzecz tak 
wzruszającą, że się ją czyta jak najpiękniejszą 
nowelę. Konrad Bafałowski zasilił wydawni­
ctwo artykułem niezmiernie zajmującym ze 
względu na swą aktualność, a mianowicie na­
pisał dłuższą rozprawkę o żegludze napowietrz­
nej i wysiłkach geniuszu ludzkiego nad ujarz­
mieniem oceanu powietrznego. Jak powstają 
ilustracye wyłożył nader przystępnie i jasno 
Karol Wróblewski. Poza tern Orzeszkowa, Ko­
nopnicka, Leon Piniński, Michał Siedlecki, 
Orkan, Hajota i inni pisarze lub uczeni po­
spieszyli z pomocą i złożyli się na długi sze­
reg prac, w których treść zda się iść o lepsze 
z wykwintną formą. Wstępne słowo Żerom­
skiego — „Do młodości" — wypowiedziane 
zostało w jednej z najlepszych chwil natchnienia. 
Porwała go snaó doniosłość zadania zbiorowej 
prrey dla tych, co nadzieją są i przyszłością 
narodu, uderzył więc w „spiżowy dzwon", na­
wołując dorastające pokolenie do „przezwycię­
żenia bezwładu duszy polskiej".

Poza bogatą i wproś, porywającą treścią 
(str. 365) posiadają „Wieczory polskie" sześć 
kolorowanych tablic i 146 ilustracyj, w tekście,

według obrazów najznakomitszych malarzy pol­
skich i oryginalnych zdjęć fotograficznych.

Ilustracye i fotografie wykonane są pra­
wie bez zarzutu, tak, iż książka choćby już 
tylko dla swej zewnętrznej szaty, co się zowio 
świetnej, zasługuje w całej pełni na jak naj­
szersze rozpowszechnienie. Przemówi ona do 
rozumu, zajmie niezmiernie, pouczy o niejednem, 
a pozatem szerzyć będzie dobry gust, rozwinie 
i wykształci artystyczne upodobania pośród 
swoich czytelników. Oby ich tylko zyskała jak 
najwięcej.

Dr. K . 1. N.

Friedman-Melcer. Dnia 4 stycznia od­
będzie się w sali Filharmonii koncert na dwu 
fortepianach Ignacego Friedmana i Henryka 
Melcera. Koncert ten ze względu na swą ory­
ginalność budzi wielkie zainteresowanie wśród 
naszej publiczności.

Bilety nabywać można w składzie nut p. 
Zadurowicza ul. Akademicka 1. 8.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek po raz drugi „Księżni­

czka dolarów".
We środę po raz 3ci „Księżniczka do­

larów".
We czwartek z powodu wigilii Bożego 

Narodzenia przedstawienia nie będzie.
Kasy zamawiań sprzedawać będą bilety 

na przedstawienia świąteczne w zwykłych go­
dzinach.

W piątek, o g. pół do 4 po południu, 
na dochód funduszu stałego zaopatrzenia słu­
żby teatru miejskiego we Lwowie, po raz trzeci 
„Żołnierz królowej Madagaskaru", krotochwila 
w 3 aktach Stanisława Dobrzańskiego.

W piątek o g. pół do 8 wieczorem, na 
dochód funduszu stałego zaopatrzenia służby 
teatru miejskiego we Lwowie, po raz czwarty 
„Księżniczka dolarów", operetka w 3 aktach 
L. Fali a.

W sobotę o g. pół do 4 po południu, 
„Panna Żożetta, moja żona", komedya w 4 
aktach P. Gavaulta i R. Chaiwaya.

W sobotę, o g. pół do 8 wieczorem „Ży­
dówka", opera w 5 aktach Halevyego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Modesta Męciń- 
skiego.

W niedzielę, o g. pół do 4 po południu 
po raz trzeci „20 dni kozy", komedya w 3 
aktach Henneąuina i Yebera.

W niedzielę o g. pół do 8 wieczorem, 
„Opowieści Hoffmana , opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha; występ Ireny Bo- 
huss, Tadeusza Łowczyńskiego, oraz ostatni 
występ Heleny Oleskiej.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
We środę, „Dziady", sceny dramatyczne 

w 7 obrazach Adama Mickiewicza. (Ceny zni­
żone do połowy).

We czwartek teatr zamknięty.
W piątek, „Noc listopadowa", dziesięć 

scen dramat., napisać St. Wyspiański, ilustra- 
cya Muzyczna B. Raczyńskiego. (Ceny o 25 
prc. wyższe).

W sobotę, o g. 3 po południu „Kościu­
szko pod Racławicami", obraz historyczny w 9 
odsłonach z muzyką, napisał W. A. Lasota.

W sobotę o g. 7 wieczorem, „Car Samo­
zwaniec", pięć aktów z kroniki dramat., napi­
sał Adolf Nowaezyński.

W niedzielę o g. 3 po południu „Betleem 
polskie", jasełka w 3 aktach, napisał Lucyan 
Rydel, muzyka Świerzyńskiego.

W niedzielę o g. 7 wieczorem, „Noc li­
stopadowa", dziesięć scen dramatycznych, na­
pisał Stanisław Wyspiański, ilustracya muzy­
czna R. Raczyńskiego.

V. Wystawa jesienna.
Katalog niedawno otwartego „Salonu" 

jesiennego wykazuje 132 numerów. Wolał­
bym połowę tej liczby, jak na nasze stosun­
ki bardzo okazałej, aby nie być zmuszonym 
do oglądania rzeczy wprost słabych i zgoła 
tu nieodpowiednich. Jesienna i wiosenna 
wystawa wyróżniać się przecież musi dobo­
rem nagromadzonych dzieł sztuki, które po­
winny dawać jasny obraz rozwoju malarstwa 
i rzeźby jeżeli już nie polskiej, to przynaj­
mniej lwowskiej. W Krakowie widzi się cią­
gle najlepsze okazy twórczości naszych ma­
larzy. Augustynowiez; Ćwikliński, Trusz i in ­
ni znajdują tam zawsze chętną gościnę. P ra­
wem rewanżu należałoby tedy zaprosić ma­
larzy krakowskich, aby i oni wzięli udział 
w naszym popisie, zamiast zapełniać sale 
próbkami dobijających się dopiero o uznanie 
talentów. Dzieła ich są może bardzo intere­
sujące jako dowody pracowitości i postępów 
widocznych danego artysty, pięć lub sześć 
lat temu pozostałyby wszakże w tece, nie 
mając żadnych pretensyj do publicznego u- 
znania.

Nikt naturalnie nie żąda zamknięcia 
podwoi przybytków sztuki przed młodzieżą 
artystyczną, która w ten tylko sposób osią­

ga prawidłowo cel swej działalności, publi­
czność interesująca się sztuką może jednak 
wymagać, aby pokazano jej przynajmniej raz 
do roku „Salon" w całem tego słowa zna­
czeniu, przegląd dorobku malarstwa i rzeźby 
polskiej bodaj w najeharakterystyezniejszych 
okazach. Czyta się tyle o nowych talentach, 
o nowych firmach, nowych stowarzyszeniach 
artystycznych, bardzo pono ciekawych i zaj­
mujących — kto jednak nie pojedzie sam 
do Krakowa, do wiedeńskiego „Hagebundu" 
lub Warszawy, temu we Lwowie nie daną 
będzie nigdy sposobność poznania w c z a ­
s i e  w ł a ś c i w y m  tych wszystkich przeja­
wów wspaniałego rozwoju polskiej sztuki, o 
których dowiadujemy się tylko z rycin tygo­
dników krajowych i zagranicznych.

Dlaczegóż dzieje się tak zawsze? Ozy 
Lwów nie może naprawdę pokryć kosztów 
urządzenia prawdziwego „Salonu"? Czy nas 
nie stać na to, abyśmy sprowadzili z Kra­
kowa, z Warszawy kilkanaście płócien Me­
hoffera, Ruszezyca, Tetmajera, Siedleckiego, 
Filipkiewicza, Weissa, Hoffmana, Merkla i 
tylu, tylu innych, którzy kroczą na czele na­
szej twórczości artystycznej ?

Przecież Lwów poprawił się nawet ja ­
ko rynek zbytu, o czem świadczą liczne 
tranzakcye dokonane w ostatnich czasach, 
przecież zwiększyła się nawet frekwencya 
wystawy, z jakiegoż to więc powodu mamy 
zawsze uchodzić za świat zabity deskami, za 
gromadę ignorantów, dla których nic zdzia­
łać i którym nic pokazać, o niezem pouczyć 
nie warto?

Materyał ostatniej wystawy jest, jak 
to już wspomniałem, bardzo różnorodny i 
trudny do podziału.

Zaraz w pokoju pierwszym wpada w 
oczy bardzo dobry przez uchwycenie chara­
kteru i podobieństwa portret starosty p. Bro- 
narskiego, który wyszedł z pracowni p. Mie­
czysława Reyznera. Jest tam także ciekawy 
obrazek Szymona Buchbindera, artysty mało 
u nas znanego, który mieszka stale w Mo- 

: nachium.
P. Kazimierz Sichulski wystawił „Młyn 

w nocy", „Nastureye" i „Dwór przy księży­
cu". Obrazy te mają głębie nastroju, prostotę 
formy i doskonałość wykończenia. „Dwór 
przy księżycu" z bajecznie podchwyconym 
kolorytem nocy księżycowej, widnej i pełnej 
uroku, należy do najlepszych prac p. Sichul­
skiego. Ostatnie dzieła jego wykazują ogrom­
ny postęp naprzód. Są zrównoważone, silne, 
w doborze tematu szczęśliwe, a w kompozyeyi 
jasne i wymowne.

Dyr. Fałat dał kilka akwarel przedsta­
wiających „Zamek w Dębinie", fatalnie po­
mieszczony „Fragment z kościoła wOsieku", 
„Dworek", dość słaby „Autoportret" i naj­
ładniejszy ze wszystkich „Widok z Loehen". 
Są to szkice robione z wielkim rozmachem, 
nie gorsze i nie lepsze od wielu innych prac 
w tym rodzaju dyrektora krakowskiej Aka­
demii.

Z pomiędzy kilku dobrych krajobrazów 
zwraca najwięcej uwagi i panuje wogóle nad 
całą wystawą „Śnieg" Trusza.

Wieczór zimowy. Słońce zaszło, barwiąc 
niebo purpurą gasnących już blasków. Śnieg 
na polach dalekich przesycają łagodne świa­
tła różowawych i liliowych tonów.

W całej przyrodzie czuć pogodną me­
lancholię pożegnania dnia z nocą. Nastrój 
ów podkreśla drzewo widoczne na pierwszym 
planie obrazu, samotne, pławiące się w po­
świacie zorzy wieczornej, ogromnie ciche i 
ogromnie smutne.... Rzekłbyś, że to zaklęty 
w barwy poemat, tyle w nim słów wypowie­
dzianych przez kolory i linie, tyle p iękna...

Bardzo ciekawe są prace W. Kossaka, tera 
ciekawsze, że z nazwiskiem tem łączą się 
zawsze wspomnienia bitwy, epizodów wojen­
nych, świetnych w ruchu koni, błyszczących 
mundurów i broni. Tym razem wystąpił W. 
Kossak w nowej dla nas roli — portrecisty. 
Pełna wyrazu jest krągła, na wzór starych 
miniatur robiona podobizna ks. Sułkowskiej, 
mniej dodatnie wrażenie wywiera portret olej­
ny p. H. de H., ogromnie ciekawy jest na­
tomiast portret p. Solskiej w kostyumie In ­
fantki z „Cyda", malowany mimo wiernego 
zachowania stylu Velazqueza zupełnie modern, 
nawet z pewną brawurą właściwej Kossakowi 
techniki.

Znauego nam tak dobrze Kossaka, ba­
talistę, w gorszej tylko edycyi, przypomina 
L. Kocha olbrzymie malowidło „Rodakowski 
w bitwie pod ćustozzą".

Wielkie zainteresowanie budzi, jak zwy­
kle, ostatnie dzieło, Jacka Malczewskiego 
„Rzeczywistość", chociażby dlatego, że ludzi 
wystają tu godzinami, łamiąc sobie napróżno 
głowę nad rozwiązaniem zagadki, jakie jest 
znaczenie i treść tego obrazu. P. Wł. Ba- 
chowski wytłumaczył w ten sposób ową t a ­
jemnicę :

„Po lewej stronie obrazu widzimy przy 
świeżo naciągniętem płótnie głęboko zamy­
ślonego twórcę. W prawej ręce opartej, o kra­
wędź zamierzonego obrazu, malarska szpachtla, 
ręka lewa trzyma pendzel przygotowany do 
pracy. Cała wartość tej postaci dla kompo- 
zycyi leży w jej głowie snującej nitkę wiel­
kiej wizyi.

Przez postać dobrze znaną wszystkim

z kart naszych dziejów, poezyi i malars twa 
patrzy artysta na rzeczywistość dzisiejszej 
duszy polskiej.

Jeżeli przypomnimy sobie istniejący w 
nas wizerunek Stańczyka, powstały dzięki 
wspomnieniom z przeszłości, prześlicznej sce­
nie rozmowy wielkiego Błazna z Dziennika­
rzem z drugiego aktu „Wesela" Wyspiańskiego, 
nieśmiertelnym obrazom Matejki, to przyzna­
my chętnie, że jest on jedną z postaci naj­
lepiej nadających się do usymbolizowania 
syntezy naszej duszy. I dlatego, przewyborne 
skomponowanie tego niezwyczajnego męża 
dawnej Rzeczypospolitej po prawej stronie 
omawianego obrazu, musimy uznać za pomysł 
tłumaczący kompoz-yeyę cala w łatwy i pro­
sty sposób.

Pozostałe figury tworzą dalsze rozwią­
zywanie założonego problemu, analizę duszy 
polskiej, podkreślającą trzy najgłówniejsze 
jej pierwiastki: Nadzieję, Miłość i Wiarę — 
pierwiastki, jakie zawsze w nas tkwiły i po 
dzień dzisiejszy pozostały, przez które odno­
siliśmy najwalniejsze zwycięstwa i ponosili 
najdotkliwsze klęski, którymi kierowali się 
nasi pradziadowie i które dziś jeszcze są alfą 
i omegą naszego życia narodowego. Ztąd na 
dalszym planie obrazu trzy doskonałe postaci 
starców, tłumaczące się zupełnie wyraźnie 
trzymanern w rękach sercem, krzyżem i ko­
twicą i trzy postaci dziewczęce, ze skrzydła­
mi o rówmież dobrze znanych barwach sym­
bolicznych: czerwonej, niebieskiej i zielonej. 
Taką jest w ogólnych zarysach treść całej 
kompozyeyi".

Z. Rozwadowskiego „Wyjazd na polo­
wanie" podchwytuje trafnie wyraz krajobrazu 
jesiennego, którego prawdziwą ozdobą jest 
żywa w ruchu grupa psów i dwie postaci 
jeźdźców na koniach tworzące barwną plamę 
na tle więdniejącej już zieleni lasu.

Wśród malarzy naszych szerzy się szcze­
gólne zamiłowanie kwiatów. Jest to wpływ 
iapońszczyzny. W Krakowie wystawił p. St. 
Filipkiewicz ośmnaście szkiców kwiatów, na 
naszej wystawie spotykamy je również dość 
często. Dobre są piwonie p. Gwozdeckiego, 
a w każdym razie sympatyczniejsze od jego 
studyów w świetle lamoy, przepyszne są 
maki i hortensye p. St. Eejehana, soczyste 
w kolorze, zachowujące wiernie charakter 
kwiatu, jego wdzięk i piękno.

Interesujące są główki kobiece, malo­
wane na wojnom powietrzu p. Ćwiklińskie­
go, uwagę zwracają dwa pejzaże p . Al ks a n-  
dra Augustynowicza. W „Samotnej ławce" 
rozwiązał utalentowany ten artysta z powo­
dzeniem trudny problem dobrego pejzażu zi­
mowego, w „ćzerwonem winie" dał bardzo 
dobry fragment jesiennej natury, którą oży­
wia drobiazgowo wykończona grupa indyków.

P. W. Jarocki lubuje się w iutenzy- 
wnych efektach światła, używa ich umieję­
tnie, ręką pewną i śmiałą. Dowodem tego 
duży obraz: „Na werandzie", bardzo dla ta­
lentu p. Jarockiego charakterystyczny i.... 
pochlebny.

Oryginalne są portrety p. Fryderyka 
Paulseha. Można się nie godzić ze sposobem 
ich kompozyeyi, z pewną przesadą w trakto­
waniu akcesoryów, przyznać jednak trzeba, 
że są to dzieła talentu niezwykłego i roku­
jącego na przyszłość jak najlepsze nadzieje. 
P. Pautseh chwyta znakomicie podobieństwo 
i wyraz modela. Zależy' mu przedewszyst- 
kiem na oddaniu jego psychiki, o resztę nie 
dba, zbywając ją ki i ku szemkiemi pociągnię­
ciami pendzla.

Portret G. Gawlikowskiego, traktowany 
z większą niż zazwyczaj siłą charakterystyki, 
bardzo szczery i dobrze narysowany, stoi nie- 
zaprzeczenie na poziomie wyższych wymagań 
artystycznych.

Śtudya p. Pstraka odznaczają się su­
miennością roboty, nieźle zapowiadają się 
talenty p. Miskyego i p. W. Komorowskiej" 
interesujące są studya pp. M. Schayerówny, 
T. Nowakowskiego i Skoczylasa; na osobną 
też wzmiankę zasługuje pastelowy autopor­
tret p. Stefanowicza, tyle w nim talentu, 
tyle tempera,mentu, rozmachu i umiejętności. 
Znać, że to dzieło dobrej chwili i natchnienia.

Rzeźbę reprezentują p an ie : H. Mond- 
scheinówna i L. Drexlerówna. P. Mondschei- 
nówna wykazała duży postęp w modelowaniu 
głowy, p. L. Drexlerówna popisała się do­
skonale skomponowaną grupą „Siostry" i 
miękko, subtelnie rzeźbioną „M adonną"/

Całości wystawy dopełniają nadto obra­
zy: pp. J. Baseka, Bergmana, Ćandii, Dulę- 
bianki, L. Eichhorna (duża, dobrze pomyśla­
na kompozycya „Dola") Fetterowej, St. Gałka, 
J. Góralczyka, W. Gutowskiego, S. Obsta, 
St. Sęka, Stobniekiego, Tyszkowskiego i Za­
wadowskiego. X .

17)

0 Cypryanie Norwidzie.
Próba charakterystyki. Przyczynki do obrazu życia i prac 

poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych.

(Ciąg dalszy).
Po śmierci Lubieńskiego musiał Nor­

wid odosobnić się zupełnie i zamknąć w so~
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bie samym. Niema też z tych czasów, t. j. 
z lat 1849, 1850 i 1851 listów do Maryi 
Trembickiej, sądzimy bowiem, że list i wiersz, 
oznaczone w tomie VIII. „Chimery1' nume­
ram i: 20 i 21, a nie mające daty, pocho­
dzą z .r . 1852, jak i ostatni list przedame- 
rykański, noszący datę wrześniową t. r.

Natomiast posiadamy z tej epoki listy 
Norwida, pisane do Bohdana Zaleskiego, a 
m ianowicie: cztery listy z r. 1850, siedm 
z r. 1851 i sześć z 1852 r. Na podstawie 
tedy tych tylko dokumentów, będziemy usi­
łowali odtworzyć choć w maluczkiej cząstce 

l obraz życia, działań i myśli poety.
Ze zwykłą sobie dobrocią Zaleski sta­

ra ł się przyciągnąć Norwida do siebie, przy­
jaźnią" ogarnąć rozgoryczonego, wlać spokój 
w jego zbolałą duszę. Wszakże Norwid nie 
zawsze przyciągnąć się dawał, unikał ludzi, 
„bajronizował i dziwaczał". Musiał mu Boh­
dan czynić pod tym względem wymówki, na 
które on 10 lutego 1850 łj  odpowiada:

„Szanowny, kochany, zacny, proszę cię 
bardzo nie myśl, że na atomu atom mniej ko- 

| cham ciebie, niźli kocham, albo mniej po-
! ważam, niźli muszę, albo że o wszystkich
! twych i cokolwiek bliskie jest ciebie, zapo­

minam. Ale jeszcze dni kilka wszędzie (za­
m iast: „nigdzie") nie będę bywał, chyba, 
ie  gdzie wstępuję, a nie bywam. Bo uspo- 

i koić się wpierw" muszę do tego stopnia z
zatrudnieniami memi, aż końce ich na dnie 
rozliczyć będę mógł. Epictet powiada, że 
jeżeli kto się "po uczcie kąpie, to nie mów. 
iż źle robi, że się kąpie, ale iż źle robi, że 
się po uczcie kąpie. Tak i na mnie jest wi­
na w tem jedynie, że tak nienormalnie za­
wsze są zatrudnienia moje rozłożone. Piszę 
to, bo wybieram się już nie wiem ile razy 
do ciebie i niema wieczoru, a może (szczel­
ną prawdę mówiąc) było takich ze trzy naj­
więcej, w których nie myśliłem być u cie- 

j b ie ; piszę to więc, aby nie wyobrażać so­
bie, że mnie posądzacie tam niesłusznie, iż 
mniej was kocham. Do widzenia".

Tłumacząc się tak wszakże, poeta nie 
myślał widocznie się poprawić, a nawet za­
leżało mu na tem, by go nie nagabywano 
w domu i odwiedzinami nie rozpraszano sa­
motności. Dodaje bowiem w tymże liście: 

„Jeżelibyś był w mieście, nic zachodź 
do m nie, aż ja  u was będę".

Kończy list czułem pozdrowieniem: „Ra- 
inię twoje całuję, pana Józefa,2) żony rączki, 
Caesarei3) i M aryankowi4) pozdrowienie".

Jakie to były ówczesne zatrudnienia 
Norwida, trudno dociec.

W połowie kwietnia 1850 r. wyniósł 
: się Zaleski z całą rodziną do Fontainebleau. 

D. 12 kwietnia t. r. pisze do Ignacego Do- 
inejki: „Zwijamy nasze paryskie szatro i 
przenosimy się pojutrze do Fontainebleau.... 
przenosić się trzeba, bo nam odjęto subsi- 
dia musimy się oszczędzać".6)

Prawdopodobnie wkrótce potem, „w po- 
i rze dojrzałych wisien", przybył do Paryża 

Teofil Lenartowicz. Wedle listu lirnika ma- 
j zowieekiego do Adama Pługa,0) Norwid „raz 
I szalenie pyszny, raz dobry, jak anioł," słu- 
I żył mu za kornaka w Paryżu. Lenartowicz 

pragnął poznać Bohdana Zaleskiego i wy­
bierał się do niego, do Fontainebleau. „Kie- 

I dym mu (Norwidowi) — pisze Lenarto- 
J  wiez — o zamierzonej podróży powiedział, 

zapewnił mnie, że z jego listem będę dobrze 
PrzJj§ty i siadłszy przed stalugą, na której 
znajdował się karton jego pomysłu, począł 
pisać wiersz rekomendujący do Bohdana, 
którego nie oddałem i do dziś dnia prze­
chowuję :

Złotostruny! albo ja wiem 
Jak pisać do ciebie?
Choćbym pisał piórem pawiem,
Umaezanem w niebie,
I to mało....
Jedwabni ejsze piór powianie.
Błekitniejsze znasz otchłanie.
Z gwiazdą białą i t. d.

wyliczenie moich przymiotów, do których się 
nie przyznaję, a w końcu:

Niech Dyzieezka 7) on uściśnie,
Pannie8) kwiat zaniesie 

I I czerwone z wami wiśnie
Je i chodzi w lesie".

Bohdanowi w Fontainebleau było „bar­
dziej po wiejsku i zaciszniej i swobodniej". 
Pomimo to jednak nie spodziewał się już

1) Mss. !
2) Najserdeczniejszy przyjaciel, za brata ■ 

Uważany, imiennik Bohdana, Józef Zaleski.
: 3) Córka Bohdana Józefa, miała drugie

bnią Oezaryna, wedle którego nazywał ją Norwid.
4) Maryan, starszy syn Bohdana, nieda­

wno zmarły.
5) Koresp. J. B. Zaleskiego. Tom II. 

153.
°) „Kłosy" k. 1886. Str. 332. „Wspo­

mnienia o Bohdanie Zaleskim. Z listu T. Le­
nartowicza do Adama Pługa".

7) Drugi syn Bohdana, Dyonizy.
8) Córka Bohdana, Józefa.

natchnienia poetyckiego. „Przeminęło zdaje 
się niepowrotnie" — pisał, lecz „całemi pier­
siami utęskniał do jakiejś pożytecznej pra­
cy". Wiemy też, że zajął się w tych cza­
sach przygotowaniem do druku utworów 
zmarłego przedwcześnie poety, Adama Ce­
lińskiego, a do przesłanego do Poznania rę­
kopisu tych poezyj, które potem bez śladu 
zaginęły, napisał, w formie listu do Jana 
Koźmiana, obszerną przedmowę, mieszczącą 
życiorys poety i niezwykle pochlebną ocenę 
jego utworów.0) Oprócz tego przygotował i 
oddał do przedruku Brodzińskiego „Posłanie 
do Braci na wygnaniu", uzupełnione wedle 
manuskryptu i „Głos o narodowości" — po­
przedzając to pełną zapału „Przedmową", 
w której określał stanowisko i znaczenie 
Brodzińskiego w literaturze, stanowisko i zna­
czenie Emigracyi w narodzie. Natchnionemi 
słowy wzywał „spółtułaczów — brać serde­
czną", by się nie dali ogarnąć „mgłą zwąt­
pienia", a wzięli do serca „głos pogrobowy 
wieszcza — spółtułacza". Emigracya, to 
„gromada Rozesłańców", mająca świadczyć 
„po chrześcijaństwie całein o krzywdzie Ablo- 
wej narodu Polskiego"; Emigracya, to „ry­
cerstwo Jezusa i Maryi", mająca przynieść 
światu nieznane mu dotychczas: „chrześcijań­
ską Wolność — chrześcijańską Równość — 
chrześcijańskie braterstwo". Gorące to we­
zwanie, dołączone do „Posłania" Brodziń­
skiego, miało służyć jako antydotum przeciw 
„truciźnie amnestyi", która poczynała „zno­
wu pustoszyć" pomiędzy wychodźtwem.

Ta odezwa Bohdana musiała wywołać 
wrażenie. Zachwycali się nią jedni; ci zaś, 
do których bezpośrednio się odnosiła, któ­
rzy „potakiwali szkaradzie panslawizmu", 
lub „kłaniali się przeróżnym złotym ciel­
com1', których Bohdan wprost „obłąkańca­
mi" nazywał, poczęli różne szerzyć wieści, 
a między innemi i tę, że Zaleski obłędowi 
Towianizmu uległ.

Wieści te doszły i do Norwida. Sze­
rzyli je tak przez niego nazwani „święci 
nieruchomi", to jest „ci słudzy, którzy ta- 
lenta dane zatrzymali, w chustki obwijając. 
A którzy się robić nimi boją, dla grozy P a­
na, co odjechał i co powrócić ma. Takich 
dział jest, talentów odebranie". Owóż owi 
„święci nieruchomi", którzy dane sobie ta- 
lenta bez pożytku schowawszy, innym za­
zdroszczą i roznoszeniem wieści im ubliża­
jących się trudnią, snadź nie oszczędzali 
Bohdana, bo Norwid pisze do niego 14 li­
stopada 1 8 5 0 :10)

„Doszła mnie głucha wieść, że z pod 
pióra twego wyszło coś, podobno określone 
stanowisko ś. p. Brodzińskiego; zresztą nie 
wiem, bo z trzeciej ręki ta  wiadomość. Do­
szła mnie ta wieść, z obostrzeniem przez 
nieruchomych świętych, żeś i Ty, Kościoła 
arfo, w Towiańszczyznę (jak zowią) wpadł".

„Domyślasz się, iż wiem, co to zna­
czy, ale wiem w ogóle pojęcia mego, wiem 
z ducha tylko, że to musi być coś -wedle 
powieści o Gospodarzu Ewangelicznym i słu­
żących, którym talenta dał na posag, iżby 
się z nich procentów dorabiali".

„Domyślam się, że tak jest i tak za­
razem świętym odpowiedział, bo wiadomość 
ta doszła mnie drogą właśnie onych (jak 
nazywam) świętych nieruchomych11.

„Owóż donoszę, jak słyszałem i jak u 
siebie rzecz pojąłem, według miłości mej dla 
ciebie, a proszę, abyś mi raczył przysłać 
książkę, polecając tu komu, żeby mi ją  wrę­
czył, albo mnie, albo abym o nią u kogo 
się upomniał":

Z tegoż listu dowiadujemy się, że w 
tym czasie Norwid był chory, prawdopodo­
bnie na bole reumatyczne w ramieniu. „Bar­
dzo źle jestjjramię, gorzej, niż powierzcho­
wnie zdaje się; czuję, że organizm odmawda 
mi służby, że może "gimnastyką i kąpielami 
i niemyśleniem nawrócić go sobie nie będę 
dosyć czasu miał. Zresztą, jak tam Przed­
wiecznemu się podoba".

To cierpienie musiało mu przeszkadzać 
w artystycznej pracy, odczuwał brak sił, pi­
sze bowiem:

„Na Ekspozycję nic nie dam. Swojej 
tylko publiczności zasługuje się, obcą się 
zwycięża, a sił brak".

(Ciąg dalszy nastąpi).
A dam  Krechowiecld.

OSTATNIA POCZTA.
* Dnia 20 b. m. po południu odbyło 

się posiedzenie komitetu, złożonego z 24 po­
słów sejmowych, wybranych przez sejmowe 
Koło polskie, celem tymczasowego prowadze­
nia agend dawnej R a d y  n a r o d o w e j .  Ko­
mitet nie powziął żadnych zasadniczych u- 
ohwał z tego powodu, że nie przybyło nań 
wielu członków, którzy są posłami do Rady 
państwa. Przybyć zaś nie mogli dlatego, iż 
posiedzenie sobotnie Rady państwa trwało do 
późnej nocy, nie mogli więc wyjechać z Wie-

°) Koresp. J. B, Zaleskiego. Str. 153 
| i nast.
1 l0) Mss.

dnia w odpowiednim czasie, by przyjechać 
do Lwowa na posiedzenie.

Komitet przeprowadził tylko dyskusyę 
nad przyszłym regulaminem, który ma u- 
ehwalić sejmowe Koło polskie. Wybrano dla 
tej sprawy komisję i postanowiono, że przy­
szłe posiedzenie komitetu, celem powzięcia 
ostatecznych uchwał, zbierze się dnia 8 stycz­
nia 1909 r.

Odczytano także na tem posiedzeniu 
dwa zastrzeżenia, a mianowicie ks. Stojałow- 
skiego w imieniu grupy chrześeiańsko-socyal- 
nej i dr. Rydygiera w imieniu stronnictwa 
katolicko narodowego.

Ks. Stojałowski zaprotestował przeciw 
temu, że przy wyborze komitetu pominięto 
jego stronnictwo. Wprawdzie w Sejmie jest 
on sam jedynym reprezontamtem tego stron­
nictwa, ale w kraju jest ono liczne, a w par­
lamencie ma kilku przedstawicieli. Powinno 
więc było uzyskać reprezentanta swego tak­
że w komitecie.

Memoryał stronnictwa katolickiego wy­
stępuje głównie przeciw supremacyi ludow­
ców w komitecie. Przedewszystkiem wyraża 
żal z powodu ustąpienia wskutek stanowiska 
ludowców z prezesury Rady narodowej p. 
Tadeusza Oieńskiego, który tak wielkie poło­
żył zasługi w czasie swego urzędowania, o- 
raz z powodu ustąpienia wraz z nim biura 
Rady narodowej, a to pp.: Leszczyńskiego i 
dr. Jareckiego, którzy również niemałe po­
łożyli zasługi.

Dalej memoryał stronnictwa katolickie­
go narodowego domaga się, aby w komite­
cie oprócz posłów zasiadali takie reprezen­
tanci stowarzyszeń i wybitne w kraju osoby. 
Jako wzór przedstawia memoryał centralne 
komitety wyborcze w W. Ks. Poznańskiem i 
w Prusach zachodnich.

== P. Prezes gabinetu br. B i en  e r  t l i  
odbył wczoraj informacyjne konferencye w 
sprawie Sejmu czeskiego najpierw z niemie­
ckimi, a potem z czeskimi posłami.

=■* Narodni L isty  na podstawie rzeko­
mo autentycznych informacyj przypuszczają, 
że do dnia 19 stycznia, t. j. do zwołania 
parlamentu nowy g a b i n e t  p a r l a m e n ­
t a r n y  będzie utworzony.

=  Król angielski zamianował komisyę, 
która ma zbadać projekty bądź to już przy­
jęte, bądź zaproponowane w sprawie zupeł­
nego zabezpieczenia c h a r a k t e r u  r e p r e ­
z e n t a c y j n e g o  c i a ł  w y b r a n y c h  p r z e z  
n a r ó d .

Lok. Anz. donosi z Teheranu, że r z ą d  
p e r s k i  nie dał jeszcze odpowiedzi na po­
stawione przez Anglię i Rossyę żądania, aby 
szach spełnił obietnicę przywrócenia kon­
stytucji.

Przedstawiciele duchowieństwa i kup­
ców udali się do ambasady tureckiej z proś­
bą o domaganie się otwarcia parlamentu. 
Perska policya zamknęła dostęp do ambasa­
dy, lecz po proteście ambasadora cofnęła się.

Ponieważ nacyonalistom nie udało się 
uzyskać odpowiedzi szacha, chronią się oni 
w poselstwach. W tureckiem poselstwie ze­
brało się około 300 nacjonalistów.

Wiadomości z Petersburga stwierdzają 
wielką klęskę wojsk szacha w walce z re­
wolucjonistami pod Tebris. Wojska szacha 
oblegały i bombardowały miasto, lecz wódz 
powstańców Sattar-ehan wyszedł z całą swą 
siłą z miasta, pobił na głowę wojska i ści­
gał niedobitków na przestrzeni kilkunastu 
kilometrów. Sattar-chan zdobył 12 dział, wie­
le amunicyi i prowiantu. Liczbę poległych z 
obu stron obliczają na dwa tysiące ludzi.

Między poległymi powstańcami znale­
ziono trupy kobiet, które przebrane za męż­
czyzn walczyły w szeregach.

W wojsku szacha była między innymi 
również brygada kozaków perskich, zorgani­
zowana przez rossyjskiego pułkownika La­
chowa, który teraz jest na przymusowym 
urlopie, wywołanym interw encją dyploma­
tyczną.

w m w i im iw
Kraków, 22 grudnia. {Teł. p ry  w.) 

Preliminarz budżetu gminnego na rok 1909 
wykazuje w dochodach 4,162.423 koron, w 
wydatkach 4,162.114 koron.

Sekcya prawnicza przychyliła się do 
wniosku magistratu o nabycie dla Muzeum 
narodowego zbiorów artystycznych p. Gold­
steina z Paryża.

Wiedeń, 22 grudnia. Na podstawie 
Najwyższego rozporządzenia z dnia 16 b. m. 
adjunkci sądowi mają w przyszłości używać 
tytułu sędziów, sekretarze sądowi tytułu sę­
dziów powiatowych, a dotychczasowi sędzio­
wie powiatowi tytułu sędziów powiatowych i 
naczelników sądu.

Wiedeń, 22 grudnia. Wczoraj pod prze­
wodnictwem gubernatora Bilińskiego odbyło 
się posiedzenie Rady,generalnej Banku au- 
stro-węgierskiego; postanowiono w myśl u- 
chwał nadzwyczajnego walnego zgromadze­

nia z 30 grudnia z. r. przedłożyć obu Rzą­
dom prośbę o przedłużenie przywileju nadal. 
Ze sprawozdania generalnego sekretarza wy­
nika, że tegoroczna dywidenda wyniesie oko­
ło 90 koron za akcję.

Wiedeń, 22 grudnia. „Dziennik ustaw 
państwowych" ogłasza dwa rozporządzenia 
Ministerstwa robót publicznych, mające za 
przedmiot organizaeyę i tok pracy w Urzędzie 
patentowym. Zmiany dokonaue będą na ko­
rzyść kół interesentów w ochronie wynalaz­
ków i kół technicznych. Rozporządzenia te 
z jednej strony czynią zadość możliwie w 
najszerszej mierze długoletnim życzeniom kół 
fachowych o danie odpowiedniego stanowi­
ska w urzędzie patentowym urzędnikom fa­
chowym technicznym, celem zwiększenia tam 
znaczenia żywiołu technicznego, z drugiej 
strony czynią zadość potrzebie szybszego za­
łatwiania spraw przez Urząd patentowy.

Wiedeń, 22 grudnia. Spełniając liczne 
życzenia kół interesentów wydało m inister­
stwo handlu i kolei państwowych szereg za­
rządzeń mających zapewnić żywszy, nie- 
wstrzymywany przewóz bydła.

Berlin, 22 grudnia. Beichsanzeiger 
donosi, iż z dniem 1 kwietnia r. p. wchodzi 
w życie nowy regulamin kolejowy. Na pod­
stawie porozumień z Rządem austro-węgier- 
skim prawdopodobnie w tym samym term i­
nie regulamin ten będzie tam wprowadzony.

llam m , 22 grudnia. Składki na rodzinę 
ofiar katastrofy w Radbad wynoszą 1,200.000 
marek. Komitet zastanawia się obecnie nad 
sposobem podziału tych pieniędzy. Prawdo­
podobne jest, że wdowy otrzymają rentę po 
L50 marek i po 50 marek na każde dziecko, 
lub po 75 m. 200.000 marek ma być odło­
żonych jako fundusz rezerwowy dla ewentu­
alnych katastrof.

Paryż, 22 grudnia. Dwa tysiące stu­
dentów urządziło przed gmachem wydziału 
medycznego . demonstracje przeciw nowym 
przepisom w sprawie dopuszczenia kobiet do 
studyów medycznych. Policya wtargnęła do 
budynku Uniwersytetu.

Paryż, 22 grudnia. Z St. Pierre Miqua- 
lon, wyspy w Północnej Ameryce, donoszą, 
że krążownik „Admirał Aubert" otrzymał po­
lecenie szukania parowca francuskiego „Neu- 
stria", który 28 października wyjechał z No­
wego Jorku do Marsylii i od tego czasu słuch 
o nim zaginął.

Port o f Spain, 22 grudnia. Tajne do­
niesienia z Caracas, gdzie zaprowadzono 
ostrą cenzurę, okazują, że od wyjazdu Castra 
panuje w Wenezueli wielkie wzburzenie. Prze­
silenie powstało przed kilku dniami, gdy Go- 
oiez zmuszony był oddalić gabinet, którego 
członkowie byii w ścisłem porozumieniu z 
Castrem.

Jubileusz «Dziennika Poznańskiego#.
Poznań, 22 grudnia, ( le i .  pry w.). 

W niedzielę obchodziła redakeya Dziennika 
Poznańskiego półwiekowy jubileusz istnienia 
pisma. Ze Lwowa przybyli przedstawiciele 
Tow. dziennikarzy polskich pp. Rawita - Ga­
wroński i Merunowicz, z Krakowa redaktor 
Czasu. Nadeszły liczne telegramy, między in­
nymi ze Lwowa od Koła literacko - artysty­
cznego, od Tow. dziennikarzy i od Związku 
„Sokoła".

Sprawy wschodnie. 
Konstantynopol, 22 grudnia. Ruch 

bojkotowy w Vallome zaostrzył się. Władze 
lokalne oświadczają, że nie są w stanie nic 
uczynić w obec usposobienia ludności. Nie­
którzy domagają się niedopuszczenia nawet 
do wylądowania przesyłek pocztowych. Z tego 
powodu obawiają się starć. Ambasador au- 
stro - węgierski wniósł protest u Porty.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Bossyi.

Petersburg, 22 grudnia. (Teł. p ry  w.). 
Zniesienie generał-gubernatorstwa kijowskie­
go jest już postanowione, a nadto m inister­
stwo ma wkrótce rozważyć taki sam projekt 
co do generał-gubernatorstw'a wileńskiego.

Rada ministerstwa oświaty przygotowuje 
obecnie projekt ustawy o szkołach elemen­
tarnych. Według projektu zakładać mogą 
szkoły: Instytucye rządowe, samorządy ziem­
skie i miejskie, stowarzyszenia handlowe i 
przemysłowe, oraz zarządy fabryk w drodze 
prostego zawiadomienia władzy, parafie zaś 
i osoby prywatne muszą wyjednywać pozwo­
lenie tam, gdzie dzieci nie mówią po rossyj- 
sku; w pierwszym roku, a najpóźniej w dru­
gim dozwolono posługiwać się językiem oj­
czystym. Wykład religii ma się zawsze odby­
wać w języku rodzimym.

Petersburg, 22 grudnia. Minister spraw 
zagranicznych konferował z przedstawicielami 
prasy w sprawie swojej mowy, którą wygło­
si w piątek o polityce zagranicznej. Na pią­
tko wem posiedzeniu Dumy obecny będzie 
cały gabinet, aby tem silniej zamanifestować 
stanowczość rossyjskiej polityki.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .
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H a g a z y n  p a p t e r i  S t a n i s ł a w  I M  L n ó w ,  S y k s t u s k a  3 .
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C E S Y  S A B B Z D  M .IS M .I E .

NADESŁANE.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez boiu.

0 trzymuje n& składzie 
dzienniki zagraniozne:

francn&kiń:
FIGARO
JOURNAL
SAULOIB

angielskie :
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NO WOJE WREMIA  

niemieekie 
FRANK FURTER ZEITUNG
§lok oto'wife' leg4©

Biuro dzienników, Pasaż Hausm ana 9.

DOM BANKOWY
S o k a l  i  L i l i e n
na czas przebudowy własnego dcrnu 

przeniósł swe biura
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p v z y  u L  K U ló s M e -g fL

Bracia Torcyarza św. Franciszka
Przytulisko ubogich

L w ó w , u l .  E le p a r o w s k a  15 .
Wyplatanie, politurowanie i napraw a 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i odwozi zreperowanc.

U trzym uje  m

czasopisma zagraniczna
FRAN OUSKIli:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
ń t, Journal p. tonu, Eirs, Sourire, Yie 
®n culotte rouge, Les Modes, Fezni- 
»&, La Theatrs, Les Arta, Ja sals tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Seoolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (h u m o ry s ty  M a y ) , No woj© 
Wremia, Rus. Prom dnyk, Ruskija 

Wis&omosti, Towaryszcz. 
A N GIELSK IE:

Frys Magazine, S trand Magazin©, 
Wide W orld Mag&zśne, Gassars Ma* 
gasine, Munsey Magazin®, Ainslee 

Magazine, Evsrybody Magazine, 
Sm art Set.

Sokołowskiego
Siaro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lw ów , P m £  H a y sn a iu t' 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22 grudnia 1908.

H otel George’a.
PP. W. Młodecki z Monasterzysk, S. 

Zborowski z Tarnowa, hr. L. Siarzeńska z 
Podkamienia, H. Potworowski z Ratczy, A. 
Gorayski z Moderówki, E. Kozicki z Dara- 
chowa.

Hotel Pański.
P. P. Ptak z Krakowa.

H o t e l  Europejski.
PP. W. Makowiecki z Rudek, J. Her- 

schenfeld z Drohobycza.
Hotel Francuski.

PP. Dr. E. Pasianek z Nowego Sącza, 
T. Mach z Majdanu, A. Zerygiewicz z Albi- 
nówki, J. Zukiewicz z Rojatyna, J. Gałczyń­
ski z Królestwa Polskiego.

Hotel Warszawski.
P. Dr. A. Pietrzycki z Bochni.

Hotel Wanda.
P. Dr. K. Dawidowicz z Przemyślan.

€  m  m  m  jl 
izby bandlnwe] !

K

pizusysłnwij.
Lwów, dnia 22 grudnia. płacą |żądają

walutą koron.
L  Akcye 2a s/Aukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 56o — 562 —
Sanku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . m  - 399 -
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 543 - 550 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed-

>;eza Lipińskiego po 500 kor. . 415 - — —

SI, L is ty  sftstawno za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. v?yl. z 10 pr. 0 109 50 110 20
„ „ 41/, pr. „ los w 50 1. 99 •- 99 70

,  „ „ 4 pro. „601. po 200 k. 0 92 80 93 60
kra- 4 ,7a pr. „ los w 51 1. * 90 70 100 40

;l 4 pr. „ los w 57 1. 83 - 93 70
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. (pierw-

sza emisya) ................................® ©6 50 _
Tow. kred. gaiic. siemsk. 4 pr. „

ios w 41Va lat . . . . . . . 96 50 — „
4 pr.  los w 56 l a t .....................

w
92 20 82 90

I I I .  ©Migi za 100 kor. ■9
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 97 50 98 80
Buków, funduszu propin .5pr. w. a. 0 100 50 101 20
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) ^ _  — __ —

» n «, 4l ,'a pr. (3 em.) 99 20 98 9C-
„ „ 4 pr. (4 em.) « 93 - 9:5 70

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .. ® 92 50 93 50
Pożyczki kr. 4 pr. po SOO ko?, sa

sfrołcu 1893 . . . . . . . 94 - 94 70
Pośyordra s*. Lwowa 4 p r . . - 90 - 30 70

.  i - t  aosw sa. ©i 30 93 -

IV . &*#y.

M. Kraków* po sł. 80 (40 ko;;,} 1.03 ... 1 1 0 ...

V,

Dukat cesarski . . . . . . 11 50 i i  Sb
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 M 18 50:
190 rubli rossyjsklch srebrnych m  - 353 -

„ papierowych 251 - 353 -
(JO i t i f i  wiswieektoli . . . . i ;  7 10 H7  50

1 £ « jh » j g l e M y  w ie d ® i& s f e .! s $ a
l is ia  19 grudnia 1:308

A. t-g&iy dlsg jaćsS-.zs. płac?, iąńsią
Jednolity dług państwa w bs&awi,

m a j- i is to p a a ..................................... 94 30 94 50
stpeztó-Ii^Ioe..................................... ?4 86 84'45

Jadsołłty dług państwa w artórzs
luty-sicrpluń ■  .............................  97-35 97-55
kwi«et®ń-ws4d*imsiJs ■ 97 35 97-55

koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. o'2 pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 
„ „ 1864 po 100 zł. . . 

„ „ „ 1864 po 50 zł. . .
Listy zast. domen państ. po 120 zł.S.pr.

płacą żądają

150-50 
208 50 
2 6 6 -- 
2o6"—
290 —

154-50 
212-50 
270-— 
27C-— 
2 9 2 -

B. D łu g  państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 114 80 115-—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................  94-40 94-60

€ . ©bligaoye Kolejowe,
95-50 96-50Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. ' . 114- —

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. ink.
5a/t  pr. (osteinp. akcye) . . . .  456* —

Kol. Cesarza .Franciszka Józefa za
100 zł. 5l/* pr. . .  118' —

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(osteinp. a k c y e ) ................................... 95-35 93-35

Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolno od podatku 4 p r.................... 95-40 96-40

u.v~
4 5 7 -- 

.119- —

O bligacje  piarwasseńztwa (kolejowa).
103-85 
181-10

za §00, 1000 i

dynanda e/n.

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200
5000 zł. 4 p r . . ................................

Kol. Czeskiej emiss z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol, północnej ces. Ferdynanda »m.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
i  r. 1887, 4 pro. ( s r .) .....................

Kol. północnej ees. Ford 
s f. 1887, 4 pro 

Ko!, północnej osa. Ferdynanda m .  
z r, 1885. 4  pro. . . . . . .

Kol. północnej ess. Ferdynanda m .
a r, 1891, 4 pre......................

XoL północnej ces. Ferdynanda em.
s x. 1898, 4 pro.................................

EoL północnej «a». Ferdynanda cm.
s r, 1904, 4 pro—

Ke.L hukowi,ńskiij lokalnej za 400
kor. 4 pr, , .  ...........................

KoL galłć. Karol* Ludwika 4 pr. . 
KoL Iwowslro-uzarsu-imklei z ?;&% 

i m  4 jh?, . . . . . . . .  .
S -łl Awykc. la d e lfe  {Smdn^amms- 

g-EŚ) ss 433 U w i ł  4 jor.

104 85 
122-10

95-45 96’45

95’45 96'45

96-30 97-30

9 7 - -  96- -

97-45 98-43

86-70

86-35

96-35

97-70

97-35

97-35

97-50 98-50

93-80 
95 40

05-10

ri4--~

94-80 
96 40

56-10

1 1 5 -
3L 3te.it- (łafcSwa (krajów ktrroap węgimkUj). 

~%f g. złota saaia aa 100 s t  4  pr. . 109-80 110-—
p ,, „  wal. kor. i  ;

obi. pr. reguł. Oisy i.S C 3-.
91-15

18985
91-35

143-25
poś. pr«m. sa ISO *ł. kor.) 183— 187 —

50 zł. (1 <» kor.) 183-— 186 -

Koronowa waluta pfaeą żądają

94-50 
93 33

104-20

94-39

102-60
94-50
98-50

E . ©bllgfaoye ladesrmdzacyjne.
Kroacyi i Sławonii . . . . , -  93-50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...............92 3 >

F . Inne  publiczne peżycr.kL
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-20
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  93-80
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 109 zł. 5 p r....................................101 --50
(fal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . .. 93-50
Cal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-50
Pożyczka m iasta Lwowa z r, 1896

4 p r..........................  90-J>0 9D50
Santa włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r ..............................................
Po*, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 82 — ©«• —
Tureckie obi. prom. kol za 400 frank: 176-25 177-25

0-, L is ty  zastaw ne. Oblig. hipet. :
(sa IGO zł. Nem.)

Anglo-Austr. banku los w 301. 4’72 pr.
Austr, zakł. kr. zisai. los w 50 I 4 pr.

„ „ obi. prom. z r. 1880 3 nr.
„ ‘ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 8 pr.
H n n n n "I" P̂ ’.

Cal. ake. b. hip. 10 pr. »rem. los 5 pr.
„ „ „ » los 50 1- -41!  pr, .' .
„ ,  n » * 60 1. 4 pr. . .

Cal. Tow. kred. zism. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 p r stara . .

Banku kraj. dla Galieyi Łodoweryi 
41/, pr. 51!/s la t zwrotne . . ,

Banku krajowego oblig. komna. 3 
emisya 42 la t 42/j, pr. . . . .

Banku kr. losy 57*/« i. aa 300 k. 4 p r 
Aysttriywęfij bm.kv- 50 la t 4 pr. , .

» ,  „ SC 1*4 w. k. 4 pr.

Hf.. (A ! i |w q r t  * pr*w «a pirytm -eftsr** 
sa ICO -sł. aesa.

T out. żegl. par. p o  Duaaju %b 400 i 
10.000 m. 4 pr. . . . .  110-— —

Tow. żegl. par. po l>un. Im . r. 1886 pr. 110*— —-75
Kolsi Lwow-Cz*rR.-J&ssy » r. 1S84

za SOO z ł . .....................................  87-40 88 40
Kolej Lwów-Ozera. z r . 1884 e* 30&

zł. 4  p r .................................................  93 80 84-80
6*J.- kol lok. W M h o Ł  .*» 100 zł. 4 pr... .... -
W**. «*L kcL w  i m  m m  *1 r pr. 131-75 133*75 

,  3 » MSI ... 4 y r  »-75 -••• ■■
I.. L ris j (*» »at«kt).

Rud&Mszteńskis (Basiłiea) 5 ał. . . 19-75 2.1-75
Zakład kred. dla h aad l.i praffla.100 *2. 4 H I--  4 U-— 
Olary 40 zł. m. k. . . . . . . , 143-— 153 ■
Pożyczka m iasta laabruku 29 sł, . 108 — 118--•
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 103-— 116' 
Pożyczka m iasta Lubiany *0 zł. . . 67 — 73- —

listy dłużne

93-30 94-90
2 6 5 -- 271-—
260-— 266 —
100 79 101-70

94-75 95-75
109-75 110-85

9 9 - - 99-35
9 3 - - 94- ~
91 85 92-85
97-— 98-—
83-85 97-85

93-75 100-25

99 20 83-80
92 60 93-40
87-70 98 70
98 75 89 65

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ............................ . . 19-5 - - 2C5-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . M 25 55 25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł, . . 26 60 28 60
Lo3y fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 6b-— 70-—
Saima 40 zł. m. k................................  230--- 240'—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 104-— 114’—

K . Akeyo banków (za sztukę).

Banku Anglo-Auatr. 240 kor. . . . 289-50 290 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3330’— 3335-— 
Zakł. krad. dla handlu i przem. . . 620 75 621-75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 7 ;0  — 720-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 571 — 572 50
Galio, banku hip 300 z ł....................560— 564-—

„ „ dla han. i przara. 200 zł. 380-— 400-—
Banku dia krajów koronnych 200 zł. 421 50 422-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1732-— 1742 — 
„ Hwiązku (Unionbank) 300 zł. 520-— 521 — 

Czeskiego banku związkowego ilOG zł. 244'— 245- — 
SŚhdMttteńsJm banka 100 zł. . . .  338-75 239 75

L . Akcyo Przedsiębiorstw transporiowyoh.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416'— 45 0 ....
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 396-— 420—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5000-— 5049 — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 300 zł. 415-— 4251 — 

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł. . . 345-— 547*20 
„ Lw ów -K leparó w-Jaworów lok.

400 kor................................................  346-— 355 -
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. ,mk. 909-— 912 —

M. A kcjo Przedsiębiorstw pTzoraysłowyek.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 696-— 
Galie, karpackie naft, tow. 500 kor. 633’— 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 628 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 ró. . 3385 —
Sehoduiey 5C0 kor..................................... 410 —
'Tureak. ssrz. tytonie,ł. 500 Sraaków 350-50 
Tr-fejf. itm . kog. s-ęyi* 78 xł.

S.
Bsriisi za 10!) marsk 5 pr, , , 
Londyn za 10 fun:. ozt. 4 pr. . 
Paryż za 100 ifnnków . . , 
Pstersburg s» ICO -rubli S*/« pr.
Ni»mi«aki*'b!MtW ...........
'//łaskie b t a s W ..........................
P?asia*tsJri* b«ai 1 . . . . . .

702 — 
5 4 4 -  
629-25 

2392 — 
419 — 
353-—

% W ff. i «  4
iłak s t cssarsM
Asstr.-wfg. 3 gal 3. słc ia  a&osst* 
20-fraakówks  ..........................

RcssyjsM pó łim p sry a ł. . . 
Kiesa, banknoty za 100 marek 
Włoski® baakaoty z* 100 lir. 
R s b k .  .

. 376 --  278*50

'e.

839*65 239-95
95-35 95-52-*/,

250 75 251-25
117-12 ;4 117-32ł/*
85-15 95-26

.99*30 8S-43 l/t

i. 1-33 1137

19-10 1813
18*47 SB 51

11710 117-30
95-10 95-30

S*60»/4 M l* /,

>ruscm r̂rc*Tr»u8ftnJW<3W*«rsm,rz»v<W J^»»^^rM łł:!i's^'TB5SiT«W F,’fł?b(.By.'/.'5wv:: -jw ł-jł; «  ir.or*rŁrz,« y  rer,'

jb b  mj£ j e  i® r  i w  j c  k  w  j w  m  € »

Licytacye.
L. cz, 38571/08 (11497 3 - 8 }

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytację wy­
dzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu winnego i owocowego w 
okręgu dzierżawnym Drobobycz-Borysław w 
powiecie drohobyckiego urzędu podatkowego, 
na przeciąg czasu trzec-b lat od dnia 1 sty­
cznia 1909 do końca grudnia 1911, pod na­
stępującymi w arunkam i:

1. Licytacja odbędzie się dnia 23 gru­
dnia 1908 o godzinie 9 rano do 12 godziny 
w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Samborze, a gdyby się sprawa w 
tym dniu nie skończyła, w późniejszym cza­
sie, który oznaczy się później i poda się do 
wiadomości przy licytacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwo­
ta 11.300 kor. Kto chce brać udział w licy­
tacji, ma przed rozpoczęciem licytacyi zło­
żyć jako wadyum kwotę równającą się dzie­
siątej części ceny wywołania w gotówce lub 
w tutejszo państwowych obligacjach. Pise­
mne oferty należy wnosić opieczętowane 
przed licytacją do naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze do godziny 
9 rano dnia 23 grudnia 1908. a skoro ustna 
licytacya się ukończy, zostaną oferty te o- 
twarte i ogłoszone o godzinie 12 w połu­
dnie.

Inne warunki licytacyjne można prze­
glądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Samborze, tudzież w komisaryacie 
(nadzorze) straży skarbowej w zwykłych go­
dzinach urzędowych przed licytacya. Przy 
licytacyi będą one osobom mającym chęć 
dzierżawienia odczytane.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od 
wina obowiązany jest pobierać na rachunek

I Wydziału krajowego we Lwowie dodatek 
[ krajowy do podatku konsumcyjnego od wina 

w wysokości 30 pre. czynszu dzierżawnego. 
O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 16 grudnia 1908.

L. cz. E. VIII. 1596/8 (7) (11128 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie pow. Kasy oszczęd. w Krako­
wie, odbędzie się dnia 25 stycznia 1909 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 45 w Krakowie li­
cytacya a) realności lwh. 9 gm. Czyżyny 
składającej się z domu drewnianego słomą 
krytego, stajni drewnianej i około l 3/4 mor­
ga gruntu, b) realności lwb. 258 gm. Czy- 
żyny obj. około 3/4 morga gruntu oraz c) 
realności lwh 120 gm. Krzesławice obejmu­
jącej około 83/4 morga gruntu wraz z przy- 
nateżnościami, składającemi się z 1 krowy i 
1 kiaczy.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
są ocenione ad a) na kwotę 4320 kor., ad 
bj na kwotę 1066 kor. 52 bal., ad c) na 
kwotę 4956"kor., przynależności zaś na 220 
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 3029 
kor. 88 hal., ad b) 711 kor. 02 hal., ad c) 
3304 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Krakowiec, dnia 2 i  listopada 1908.

L. cz. E. 179/8 (6) (11562)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 stycznia 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się. w biurze Nr. 2, sądu 
niżej wymienionego, licytacya połowy real­
ności lwh. 80 ks. gr. gm. kat. Witów objętej 
wraz z budynkami.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
6500 kor.



Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4385 kor.

Warunki licytacyjne, protokół ocenie­
nia i inne odnośne akta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tut. sądzie, 
biuro Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 25 listopada 1908.

L. cz. E. 6299/8 (3) (11368 2— 2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Związku kredytowo kupie­
ckiego w Kałuszu, odbędzie się dnia 25 sty­
cznia 1909, o godz. 8'30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, sali Nr. II. w Ka­
łuszu licytacya całej realności lwh. 1324 gm. 
kat. Kałusz Jakóba Steina własnej, złożonej 
z gruntu budowlanego powierzchni 2 ary i 
domu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na sumę 2500 kor.

Najniższa cena wynosi 1666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kałusz, dnia 23 listopada 1908.

. nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
\ ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
j szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej -wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 5 grudnia 1908.

N. 7860 von 1908.
A v i s o.

(11536 2 - 3 )

Von der Militiiryerwaltung werden naeh Kauf- 
lniiniseher Usanee (handelsgebrauchliclien Kauf) im 
Wege der algemeinen Konkurenz an der sieli Produ- 
zenten und Handler beteilegen konnen, fur das Mili- 
tarverpflegsmagasin in Tarnów 1200 q Heu, 1000 q 
Streustroli und 100 q Bettenstroh beschafft, von wel- 
ehen 400 q Heu und 500 q Streustroth unbedingt 
bis 25 Jiinner 1909, der Eest bis 20 Feber 1909 ab- 
zustellen sind.

Die Verkaufsanbote (1 K. Stempel) mussen am 
30 dezember 1908 spatestens bis 10 U hr yormittags 
bei der k. ud k. Intendanz des 1 Korps in  Krakau 
(Stradom 10) eingebraeht werden. Impegno 8 Tage. 
Das Heu und Streuttroth kann aucli in  Teiląuantitfc 
ten, von Produzenten bis z u 100 q herab, angeboten 
werden.

Diese Heeresverwaltung walirt sieh das Keent, 
aueh nur Teilquantitaten der offerierten Mengen an- 
zunehmen. Bezliglieli der (jualitat der A rtikel u id 
der allgemeinen sonstigen Bedingungen bei der Ab- 
wieklung des yorstehenden Kaufgesehaftes wird sieli 
auf d a s f i ir  diesem F ali von der obigen Intendanz 
mit 21 Ju li 1908 ausgefertigte Usanzenlieft berufen, 
welelies sowolil bei der Korpsintendanz ais aueh bei 
den Militiiryerpflegs- (Filial) Magazinen in Krakau, 
Tarnów, Olmiitz und Troppau zu Jedermanns Ein- 
sielit aufliegt.

K. u. k. Intendanz des 1 Korps in Krakau.
Krakau, am 15 Dezember 1908.

L. cz. E. 2857/8 (3) (11507 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
22 stycznia 1909 licytacya przymusowa real­
ności whl. 1108 ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz 
objętej.

Cena szacunkowa wynosi 35.202 kor. 
50 hal.

Najniższa cena 17.601 kor. 25 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1908.

L . cz. E . 3574/8 (3) (11532 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Simona Kauchwer- 
gera, kupca w Śniatynie, odbędzie się dnia 
15 stycznia 1909 o godzinie 9 30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya I. realności obj. lwh.
541 ks. gr. gm. Bełełuja składającej się: 
z pgr. lk. 652 (rola) obszaru 36 ar. 94 m a

„ 686 „ 36 „ 11 „
„ „ 689 „ 16 „ 01 „
* „ 690 „ „ 19 „ 31 „
„ „ 736 „ „ 28 „ 95 „
„ „ 740 „ „ 48 „ 48 „
„ „ 1691 „ „ 26 „ 11 „
» * 1721 „ „ 16 „ 41 „
,  » 1757 „ „ 22 „ 26 „
» „ 1796 „ „ 45 „ 57 „
„ „ 1809 „ „ 42 „ 84 „
,  ,  1810 „ 3 „ 24 „
„ ,  1993 „ „ 60 ,  10 „
„ „ 2007 „ „ 55 „ 64 „
„ „ 2086 „ „ 45 „ 43 „
„ „ 2015 „ „ 47 „ 08 „

a ocenionej na 4452 kor. 58 hal.
Najniższa cena wynosi 2968 kor. 38 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

II. licytacya realności obj. lwh. 211 gm.
Bełełuja, składającej się z pgr. lk. 1740 ob­
szaru 20 ar. 14 m 2 ocenionej na 201 kor.
40 hal.

Najniższa cena wynosi 134 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze-

„Gazeta Lwowska" Nr. 294 z dnia 28 grudnia 1908.

L. cz. E. 2754/8 (11) (11270 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 stycznia 1909, o godz. 12 w 
południe, odbędzie się w oddziele Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytacya realności w Samborze 
dzielnica Lwowska lwh. 76, wraz z przyna- 
leżnościami.

Dom murowany jednopiętrowy, komórki 
murowane, magazyn murowany parterowy, 
komórki drewniane, budynek murowany je ­
dnopiętrowy, budynek murowany parterowy 
i ogród z przynależnościami oceniono na 
103.500 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 51.750 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziele Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 3 grudnia 1908.

L cz. E. 6331/8 (3) (11367 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Barona, odbędzie 
się dnia 25 stycznia 1909 o godzinie 8’30 
przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. II. w Kałuszu, licytacya 
całych realności obj. lwh. 561 i 644 ks. gr. 
gm. kat. Pojło na rzecz Szymona Frieden- 
berga wpisanych, złożonych z gruntów ob­
szaru około 2 morgów domu i budynków go­
spodarczych.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są oceniona pierwsza na sumę 2968 
kor., zaś druga na 400 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
1978 kor. 67 hal., zaś co do drugiej 266 
kor, 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 25 listopada 1908.

L. cz. E. 1676/8 (6) (11556)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 
realności w Hulczu objętych whl. a) 47, b) 
48, c) 478 z przynaieżytościami, d) 708 (ca­
łość budynki gospodarskie i 13 morgów 
1279Q s. gruntu) na warunkach przedłożo­
nych niniejszem ustalonych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cy?! s3i ocenione na koron: ad a) 7020, b) 
620, c) 2142, d) 460.

Najniższa cena wynosi koron ; ad a) 
4655, b) 414, c) 1228, d) 307 poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta możńa przejrzeć tus. biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższcyh nieruchomościcah bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k  Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 10 listopada 1908.

L. cz. E. V. 1143/8 (6) (11552)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Skomorowskiej w 
Knihininie kolonii, odbędzie się dnia 30 
grudnia 1908 o godzinie 9-30 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
24, przy ulicy Kraszewskiego licytacya:

1. 1/2 realności whl. 1007 gm. Mykie-
tyńce obejmującej pgr. lk. 2441/1 i 2442 1
o łącznej powierzchni 40 ar. 92 m 2.

2. 1/2 realności whl. 1077 gm. Mykie-
tyńee obejmującej p. bud. 1. 155 powierzchni 
5 ar. 79 m 2 wraz domem Nr. 150, szopą, 
stajnią i dragą szopą i pgr. 1. 696/6 po­
wierzchni 14 ar. 17 m 2.

3. 1/2 realności whl. 267 gm. Mykie- 
tyrice obejmującej pgr. 1. 1354/2, 1415, 
1440/1, 1865/1, 2084/2, 2119/1, 2119/4, 
2120/1 i 2554/2 o łącznej powierzchni 2 ha 
82 ar. 79 m 2.

4. 1/2 realności whl. 1078 gm. My- 
kietyńce obejmującej pgr. 1. 2688/1 po­
wierzchni 38 ar. 78 m 2.

5. 1/4 realności whl. 269 gm. Mykie- 
tyńee obejmującej pgr. 1. 496/2, 497, 498, 
499, 530/4 i 1414 o łącznej powierzchni 1 
ha. 23 ar. 57 m 2.

5: 1/4 realności whl. 472 gm. Mykie- 
tyń składającej się z pgr. 1. 2409 i 2410 o 
łącznej powierzchni 1 ha. 4 ar. 67 m 2.

Nieruchomości powyższe wraz z przy­
należnościami wystawione na lieytacyę są 
ocenione na ad 1. 156 kor., ad 2. 815 kor., 
ad 3. 1117 kor., ad 4. 150 kor., ad 5. 604 
kor., ad 6) 252 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 104 kor.,
ad 2. 543 kor. 34 hal., ad 3. 744 kor. 68
hal., ad 4. 100 kor., ad 5. 402 kor 68 hal.,
ad 6. 168 kor. 34 hal., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższcyh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, 20 listopada 1908.

L. cz. E. 2408/8 (4) (11547)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­
ści w Brzeżanach zastąpionej przes adw. dr. 
Schatzla w Brzeżanach, odbędzie się dnia 30 
grudnia 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
17 w Brzeżanach licytacya połowy realności 
objętej whl. 15 ks. gr. ■ gm. kat. Bybniki i 
całej realności objętej whl. 404 tej samej 
gminy dłużników Michała Karplaka i Maryi 
Besahy własnych.

Nieruchomości te wystawione na liey­
tacyę są ocenione a to połowa realności obj. 
whl. 15 ks. gr. gm. Eybniki na kwotę 882 
kor. 36 hal., zaś cała realność obj. whi. 
404 tej samej gminy na 420 kor.

Najniższa cena wynosi a to co do po­
łowy realności obj. whi. 14 ks. gr. gm. Ry­
bniki kwotę 588 kor. 24 hal., zaś co do ca­
łej realności obj. whl. 404 tej samej gminy 
kwotę 280 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta. może każdy 
mająey chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 3 listopada 1908.

L. cz. E. 6261/8 (6) (11553)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Weissbroda, ku­
pca w Tarnopolu, zastąpionego przez adw. 
dr. Steinhardta, odbędzie się 18 stycznia 
1909 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tar­
nopolu licytacya połowy realności objętej 
whi. 898 ks. gr, gm. kac. Tarnopol składa­
jącej się z parceli bud. 30/2, na której znaj­
duje się realność pod nr. kons. 48 przy pla­
cu Sobieskiego położonej Herscha Weissbro­
da własnej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 5310 kor.

Najniższa cena wynosi 2665 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie jako zgodne z ustawą niniejsz m zatwier­
dza i odnosząca do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których (jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawistamiane 
będą o daiszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sańu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 18 listopada 1908.

L. cz. E. 5997/8 (4) (11550)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 stycznia 1909 o godz. 11 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
20, odbędzie się licytacya 3/4 części realno­
ści lwh. 46 ks. gr. Rozkurcze tworzącej go­
spodarstwo włościańskie.

Wartość szacunkowa wynosi 2695 kor.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 1796 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

można przejrzeć w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej n.eruehomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 3 grudnia 1908.

L. cz. E. 1355/8 (4) (11567)
E d y k t .

Na żądanie Seidy Saipetra, odbędzie się 
dnia 31 grudnia 19Ó8 o godz. 9 przed po­
łudniem. w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze 'ł r .  5, licytacya 1/4 części realności 
lwh. 206 kg. Mołodiatyn obj., ITrycia Pe- 
trasza Nykoły własnej.

Nieruchmość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 506 kor. 36 hal.

Najniższa cena wynosi 337 kor. 58 
hal.1 poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy 'wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnity już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 22 listopada 1908.
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L. cz. E. 2048/8 (4) (11589)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Abrahama Schiklera, kupca 

w Gzernelicy, odbędzie się dnia 20 stycznia 
1909 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30, 
licytacya realności obj. lwh. 603 ks. gr. gm. 
Gzernelica, składającej się z parceli bud. 485 
wraz ze stojącą na niej chatą nową i z prc. 
grunt. 759/2 stanowiącej ogód, wraz z przy- 
należnościami składającemi się z jednej sta­
rej jabłoni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1300 kor., przynale­
żności zaś na 20 k o r.;

Najniższa cena wynosi 880 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 24 października 1908.

L. cz. E. 2686/8 (6) (11523)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Fedor, odbędzie się 
dnia 15 stycznia 1909 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, licytacya realności lwh. 2651 
ks. gr. gm. kat Jarosław obj., składającej się 
z pb. 733/2 obszaru 45 m 2, na której stoi 
budynek mieszkalny, parterowy z komorą i 
wychodkiem z pg. 2889/1, obszaru 34 ar. 
4 m s i z pgr. 2889/5, obszaru 2 ar. 40 m a, 
wraz z przynaleznościami, składającemi się z 
parkanu etc.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8450 kor., przynależności 
zaś na 505 kor.

Najniższa cena wynosi 4477 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 7 grudnia 1908.

L. cz. E. 2129/8 (3) (11584)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 stycznia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 8, licytacya: a) ciała hip.
1. 142 gna. Jazłowcz.yk, bj ciała hip. 1. 28 
gm. Klekotów, c) ciała hip. 1. 247 gm. Fol­
warki małe.

Realności te, parc. bud. i dom, z przy- 
należnościami, oceniono ad a) 6573 kor., ad 
b) na 364 kor., ad c) na 396 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 2482 kor., ad b) 
144 kor., ad c) 264 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 7 grudnia 1908.

L. cz. E. 904/8 (8) (11512)
E d y k t .

Tus. edykt licytacyjny z dnia 17 listo­
pada 1908 L. 904/8 (5) prostuje się w ten 
sposób, że licytacya 2/4 części realności obję­
tej wyk. hip. 1. 146 ks. gr. Janów, odbędzie 
się dnia 18 stycznia 1909 o godz. 10 przed 
południem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 17 grudnia 1908.

L- cz. E. 1343/6 (26) (11596)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 stycznia 1909 o godzinie 8 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19, relicytacya
a) realności objętej lwh. 26 gm. Oleszków,
b) realności lwh. 953 gm. Tułuków, c) re­
alności lwh. 954 tejże gminy, z których pierw­
sza składa się z 4 ha 57 ar. 4 m 2 pola or­
nego, domu mieszkalnego, spichlerza muro­
wanego, stajni z wozownią, 2 karmników, 
kosznicy i studni, druga i trzecia z pola 
ornego.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione : ad a) na 14.209 kor. 43 
hal., ad b) 1040 kor. 76 hal., ad c) 715 kor. 
38 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 7104 kor. 
72 h a l, ad b) 520 kor. 38 hal., ad c) 357 
kor. 69 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 16 listopada 1908.

L. cz. E. 79/8 (8), E. 252/8 (4) (11561)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 stycznia 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
niżej wymienionego, licytacya: a) całej real­
ności lwh. 348 i 2/108 części realności lwh. 
354 wraz z lasem świerkowym, b) całej re­
alności lwh. 342, 2/4 części realności lwh. 
343, 2/12 części realności lwh. 344, 2/6 czę­
ści realności lwh. 346, 2/12 części realności 
lwh. 349, 46/216 części realności lwh. 354, 
10 96 części realności lwh. 370 i całej real­
ności lwh. 473 w Międzyczerwiennem poło­
żonych wraz z budynkami i lasem świerko­
wym.

Nieruchomości powyższe oceniono na: 
ad a) grunta na 519 kor. 25 hal., ad b) 
grunta na 3278 kor. 21 h a l, a budynki na 
250 kor., przynależności zaś: ad a) na 41 
kor. 85 hal., ad b) na 1142 kor. 29 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 374 kor. 6 hal., 
ad b) 3112 kor. 34 hal.

Warunki licyUjne, protokół ocenienia 
i inne odnośne akta przejrzeć można podczas 
godzin urzędowych w tutejszym sądzie, biu­
ro Nr. 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 12 listopada 1908.

L. cz. E. 2653 8 (3) (11585)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 stycznia 19Ó9 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 8, licytacya realności lwh. 
318 gm. Folwarki małe.

Realność tę, parc. bud. i dom oceniono 
na 2238 kor., przynależności zaś na 24 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1508 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 8 grudnia 199S.|

L. cz. E. 1679 8 (4) (11558)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Borucha Walda, kupca w 
Podgórzu, odbędzie się 20 stycznia 1908 o

godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya re­
alności objętej lwh. 5258 gm. Horodenka 
składającej się z pb. 414/3 wraz z stojącym 
na niej domem mieszkalnym, szpichlerzem 
i piwnicą.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1240 kor.

Najniższa cena wynosi 620 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Normalne warunki licytacyjne i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 4 października 1908.

L. cz. E. 2912/8 (5) (11515)
Dnia 21 stycznia 1909 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się 

licytacya: 1. realności lwh. 151 ks. gr. gm. 
Liskowate, 2. 1/2 realności whl. 433 ks. gr. 
gm. Liskowate wraz z przynależnościami, 
składającemi się z konia, wozu, pługa, bro­
ny i sieczkarni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono ad 1. na kwotę 6400 kor., ad 2. 
na kwotę 300 kor., przynależności zaś na 
126 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 
4306 kor. 94 hal., zaś ad 2. kwotę 200 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej -wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 11 grudnia 1908.

L. cz. E. XIII. 1568/8 (7) (11356)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Joanny Wawrzezkowej w 
Mielcu, zastąpionej przez adw. dr. Alberta 
Goldfingera w Krakowie, odbędzie się dnia 
25 stycznia 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 49 w Krakowie, ul. św. Jana 1. 22 II. p. 
licytacya:

1. realności lwh. 52 ks. gr. gm. kat. 
Trojanowice składającej się z parc. gr. 1079, 
1082, 1084, 1085, 1060.

3. realności lwh. 254 ks. gr. gm. kat. 
Trojanowice składającej się z parc. gr. 465/2, 
465/3, 467/4.

3. realności lwh. 143 ks. gr. gm. kat. 
Trojanowice składającej się z parcel gr. 
465/1 i 467/1.

4. realności lwh. 273 składającej się 
z parcel bud. 15/2 i gr. 93, 96, 251, 252, 
253, 435, 436, 438, 439, 451 2, 932, 961/2, 
977/2, 972 domu mieszkalnego parterowego 
oraz przynależności jakoto : koni, 2 krów, 
wozu, gospodarskiego pługu i bron.

5. realności lwh. 261 ks. gr. gm. kat. 
Zielonki składającej się z parceli bud. 66/3, 
550/2, 551, 553 2, 579,580/2 i starej stajni.

Nieruchomości są ocenione ad 1. na 
2070 kor. 43 hal., ad 2. na 393 kor. 40 hal., 
ad 3. na 400 kor. 48 hal., ad 4. na 4037 
kor. 84 hal., ad 5. na 4175 kor. 88 hal., 
przynależności zaś realności ad 4 na 357 
koron.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. kwotę 1380 kor. 29 hal., co do real­

ności ad 2. kwotę 262 kor. 27 hal., co do 
realności ad 3. kwotę 266 kor. 99 hal., co 
do realności ad 4. kwotę 2929 kor. 88 hal., 
co do realności ad 5. kwotę 2783 kor. h 2 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 48.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 20 listopada 1908.

L. cz. E. 2627/8 (11563)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Srula Krumholza, kupca w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 26 stycznia 
1909 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta­
cya realności obj. wyk. hip. 1. 59 ks. gr. 
gm. kat. Jabłonów, składającej się z pb. lk. 
44 i pgr. lk. 460/2 łącznego obszaru 55 s2 
położonych w śródmieściu i znajdującego się 
na pb. lk. 44 domu mieszkalnego w lichym 
stanie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1225 kor.

Najniższa cena wynosi 612 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdj, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 9 grudnia 1908.

L. ez. E. 3707/8 (5) (11190 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 stycznia 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w oddziele Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya: a) całej realno­
ści lwh. 42 i b) 1/5 części realności lwb. 
116 w Woli baranieckiej.

Nieruchomości powyższe oceniono: ad
a) parc. budowlane, rolę, łąkę i pastwisko 
na 4402 kor. 44 hal., ad b) dom mieszkal­
ny, stajnię ze stodółką i rolę na 594 kor. 
57 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 2934| kor. 96 hal., 
ad b) 396 kor. 38 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w oddziele Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowe' jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 5 listopada 1908.



L. cz. E. 922/8 (4) (11288)
W dniu 26 stycznia 1909 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tut. sądzie w biurze 
Nr. 2 licytacya realności lwh. 286 ks. gr. 
gm. Siedliska objętej.

Cena szacunkowa wynosi 3000 kor.
Najniższa oferta 1666 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 21 listopada 1908.

L. cz. E. 4076/8 (6) (11198)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 stycznia 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya: 1. 
realności lwh.j 114 ks. gr. gm. Putiatycze, 
składającej się z parcel gruntowych obszaru 
5 ar. 75 m 2, 2. realności lwh. 137 tejże 
księgi gruntowej, składającej się z chaty, 
stajni, stodoły i gruntów obszaru 4 ha. 19 
ar. 60 m 2, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z drzew owocowych i ogrodzenia,
3. 2/3 części i 1/9 części realności lwh. 138 
ks. gr. gm. Putiatycze, składającej z roli ob­
szaru 48 ar. 92 m 2.

Nieruchomości, względnie ich cząstki, 
wystawione na licytacyę, są ocenione nastę­
pująco: ad 1. na 100 kor., ad 2. na 7216 
kor., jej przynależność na 75 kor., ad 3. na 
466 kor. 66 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 66 kor. 
67 hal., ad 2. 4860 kor. 67 hal., ad 3. 311 
11 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu &ąd.u 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagielloński, 17 listopada 1908.

L. cz. E. 1953/8 (6) (11594)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Jurana, kupca w Dzwi- 
niaczu, odbędzie się d. 25 stycznia 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 w Sołotwinie licytacya:
1. a) 1/4 części realności obj. lwh. 119, 2. 
b) 1/2 części realności obj. whl. 144, 3. c) 
1/2 części realności obj. whl. 331 ks. gr. 
gm. kat. tamże pod Nr. k. 91 w pobliżu ko­
palń wosku ziemnego położonych, dotąd dłu­
żnika Antoniego Maksymiuka własnych. Ca­
łe powyższe nieruchomości składają się z 
pięciu odrębnych kompleksów gruntowych, 
obejmujących łącznie około 12 morgów po­
wierzchni, częścią rolę, a częścią łąki stano­
wiących o glebie przeważnie dobrej i dogo- 
dnem położeniu. Nadto mogą one być użyte 
jako sąsiedni teren naftowy dla przygrani­
cznych kopalń wosku ziemnego.

Przynależności składają się z jednej 
chaty drewnianej wiejskiej słomą krytej i 
takiejże jednej stajni.

Powyższe cząstki nieruchomości wysta­
wione na licytacyę są ocenione ad a) na 75 
kor., ad b) na 1557 kor. 50 hal., ad c) na 
475 kor., przynależności zaś na 150 kor.

Najniższa cena wynosi co do cząstki 
realności ad a) 50 k o r, co do realności pod
b) 1138 kor. 32 hal., wreszcie co do cząstki 
realności pod c) 316 kor. 66 hal. i poniżej 
tych cen sprzedaz nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowejjeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­

żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sołotwina, dnia 3 grudnia 1908.

L. cz. S. 3/8 (1) (11470 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Herscha Rosenblutha, kupca w Pysznicy.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego p. Kielara w Ula­
nowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana Bolesława Dzięciołowskiego, c. k. no- 
taryusza w Ulanowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 29 grudnia 1908,
0 godz. 10 przed południem w sądzie powia­
towym w Ulanowie przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe,' 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Ulanowie najda­
lej do dnia 15 stycznia 1909, a na audyencyi 
likwidacyjnej, na dzień 28 stycznia 1909, 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ula­
nowie lub w pobliżu Ulanowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 15 grudnia 1908.

L. cz. S. 8/8 (1) (11494 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku firmy „Schulz & Lwów" 
we Lwowie, jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnego właściciela tej 
firmy Salamona Lwowa, zamieszkałego we 
Lwowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Władysława 
Małaezyńskiego, zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy pana adwokata dr. Filipa Schlei- 
chera we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, aby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30 grudnia 
1908 o godzinie 9 przed południem} w tym 
sądzie w biurze Nr. 13 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowali 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 16 lutego 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
18 lutego 1909 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wyk^czeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 16 grudnia 1908.

i

L. cz. S. 3/8 (1) (11545 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
jawnej spółki handlowej „Eisler & Edelding 
w Stanisławowie, jakoteż do prywatnego ma­
jątku osobiście odpowiedzialnych spólników 
Dawiha Eislera i Mojżesza Edeldinga.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu/krajowego Gielitowieza zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Laufera w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 4 stycznia
1908, godzina 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 stycznia
1909, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
26 stycznia 1909 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19 grudnia 1908.

L. cz. S. 6/8 (1) (11180 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku p. Teodora Rappaporta, zarejestrowane­
go pod firmą „Teodor Rappaport", handel 
towarów galanteryjnych w Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Władysława Drobnera, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. dra Adama Doboszyńskiego w Kra­
kowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na d. 16 grudnia 1908 
godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 9 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo najdalej do dnia 18 
stycznia 1908, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 9 lutego 1908, godz. 10 przed 
poł. w tymże sądzie wyznaczonej polikwido­
wali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zghszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo

w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę hkwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w  toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 'dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. S. 3/8 (60) (11580)
W  konkursie dra Joachima Bindera, 

adwokata krajowego w Tarnopolu celem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 31 
grudnia 1908, wyznacza się audyencyę na 
dzień 5 stycznia 1909 o godzinie 4 po połu­
dniu w c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
w biurze Nr. 23.

Tarnopol, dnia 17 grudnia 1908.
Komisarz konkursowy.

Konkurs a.
L. 2L557/pr. (11450 3 - 3 )

K o n k u r s .
W celu obsadzenia jednej ewentualnie 

więcej posad starszych komisarzy policyi w 
VIII klasie rangi, jednej ewentualnie więcej 
posad komisarzy policyi w IX klasie rangi, 
tudzież dwóch ewentualnie więcej posad kon- 
cypistów policyi w X klasie rangi w etacie 
c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie rozpisuje 
się niniejszym konkurs z terminem do 15 
stycznia 1909 włącinie.

Ubiegający się o te posady winni po­
dania opatrzone w dowody kwalifikacyi, oraz 
znajomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie w przepisanej drodze urzę­
dowej do c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie.

C. k. Prezydyum Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 grudnia 1908.

L. XVI. 604/3 (15) (11451 3 - 3 )
K o n k u r s .

W obrębie politycznej administracyi 
galic. c. k. Namiestnictwa obsadzoną będzie 
prowizorycznie za jednomiesięcznem wypo­
wiedzeniem jedna posada c. k. pomocnika la- 
sowego z roczną płacą 1000 kor. ryczałtem 
na obchody służbowe rocznych 200 kor. i ry­
czałtem kancelaryjnym rocznych 24 kor.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się, że są stanu wolnego i 
przedłożyć przepisane dowody co do wieku, 
nienagannego zachowania się, zdolności fi­
zycznej do służby leśnej, wreszcie wykazać 
się dokładną znajomością obu języków kra­
jowych w słowie i piśmie, oraz świadectwem 
z egzaminu rządowego, przepisanego rozpo­
rządzeniem c. k. Ministerstwa rolnictwa z 11 
lutego 1889 Dz. p. p. Nr. 23, względnie z 3 
lutego 1903 Dz. p. p. Nr. 30 dla pomocników 
w służbie leśnej ochronnej i technicznej.

Kandydaci pozostający w czynnej służbie 
rządowej winni wnieść własnoręcznie napi­
sane i należycie ostemplowane podania za 
pośrednictwem swojej władzy przełożonej, 
inni zaś kandydaci za pośrednictwem wła­
ściwego c. k. Starostwa, względnie Magi­
stratu we Lwowie i Krakowie do c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie w terminie najdalej 
do 15 stycznia 1909.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 grudnia 1908.

L. 2424/08 (11459 3 - 8 )
Przy Wydziale Rady powiatowej w Ko­

sowie są do obsadzednia następujące posady:
1. Lustratora, z roczną płacą 1800 kor. 

i ryczałtem na objazdy 600 kor. "
2. Urzędnika technicznego, z roczną 

płacą 1800 kr. i ryczałtem na objazdy 600 
koron.

3. Trzech konduktorów drogowych z 
płacą roczną po 1440 kor. i ryczałtem na 
objazdy po 480 kor.

4. Instruktora ogrodnictwa i sadownictwa 
z roczną płacą 1440 kor. i ryczałtem na ob­
jazdy 480 kor.

5. Pisarza kancelaryjnego z roczna płacą 
840 kor.

Posady te zostaną nadane prowizorycz­
nie. JPo roku nie nagannej służby może na­
stąpić stabilizacya, z prawem do emerytury 
(35 lat służby) i przyznania 5 pięcioletnich 
podwyżek (10 prc. stałej płacy).

Ubiegający się o jedną z tych posad 
mają wykazać, że posiadają następujące wa­
runki :
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aj do 1) Ukończone niższe szkoły gimna- 

zyalne lub realne i egzamin z rachunkowo­
ści państwowej.

do 2) Ukończoną, szkołę techniczną lub 
lasową oraz wykazanie się uzdolnieniem w 
budowie dróg i mostów i gospodarce lasowej.

do B) Ukończony kurs szkoły konduktor- 
skiej przy Wydziale krajowym, lub inną 
równorzędną szkołą.

do 4) Ukończoną szkołę ogrodniczą.
do 5) Dobrze wyrobione pismo, po­

mocnicze wiadomości z rachunkowości i bie­
głość w pisaniu na maszynie.

Powyższe wymogi udowodnione być 
mają świadectwami w oryginałach, lub uwie­
rzytelnionych odpisach:

b) Dowody odbytej praktyki,
c) Nieskazitelny charakter,
d) Znajomość obu języków krajowych 

w słowie i piśmie,
e) Nieprzekroczony wiek 40 lat, o ile 

kandydat chce korzystać z dobrodziejstwa 
emerytury.

Należycie udokumentowane podania wraz 
z opisem dotychczasowego przebiegu życia 
winne być wniesione do Wydziału Rady po­
wiatowej w Kosowie najpóźniej w dniu 20go 
stycznia 1909.

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 13 listopada 1908.

L. 3356 (11391 3—3)
W myśl reskryptu Wydziału krajowego 

z dnia 21 listopada b. r. 1. 117.590 Myśle­
nicki Wydział powiatowy rozpisuje konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Zawoji przy 
Makowie z płacą roczną 1600 kor., a to : z 
funduszu powiatowego 1000 koron, a z fun­
duszów gminnych 600 koron, i ryczałtem na 
objazdy z funduszów krajowych 400 koron.

Okręg w Zawoji obejmuje tylko dwie 
gminy z obszarami dworskiemi a to : Zawoje 
z ludnością 5737 dusz i Skawicę 1891 dusz.

Lekarza okręgowego w Zawoji jest obo­
wiązkiem utrzymywać aptekę domową.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Wydziału powiatowego w Myślenicach w ter­
minie do końca lutego 1909 r. i po myśli 
§ 7 dz. u. kr. Nr. 17 z r. 1891 udowodnić 
oprócz dostatecznej fizycznej zdolności nie 
przekroczone 40 lat życia, prawo obywatel­
stwa austryackiego austryackiego nieskazi­
telny charakter, znajomość języków krajowych, 
praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie le­
karskim i dołączyć dyplom doktora medy­
cyny uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego alba egzaminem fizykackim.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Myślenice, dnia 2 grudnia 19Ó8.

L. 161976/11. (11539 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Kreinpnej z poborami 3 
klasy 1 stopnia ryczałtem na służącego 1064 
koron rocznie i ewentualnym ryczałtem 1360 
koron rocznie za jednorazową dzienną jazdę 
między Krempna a Żmigrodem.

Podonia należy wnieść najpóźniej do 
31 grudnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17 grudnia 1908.

L. 29.289 (11540 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy polecenia galicyjskieg Wy­
działu krajowego z dnia 24 iistopada b. r. 
L. 117.196 i z dnia 11 grudnia b. r. 1.121.781 
ogłasza się niniejszem konkurs na następu­
jące wolne posady lekarzy w krajowym za­
kładzie dla obłąkanych w Kulparkowie.

I. posada kierownika pracowni lekar­
skich anatomicznej, mikroskopicznej, bakte- 
ryologicznej i chemicznej.

Z posadą tą połączone są pobory se- 
kundaryusza, a mianowicie:

1) płaca 2100 koron rocznie,
2) dodatek funkcyjny 1000 kor. rocznie,
3) 3 dodatki pięcioletnie po 400 koron 

rocznie,
4) mieszkanie składające się z przed­

pokoju, 3 pokoi, kuchni, kuchni i t. d. oświe­
tlone i opalone.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
powinni przedłożyć:

1) metrykę chrztu, względnie urodzenia,
2) dyplom dra wszech nauk lekarskich,
3) krótki opis przebiegu życia i odby­

tych nauk,
4) obywatelstwo Państwa austryackiego 

i znajomość języków krajowych,
5) dowód uzdolnienia do kierownictwa 

pracowniami lekarskiemi.
II. posada lekarza asystenta.
Z posadą tą połączone są następujące 

pobory:
1) płaca 1500 koron rocznie,
2) dodatek funkcyjny 1000 kor. rocznie,
3) 3 dodatki pięcioletnie po 200 koron
4) mieszkanie oświetlone i opalone.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
powinni przedłożyć:

1) metrykę chrztu, względnie urodzenia,
2) dyplom dra wszech nauk lekarskich,
3) krótki opis przebiegu życia i odby­

tych nauk,
4) obywatelstwo Państwa austryackiego 

i znajomość języków krajowych.
Posady te nadane zostaną tymczasowo 

na rok jeden, poczem nastąpić może stabili- 
zacya, w razie zadawalniającego pełnienia 
obowiązków.

Podania odnośne, opatrzone stemplem 
na 1 kor., wnosić należy najdalej do 15 
stycznia r. 1909 na ręce podpisanego Dy­
rektora zakładu Kulparkowskiego.

Kulparków, dnia 18 grudnia 1908.
Dr. W. Kohlberger.

L. 6234 (11574 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Bochni rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę konduktora 
drogowego.

Pierwszeństwo mają kandydaci z kur­
sem szkoły konduktorów drogowych, oraz z 
praktyką w służbie drogowej.

Płaca roczna 2000 kor. i ryczałt na 
objazdy 400 kor.

Posada zostanie nadaną z dniem 1 lu­
tego 1909 prowizorycznie na jeden rok.

Podania z odpisami świadectw należy 
wnosić najpóźniej do dnia 20 stycznia 1909 
do biura Wydziału powiatowego w Bochni.

Podania nieuwzględnione nie będą zwra­
cane.

Bochnia, dnia 15 grudnia 1908.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 12/8 (1) (11605)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd obwodowy jako Trybunał pra­

sowy w Złoczowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratora Państwa, po myśli §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść wydanej w 
niewiadomem miejscu rossyjskiej broszury 
p. t. „Sprawozdanie centr. komitetu partyi 
socyalno-rewolucyjnej o zjeździe rady partyi 
i ogólno partyjnej konferencyi" w ustępach 
od słów: na str. 4: 1. „h con;iaaBHo-peBo- 
aion;iOHHaflu dój „peaKn;iHu, na str. 7 : 2. 
„npHHHMaH“ do „xapaKTepau, na str. 9 : 3. 
„npHHHManu do 8xo#htbu, zawiera znamio­
na zbrodni z § 66 u. k. i występków z § 
305 u. k., a zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. starostwo w Brodach 
w dniu 11 grudnia 1908 konfiskata tego cza­
sopisma.

Wskutek tego wzbronione jest dalsze 
rozpowszechnianie tego artykułu, a zabrany 
nakład ma być zniszczony.

Złoczów, dnia 19 grudnia 1908.

31. 292 (11542)
©aS I. I- $rti8* ais jprejjgericfjt in 

Etfli Ijat mit btm Erfmntttifff bom 16 ©egember 
1908, Ś|Sr. VII. 16/8, bte SBeiternerbreitung bet 
iRummer 50 ber .geitfdjrift: „Narodni List" 
nom 10 ©egember 1908 mcgeit ber SIrtifd: 
„O polozaju"; „Grasko nadsodisce in ljube- 
zen do sloyenskih uradnikov“ tn ben ©tellen 
bon „Tako postopajo" biS „uradniki" ; „Ko- 
misar Zofal" bi§ „drzave“ unb „Ptujski pek“ 
biS „delovanje“ nadj § 30 unb 63 ©t. ©. 
nerboten.

©a§ f. I. $ret$* ais ijJrefjgertdjt in 
SBritE f)at mit bem Erfenntniffe nom 16 
©egember 1908, ipr. 71/8, bit ffieiternerbrei- 
tung ber fRummer 50 ber getfdjrift:: „Pod- 
ripske Slovo“ nom 12 ©egember 1908 iuegett 
ber ©telle non „Pres ysechno popirani" bt§ 
„były nedozirne“ beS SIrtifefS: „Nebezpeci 
valky“ nad) § 308 unb 3)0, 2 2Ibf„ ©t. 
nerboten.

©aS f. f. ®rei3* ais jprefjgeridjt in S9ruj: 
Ijat mit bem Srfemttniffe nom 16 ©egember 
1908, i^r. 72 8, bie SBeiternerbreitung ber al§ 
iRummer ICO begeidjneten ©onberauSgabe ber 
3eitjcf)rift; „S3rujer SSolfSjeitung" nom 12 ©c* 
gember 1908 megett beS SlrtifelS: „Etit 58cfi)* 
fottbefefjl be§ Slbg. ŚHonac" nad) § 302 ©t. ©. 
nerboten.

©aS f. I. SreiS* ais Sfkefjgericfjt in 
gungbunglau f)at mit bem Erfenntniffe nom 
16 ©egember 1908, jjjr. 57/8, bie SSeiteruer* 
breitung ber Stummcr 98 ber gritfcfyrift: „Mla- 
doboleslayske L isty“ nom 16 ©egember 1908 
tnegen ber ©telle nott „Nekupoyat niceho" biS 
„schuzi ukoncil" be§ SIrtifelS: „Za hospodar- 
skou ocistu" nadj § 302 ©t. ©. nerboten.

©a8 I. !. ®rcis» ais ijkejjgcridd tn 
Sśwtgbmtglau Ijat mit bem Srfenntniffe nom 16 
©egember 1908, s$ r. 57/8, bi» SBiterOcrbreitung 
ber SRummer 98 ber 3eitfdjrift: „Jizeran“ 
nont 16 ©egember 1908 tnegen ber ©tellen 
non „V techto dnech pak“ biS „z Terstu po

m ori“ be§ SIrtilelS: „Z Balkanu" unb non 
„Slavne obecni" bi§ „i zast,avka nalezaji" 
beS SlrttfelS: „XVI. sehuze obeeniho zastupi- 
telstva“ nad) § 300, 302 unb 805 ©t. ©. 
jotnie Slrtifel IX. be§ ©cje|eS nont 17 ©egem* 
ber 1862, IR. ©. 231. SRr. 8 1863, nerboten.

©a§ f. I. $rci§* alS iprcjjgertdii in 
3leict)enberg Ijat mit bem Erfenntniffe nom 16 ©e* 
gember 1908, i^r 37/8, bie SBeiternerbreitung 
ber SRuntmcr 224 ber 3eitfd)rift: „®rutjdjeS 
©agblatt fur ©jabt unb SJegirf fjiieblanb" nom 
14 ©egember 1908 tnegen ber ©telle non 
„©iefen SBefcIjlufj" biS „eutgegengetretcn tnirb" 
be§ SIrtifelS: „SSaćfer" nad) § 302 ©t. ©. 
nerboten.

31. 283 (11601)
Sm fRamen ©einer SRajeftcit be§ &'atfer§! 

©aS f. f. SanbeSgerid)t SBien atS iprefj* 
geridjt I)at mit bem Erfenntniffe ootn 17 ©egember 
1908, Spr. XXXV. 326.8/8, auf SIntrag ber 
f. f. ©taatSantoaltfdjaft erfannt, bafj ber Sn*
I)alt ber pcriobijć̂ en ©rudfdtrift; ,,©impliciffi= 
muS“ nom 14 ©egember 1908, ERummer 37, 
bttrdf) baS ©itelbilb farnt llbcrfcfjrift unb bem 
barunter Bcfinblicfjen ©cjte baS 23ergê en nad) 
§ 302 ©t. ©. begrunbe unb es tnirb nad) § 
493 ©t. j}3. £). bas 23erbot ber 2Beiternerbret= 
tung biefcr ©rndfdjrift auSgefproĄen, bte non 
ber f. f. @;aatSantnaItfd)aft nerfiigte 23efd)Iag= 
naljme nad) § 489 ©t. O. beftatigt uttb 
nad) § 37 ?j3r. ©. auf bie 23ernid)titng ber fai* 
fierten Ejemplare erfannt.

f 2Bien, am 17 ©egember 1908.

©a§ f. f. SattbeS* ais ipre^geridjt in 
©rieft Ijat mit bem ©rfentniffe nom 14 ©egem= 
ber 1908, jjjr. IX  129/8, bie SBeiternerbreL 
tung ber Dtummer 138 ber 3eitfdjrift: „L’Eman- 
C!pazione“ nom 12 ©egember 1908 toegen ber 
Slrtifel: „Sulla yecchia via“, „Non yogliamo 
l ’Universita italiana a T rieste“, „Ancoradel 
giubileo imperiale" unter „Gorizia", „Provo- 
cazione militare e reazione cittadina11 itntcr 
„Pola" naĄ § 65 a ©t. @. nerboten.

©«S f. f. SanbeS* ais iprejjgeridtt tn 
©rieft Ejat mit bem Erfenntntffe nom 14 ©e* 
gember 1908, jJ3r. IX, 130 8, bte 2Be.ite.ruer* 
breitung ber SRummer 10646 ber 3citfd?rift: 
„LTndipendcnte" nom 11 ©egember 1908 me* 
gen ber ©telle uoit „E allora ąuando" biS „e 
agiscono" beS SlrtifelS: „La voce degli siu- 
donti" unb non „Gridano gli" bis „il truc- 
co!“ beS StrtifelS: „Artificiosita" nact) § 65 a 
unb 302 ©t. &.  nerboten.

ffiaS f. f. SanbeS* ais i]3rc§gend)t in 
j|3rag bat mit bem (Srfeitntniife nom 14 ©e* 
gember 1908, jj3r. I. 524/8, bic SBcitcrnerbrei* 
tung beS ghtgblatteS: „P. T. V Praze v li- 
stopadu 1908“, gefertigt mit „Za narodne so- 
cialni stranu: V. Klofac, zem. a rissky po- 
slanec" nad) § 302 @t. ®. nerboten.

©aS f. f. SattbcS* ais jpre^gcridjt in 
jJ3rag Ijat mit bem Erfenntniffe ootn 14 ©e* 
gember i 908, jJ3r. I. 523/8, bie SBeiteroerbcei* 
tung ber nii^tpertobifct)en ©rudfebrift: „P ra te łe! 
Rodaci! Tiskem E. Gristlicha v Prazc. N a­
kładem ylastnim" nad) § 302 ©t. ©. nerboten.

©aS I. f. SanbeS* ais jprê gcrtd)! in ISrag 
Ijat mit bem Erfenntniffe nom 14 ©egember 
1908, j|3r. I. 522/8, bic SBeiternerbreitung ber 
SRummer 52 ber 3 titfd)rift: „Narodni Obzor" 
nom i 2 ©egember 19w8 megen ber ©tellen bor. 
„Bakousko zaselo" biS „Rakousku pohromou" 
beS SlrtifelS; „Zimni besedy"; bon „Oloyek 
odesel" biS „a cestou yolnou" beS ŚrtiMS: 
„O smecce psu" mtb non „Najemnik nic" 
biS „se yyklidil z domu" beS UlrtifelS: „Pro- 
yokaee" in ber Dlubrtf: „PolllJeka mravnost“; 
bon „Nad eirkyi" biS „zido dohromady" br§ 
SIrtifciS: „Dokumenty ze spoleenosti: ,Anti- 
semita‘“ nott „Mestem koloyaly" biS „ku po- 
gnutlivym vyjevuin“ be§ SIrtifelS: „V Mlade 
Boleslayi" naî  § 65 a, 302 unb 305 ©t. ®, 
nerboten.

©aS f. f. Sfreis* ais f)3re^gericbt tn Eger 
bat mit bem Erfenntniffe nom 15 ©egember 
1908, i}3r. 46 8, bie SBeiternerbreitung ber
SRutnmer 100 ber 3 fii:f^ r if t: „Egerer Slettefie 
SRaĄridjten" nom 12 Sulmonbs (Degember) 
1908 megen be§ EcbidjteS: „Prvni cesky fe- 
stival“ nacb § 302 @t. ©. nerboten.

©aS f. f. ®reiS* ais jprefjgerid)t tn 
jpilfen bem Srfcnntniffe nom 15 ©e*
gember 1808, ^3r. 60,8 bie SBeiternerbreitung 
ber ilłttmmer 97 ber 3?itfd)rift: „Prvni neod- 
yisly list prazskych predmesti Volne Sloyo" 
nom 12 ©egember 1907 megen ber ©telle non 
„drive nez o anexl“ biS „v dobe pristi" beS 
ŚlrtilelS: „Co tyden dal"; ber Slrtifel: „Proc 
ss stale ulice a narozi" bt§ „nemeckymi 
plakaty" unb „Pp. ucitele smichoyskeho okre­
su" biS „stanne pravo“ beS 2lbfaj}eS: „Smi-

choysky obzor" nnb beS SIrttfelS: „Musi take 
nastlti ocista" biS „ocistu provade’,a“ beS 
SlbfageS: „Karlirtsky yestnik" naiĄ § 65 a, 
300 unb 302 ©t. S3. nerboten.

©a§ f. f. ais jpre§gertd)t in
ffSifef Ijat mit bem Srfenittniffe oom 17 ©e* 
gember 1908, f|3r. 22/8, bic Ślciternerbreitung 
ber im SBerlage ber 3eitfd)rift; „Jihocesky Del- 
isik“ in S5ubmet§ {jeraitSgegebetteii, bei C. Dina 
(grattg OJentec) in ‘strafoni^ gcbrucften S3ro= 
fd)itre megen ber VIuffcĘ)rift, begittttenb mit 
„Hrom..." unb ber ©tełleit non „Jedine proto" 
bi§ „z vule bozi", non „Bez pardonu" bi§ 
„jincu cestou", nott „V sidelnim meste" bt§ 
„lidstyem udrzeli", non „Kazdemi katoliku" 
biS „co dela" unb ber SiuffĄrift: „Zazraky 
neb svindl“ unb ber ©telle non „Każdemu 
ctenari" bi§ „je tropi" ttaĄ § 122 b, 302 
ttttb 303 @t. &.  nerboten.

©a§ f. f. SreiS* al§ jpre^geric^t tn 
©efdjcn Ijat mit bem Erfeuntniffe oom 17 
©egember 1908, ?}3r. VIII. 35/8, bie SBei* 
ternerbreitung ber SRummer 2S8 ber 3 eiij^ rift t 
„Dziennik Cieszyński11 oom 15 ©egember 1908 
megen beS 2IrtifeIS : „Mobilizacya" in ber ©telle 
non „Pomimo zaprzeczeń" biS „Zatrzymani 
w szeregach" nad) Slrtifel IX. beS ©efe|e§ 
oom 1 7 '©egember 1862, fft. @. SI. 91r. 8 ex 
1863, nerboten.

©aS f. f. ,f'reiS‘ al§ 5{3re^gerirf)t in 
3naint Ijat mit bem Erfenntniffe oom 15 ©egera* 
ber 1908, v))r. 14/8, bie SBeiternerbreitung ber 
Jhtntmer 288 ber geitfdjrift: „3naimer ©ag* 
blati" nom 12, ridjtig 13 ©egember 1P0B me* 
gett beS SIrtifelS: „Eine ernftc 2RaI)nung" in 
ben ©teHen nott „girmeti, bie in gang ©itb* 
2Rat)ren" bis „meldje ©efdjefte Sged)en gel)b* 
ren" mtb nott „llnt jebod) and) gafie" biS 
„3RitteiIungen gerne eutgegen" naĄ § 302 
©t. ©. nerboten.

©aS f. f. SanbeS ais jprefjgeridjt in 3ara 
^at mit bem Erfenntniffe oom 15 ©egember 
1908, Zpr. 13/8, bie SBeiternerbreitung ber ifimn* 
nter 43 ber gd ifd jnft: „La giovine Piume" 
nom 5 SRonember i 908 megen ber Slrtifel: 
„Belfiore, 7 decembre 1852“ ; „L ayoeedella  
nazicne a Trieste" in ber ©telle non „le 
apprensioni del partito" biS ,,0 uno scudie- 
ro,,c uttb „giubilando11 nad) § 63, 64 unb 305 
©t. E . nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. II. 522/8 C. II. 523/S C. II. 534/8 
C. II. 525/8 0. II. 526/8 C. II. 527/8 C. II. 
528/8 0. II. 531/8 0. II. 532/8 (1)

(11583)
E d y k t.

Przeciw Benjaminowi Holzerowi kupcowi 
przedtem w Nowym Sączu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Nowym Sączu 
przez 1) Hermana Israelowicza w Tarnowie,
2) Schaję Farbera i spóln., Jakóba Borge- 
nichta i 4) Mosesa Henocha Kriesera wszyst­
kich z Nowego Sącza, 5) Arnolda Gronera 
z Krakowa i 6) Abrahama Goldberga z No­
wego Sącza pozwy ad 1) o 711 kor. 80 hal. 
zpn., ad 2 o 686 kor. 30 hal. zpn., ad 3) o 
709 kor. 70 hal. zpn., ad 4) o 1000 kor. zpn., 
o 214 kor. zpn., o 717 kor. zpn. i o 1000 
kor. zpn., ad 5) o 82S kor. 75 hal. zpn. i 
ad 6) o 473 kor. zpn.

Na podstawie pozwów tych wyznaczono 
rozprawę na dzień 18 grudnia 1908 o godzi­
nie 12 w południe, w biurze Nr. 80.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dra Stuhra w Nowym 
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
obecnego w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 18 grudnia 1908.

L. cz. C. V. 528/8 (1) (11606)
Przeciw Franciszkowi Tatara i Annie 

Furmanek, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Jaśle przez Jędrzeja Belniaka po­
zew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 grudnia 1908 o godzinie 
1.2 w południe.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ta­
tary i Anny Furmanek ustanawia się pana 
Wojciecha Belniaka w Harklowy, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 14 grudnia 1908.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 13. do 20. grudnia 1908.

Epizooeys. Powiat M i e j s c o w o ś ć  j

Zaraza pyska 
i racie Dąbrowa Siedliszowice gm. i obw. dw. (2 zag r.);

I

Wąglik

Brzeżany
Kosów
Rohatyn
Skałat

Helenków ob. dw. (1 zagr.); 
Żabie ob. dw. (1 zagr.); 
Rohatyn (1 zag r.);
Poznanka hetmańska (1 zag r.);

Nosacizna

Borszczów
Jarosław
Tarnów
Tłumacz

Łanowce ob. dw. (2 zagr.); . 
Suroehów ob. dw. (1 zagr.); 
Kowalowy (1 za g r .) ;
Bortniki ob. dw. (1 zagr.);

Parchy
Czortków 
Gródek jagieł.

W ygnanka (1 zagr.); 
Hartfeld (1 zagr.);

Róża świń

Brzesko
Buczacz
Gorlice
Horodenka
Husiatyn
Mielec
Podhajce
Rawa
Rohatyn
Sambor
Tarnobrzeg
Tarnów
Zborów

Wesołów (1 zagr.);
Browary (1 zag r);
Moszczenica ob. dw. (1 zag r.);
Łuka (2 zag r.);
Husiatyn (1 zag r.);
Padew narodowa (1 zag r.);
Nowosiółka (5 zagr.), Szwejków ob. dw. (1 zagr.); 
Lubycza kniazie (4 zagr.), Szczepiatyn (4 zagr.); 
Skomorochy stare (3 zagr.) ;
Lutowiska (1 z a g r) ;
Siedleszczany (1 zagr.);
Bisłuszowa (1 zagr.), Ładna ad Skrzyszów (1 zagr.) ; 
Żabiń (3 zag r.);

Pomór świń

Biała

Cieszanów
Husiatyn

Rohatyn
Rudki
Zaleszczyki
Żywiec

Bestwinka (15 zagr.), Dankowice (4 zagr.), Kaniów 
stary (14 zagr), Kozy (1 zagr.);

Krowica hołodowska (1 zagr.), Niemstów (1 zagr.); 
Kierniczki ob. dw. (2 zagr.), Olchowczyk ob. dw, (1 

zagr.);
Dubryniów (4 zagr.);
Chłopczyce (2 zagr.);
Słone ob. dw. (1 zag r.);
Zabłoc-ie (1 zagr.);

Cholera drobiu Skałat Sorccko ob. dw. (1 zagr.);

Wścieklizna

Biała
Brzesko
Gródek
Husiatyn
Kołomyja
Kosów
Łańcut
Nadworna
Peczeniżyn
Podhajce
Sambor
Skałat

Godziska W ilkowska;
Kończyska (1 zagr.);
Malczyce (1 zagr.);
Olchowczyk;
Korszów (1 zagr.), Siatkówce (1 zagr.); 
Szeszory;
Jelna (1 zag r.);
Hwozd;
Berezów niżny (1 zagr.);
Bożyków (1 zagr.);
Sambor (1 zagr.);
Bucyki.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 21. grudnia 1908.

L. cz. 0. I. 408/8 (1) (11518 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Pyłypowi Wołoch, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Parańkę Wołoch pozew o uznanie pra­
wa własności do parcel gruntowych lkat. 
886/4 i 837/4 wchodzących w skład realno­
ści lwh. 398 ks. gr. Basztowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy w tymże sądzie 
na dzień 23 grudnia godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Pyłypa Wołoch 
ustanawia się pana dr. Hermana Koflera, adw. 
w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Pyłypa 
Wołoch w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 26 listopada 1908.

L. cz. O. II. 518/8 (1) C. II. 519/8 (1) C. II. 
520/8 (1) (11508 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Benjaminowi Holzerowi kupcowi 

przedtem Chełmcu polskim, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesione zostały do c. 
k. sądu powiatowego w Nowym Sączu przez 
1) Jakóba Bobera i 2) Markusa Marguliesa 
kupców Nowym Sączu pozwy ad 1) 215 kor. 
62 hal., ad 2) o 872 kor. zpn. i 296 kor. zpn.

Na podstawie pozwów tych wyznaczono 
audyencyę na dzień 17 grudnia 1908 o godz. 
12 i pół po południu w biurze Nr. 80.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta-

f nawia się pana adw. dra Stubra w Nowym 
' Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 17 grudnia 1908.

L. cz. O. II. 586/8 (1) (11592)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Gamarzowi z Kamie­
nia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k.j sądu powiatowego 
w Nisku przez Spółkę oszczędności i poży­
czek w Kamieniu pozew o zapłacenie kwoty 
600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się te r­
min do rozprawy na dzień 16 grudnia 1908 
godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Gama- 
rza ustanawia się pana dra Dawida Feia 
adwokata w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mi­
chała Gamarza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd_ powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 5 grudnia 1908.

L. cz. C. II. 418/8 (2) (11607)
Przeciw nieobecnemu Szymonowi Kłecz­

kowi synowi po Mikołaju wniosło powiatowe 
Towarzystwo Zaliczkowe w Głogowie skargę 
o 245 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 29 grudnia 
1908 godz. 9 przed połud., w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Wawrzyniec Bąk na­
czelnik gminy Wola cicha będzie go zastę­
pował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, 17 grudnia 1908.

L. cz. C. 264/8 (2) (11572)
E d y k t .

Przeciw Tomaszowi Eorystkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żmigro­
dzie przez Towarzystwo Zaliczkowe w Żmi­
grodzie pozew o 420 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 19 stycznia 1908, godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Dębickiego c. k. not. w Żmi­
grodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. C. I. 508/8 (1) (11527)
E d y k t .

Przeciw Lei Gross false Wasserman, 
Mozesowi Gross false Wasserman, Senderowi 
Jakóbow i2im . Gross false Wasserman i Roj- 
zie Gross false Wasserman, których miejsce 
pobytu jest nieznane wniesiony został do 
sądu powiatowego w Krakowcu przez Maryę 
z Waniów Toboła żonę rolnika na Zagrodach 
ad Skołoszów pozew o uznanie prawa wła­
sności i intabulacyę parc. grt. lk. 3648/1 i 
3652/2 w Chotyncu zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczył sąd roz­
prawę na dzień 18 stycznia 1909 o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionych z miejsca pobytu pozwanych usta­
nawia się pana Piotra Bugla c. k. notaryusza 
w Krakowcu kuratorem, który zastępować ich 
będzie w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 27 listopada 1908.

356/8 (1) (11486)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Borzemskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Sokalu 
przez Józefa Żukiewicza właściciela dóbr w 
Eojatynie pozew o 4440 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18 stycznia 1909 o godzinie 9 rano 
w tym sądzie, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Józefa Borzem- 
skiego ustanawia się pana adwokata dra 
Wejdę w Sokalu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jó­
zefa Borzemskiego w rzeczonej sprawie na 
jgo koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokal, dnia 6 grudnia 1908.

L. cz. C. I. 388 8 (1) (11378)
E d y k t .

Przeciw Stefanowu Groch, którego ży­
cie i miejsce pobytu nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kawie przez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w Bełżcu po­
zew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 11 
stycznia 1909, godz. 9 przed południem do 
tego sądu. biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stefana Groch ustanawia 
się pana dra Ferstandiga adwokata w Rawie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kawa, dnia 7 grudnia 1908.

Landesberga adwokata w Burzanowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 12 grudnia 1908.

L. cz. C. II. 726/8 (1) (11586)
E d y k t .

Przeciw Salomonowi Wilderowi i Ge- 
nendli Klotzel, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brodach przez dom modlitwy 
„Selik Żalels“ pozew o własność realności 
whl. 139 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 21 grudnia 1908 godz. 8 rano w 
tut. sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dra Kiniowera, adwokata w 
Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych wrzeezonej sprawie na ich koszti nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie- 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 9 grudnia 1908.

Kuratele.
L. cz. P. 321/ 8 (1) (10524)

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Oskara 

Kriegera w Białej.
Kuratorem jego ustanowiono dr. Her­

mana Kriegera, adw. w Krakowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Biała, dnia 17 listopada 1908.

L. cz. P. V. 246/8 (1) (10521)
E d y k t .

Za obłąkaną uznano Maryę z Wilków 
Wilczyńską w Sassowie.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Wil­
czyńskiego w Sassowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 2 października 1908.

Spadki.

L. cz. C. II. 417/8 (1) fll5 8 7 )
Przeciw Maryi Hnatyszyn zam. Zaśków, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Budzanowie przez Wasyla Diuka rolnika w Bu- 
dzanowie pozew o zniesienie współwłasności 
realności whl. 2350 ks. gr. gminy Budzanów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 28 grudnia 1908 godz. 9 
rano biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Maryi Hnaty­
szyn zam. Zaśków ustanawia się pana dra

L. cz. A. V. 610 8 (3) (10356 2— 3)
E d y k t  

zwołujący wierzycieli spadku.
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu, 

oddział V. wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele mają pretensyę do spadku 
po bł. p. Ohaimie Wolfie, właścicielu real­
ności i jawnym spólniku Pierwszej krajowej 
fabryki części składowych do lamp i luster 
Ch. Wolf, spółka w Przemyśłu, zmarłym d- 
25 października 1908, boz pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, ażeby w celu 
zgłoszenia i wykazania swych pretensyj zgło­
sili się do tego spadku w dniu 3 maja 1909 
o godzinie 11 przed południem, albo też na 
piśmie aż do tego dnia swe żądania wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie, o ileby nie 
przysługiwało im prawo zastawu utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby 
tenże przez wypłacenie zgłoszonych preten­
syj wyczerpanym został.

Kuratorem tej leżącej masy snadkowej 
ustanowiono tusądowym dekretem z dnia 1 
listopada 1908 1. cz. A. V. 619,8 (1) do Lu­
dwika Landy, adw. w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 3 listopada 1900.

L. cz. IV. 508/79 (14) (10705 2 - 3
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców 
C. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie za 

wiadamia, że w dniu 15 maja 1879 w Kra 
kowie zmarł Felicyan Oberlander, Na rzec 
zmarłego złożoną jest w tutejszym sądzie go 
tówka około 3500 kor. Do spadku tego przy 
chodziliby w części krewni jego matki Ew 
z Niedzwieckich Oberlanderowej zmarłej ( 
w r. 1856.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, cz; 
takie osoby uprawnione do spadku żyją, prze 
to wzywa się niniejszem tych wszystkiet 
którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek ty 
tułu roszczenia podnieść zamierzają, aby  ̂
przeciągu roku, licząc od dnia niżej po 
danego swe prawa dziedziczenia w tutej 
szym sądzie zgłosili i wykazując takow 
wnieśli oświadczenie do spadku, w przeci 
wnym bowiem razie spadek będzie przepro 
wadzonym z tymi i tym przyznany, którz' 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi 
czenia wykażą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 14 października 1908.

...Gazeta Lwowska" Nr. 294 z dnia 23 grudnia 1908.



12
L. cz. A. 214/8 (10) (11828 2—3)

W dniu 14 marca 1908 zmarł w Ispie 
ad Żywiec Kazimierz Prevot, oficyał po­
cztowy.

Do spadku po nim konkurują Broni­
sław i Seweryn Prevotowie, którycn miejsce 
pobytu nie jest tutejszemu sądowi znane. 
Wzywa się przeto powyższych, aby w prze­
ciągu jednego roku swoje prawa do tegoż 
spadku zgłosili w przeciwnym bowiem razie 
po upływie tegoż terminu pertraktacya spad­
kowa z ich kuratorem Józefem Bielą, c. k. 
oficyałem pocztowym przeprowadzoną zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żywiec, dnia 1 grudnia 1908.

L. cz. A. IY. 167/8 (19) (11252 2 - 3 )
E d y k t.

W sprawie spadkowej po ś. p. Adolfi­
nie Bohuslay, zmarłej we Lwowie dnia 9 lu­
tego 1908 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia wzywa się niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu potomków ś. p. Au­
gusta Baumla, syna ś. p. Augusta Baumla 
brata spadkobierczyni ś. p. Adolfiny Bo­
huslay którym przysługuje prawo dzie­
dziczenia po ś. p. Adolfinie Bohuslay na 
mocy ustawy, a dla których adwokat dr. 
Włodzimierz Tucki we Lwowie kuratorem 
ustanowiony został, by zgłosili się w ciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego, li­
cząc do spadku tego i wnieśli do niego o- 
świadczenie, gdyż w przeciwnym razie spa­
dek zostałby pertraktowanym z tymi, którzy 
się oświadczyli dziedzicami, oraz tytuł swe­
go prawa dziedziczenia wykazali i byłby 
tymże w miarę ich roszczeń przyznany, zaś 
część spadku nie objęta, zostałaby zabraną 
przez Państwo jako bezdziedziczna.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz. IY.
Lwów, dnia 13 listopada 1908.

Harpanowicz nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Kiry- 
łem Morozem z Tok ustanowionym dla nie­
obecnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 19 listopada 1908.

L. cz. A. I. 747/8 (4) (11175)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwo­
wie, że dnia 10 sierpnia 1908 w Żydaty- 
czach zmarła Katarzyna Dropa bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Piotra 
Dropy nie jest znanem, przeto wzywa Gę go, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwmym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Hryciem Dropą z 
Żydat.ycz ustanowionym dla nieobecnego Pio­
tra Dropy.

O. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział I.
Lwów, dnia 15 października 1908.

L. cz. A. YI. 251/7 (8) (10831 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy oddział YI w Pod- 
hajcach podaje do wiadomości, że Jan F i­
lipowicz zmarł w Uwsiu 6 kwietnia 1907 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli z daty Uwsie 15 maja 1907 za kodycyl 
uznanego.

Gdy miejsce pobytu ustawowej dziedzi­
ca Semka Filipowicza nie jest zna-nem, wzy­
wa się go, aby w przeciągu roku od daty 
tego edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł o- 
świadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony ze zgłasząjącemi się spadkobiercami 
i ustanowionym dlań kuratorem adwokatem 
dr. Hrabem w Podhajcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Podhajce, dnia 8 maja 1908.

L. cz. A. 212/8 (12) (10660 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Łopatynie po­
daje do wiadomości, że Tacyanna vel Tacka 
Pańczuk zmarła 3 maja 1908 w Hrycowoli 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy miejsce pobytu ustawowego spad­
kobiercy Hrycia Tokara nie jest znane, wzy­
wa się go by w ciągu roku od daty tego 
edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, inaczej przewód spadkowy 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura­
torem Wasylem Smalem, naczelnikiem gmi­
ny z Hrycowoli.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, 21 października 1908.

L. cz. A. 267/8 (5) (11525)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Krakowcu o- 
głasza, że dnie 28 maja 1908 w Krakowcu 
zmarła Bozalia Sadowska nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku po tejże zmarłej pozostałe­
go powołani są jej bracia Józef i Stefan 
Sadowscy.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ste­
fana Sadowskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kura 
torem Józefem Sadowskim ustanowionym dla 
nieobecnego Stefana Sadowskiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krakowiec, d. 1 sierpnia 1908.

Doniesienia prywatne.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Spółki kredytowej budowniczych we Lwowie, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się we czwartek dnia 
31 grudnia 1908 o godzinie 12 w południe w lokalu Spółki, ul. 

Teatralna Nr. 11, II, p. z następującym 
P o r z ą d k i e s n  o b r a d :

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
2. Załatwienie wyboru jednego członka Dyrekcyi na 8 łata w miejsce 

ustępującego.
3. Wnioski samoistne.

BADA NADZORCZA
Spółki kredytowej budowniczych we Lwowie.

N* U l m e r ,
za prezesa.

A l f r e d  Z a c h a r j e w i c z .

KlIBTER KOLEJOWY
ważny od 1 maja 1908 

po 4 5  h a l.  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
G ł ó w n y  s M a d .  8 .  8 © k o ł o w s k i  Ł w ś w ,  P a s a ż .  M m & sm stn a  9 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

Firmy.

L. cz. 78/7 P. 43/7 (6) (10873 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy oddział III. w 
Żurawnie podaje do wiadomości, że po ś. p. 
Annie Olszanieckiej zmarłej dnia 10 lutego 
1907 w Sulatyezach powołanym jest de dzie­
dziczenia z ustawy syn Iwan Olszaniecki.

Gdy miejsce pobytu Iwana Olszanie- 
ckiego nie jest znanem, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dlań kuratorem Ołeksą Olszanieckim 
z Sulatycz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 18 grudnia 1908.

L. cz. A. 101/7 (11) (11436 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy w Nowemsiole o- 
głasza. że dnia 12 marca 1907 w Tokach 
zmarł Teodor Teśluk pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli, w którem ustanowił 
dziedzicem syna swego Grzegorza Teśluka.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu u- 
stawowej spadkobierczyni Anny Teśluk zam.

L. cz. Firm. 392/8 Stow. II. 1711 (11415)
■ Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ottynia.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyzzek w Ottynii, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu wystąpił: Józef Żuk.
Członkiem zarządu w ybrany: Piotr

Bień syn Józefa.
Data wpisu: 22 października 1908.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy,
 ̂ Oddział II.

Stanisławów, 22 października 1908.

L. cz. 189/8 sp. II. 154 (11257)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zebra­
niu członków stowarzyszenia Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Łącku, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką w 
dniu 8 marca 1908 odbytem, wybrano w 
miejsce Pantaleona Lenartowicza i Antonie­
go Myjaka, ks. Jana Piaskowego z Łącka 
na przełożonego a Józefa Zygadłę, organistę 
z Łącka na członka zarządu.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, d. 3 października 1908.

G. Z. Firm. 1594 Rg. A. I. 114 (11407)
Eintragung der Firm a eines Einzel- 

kaufmannes.
Eingetragen w urdein das Register Ab- 

teilung A.
Sitz der F irm a : Lemberg. 
F irm aw ortlaut: Franz Zelenka’s Witwe. 
Betriebsgegenstand : Handel mit techni- 

schen Bedarfsartikeln.
In h ab er: Katharina Zelenka in Wien. 
Zweigniederlassung in Lemberg der in 

Wien mit der Firm a gleichen Namens be- 
stehenden Hauptniederlassung.

Datum der Eintragung: 2 November
1908.

K. k. Landes- ais Ilandelsgericht 
Abteilung IV.

Lemberg, den 2 Noyember 1908.

DONIESIENIE!
W  roku 1909 umieszczać będzie

TYGODNIK ILUSTROWANY
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyałne bogato iłlustrowane.

Illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

]] u
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
z n i ż y ć  c e n ę  1 3  f o n tó w  c e n n y c h ,  i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6  k o r o n  rocznie za 12 tomów lub 1  
k o r  '5 0  h a l .  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5 0  h a l .  asa d u ż y  
to m ,  zawierający od 200—400 stron scisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 3 ?  k o r .  5 0  h a l .

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

AlMnt malarzy u o l s M  w  m n i o M  M rw nycl
a mianowicie zamiast 3 ?  k o r .  za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 1 8  k o r . ,  z przesyłką 3 1  k o r .  5 0  h a l .

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w łatach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8 0  k o r .  za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

Prenumeratę przyjmują:

K i I
w e  /L w o w ie ,  P a s a ż  H a n s m a n a  1. 9  

oraz w sz y s tl-r ie  łrsięgrariaie i  k a n to r y  p ism ,.

We Lwowić:
kw artalnie: kor. 6-80, z książkami kor. 8-30 
półrocznie: „ 13 60, „ „ 16‘60
rocznie: • „ 27-20, „ „ 83-20

W n T v ,a r a . o k a z o w a  i  p r o s p e ł s t y  T s e z p ł a t a o l e .

W Galicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8-70 
półrocznie: „ 14 40, „ „ 17-40
rocznie: „ 28 80, „ „ 34-80
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BLUSZCZ
ARTYKUŁY WSTĘPNE,

oraz artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę b i e ż ą c ą  
i poruszające najżywotniejsze 
sprawy dotyczące kobiet.

POWIEŚCI. —  NOWELE. ______
M a tk i  poświecone łączności t ó ł  M ie c y c h  na ziemiach p o i s M

Dział gospodarstwa domowego. Przepisy kulinarne i  t. p.

Bluszcz w r. 1909 drukować będzie 
pow ieści:

H e k u b a  Orzeszkowej

R * A I > ¥  ŚW IA TA
Kazimierza TETMAJERA

DODATKI KSIĄŻKOWE w arknszach zawierają Powieści i no­
wele z n a k o m i t y c h  autorów obcych.

Największe i najpoczytniejsze pismo tygodniowe 
d la  k o b ie t ,  literacko - społeczne, ilustrowane, 
pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich.

DZIAŁ MÓDD z i d . !  k o s m e t y k i
zaw iera rady i  w skazów ki za ­
chow ania h y g ien y  piękności. =

Prenum eratę najlepiej przesyłać pod 
adresem: Adm lstracya ,,BLUSZ- 
CZU“ W arszaw a, N o w y -Ś w ia t
41 . Prenumerata „BLUSZCZU11 wynosi: 
W  C esarstw ie A u sty a c .: we Lwo­
wie u Gubrynowieza i Schmidta kwart, 
złr. 3; na prow. z przes. poczt. złr. 3 ct. 
50. W  K rakow ie u D. E. Friedleina: 
kwart. złr. 2 ct. 75, na prow. z przes.

poczt. złr. 3 ct. 50.
Num ery okazow e w y sy ła m y  na 
żądanie franoo i  gratis. —

Odrębną część 
pisma stanowi

 Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich pism polskich.
który zawiera rocznie przeszło 4.000 rysunków najświeższych mo­
deli paryskich: sukien, okryć i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki 
z ubraniami dziecięcemi. — Bielizna. — Wfcory robót kobiecych, 

jak : hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.
-  -- - — Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje :

26 wielkich tablic krojów,

1 Polskiej B. M o i iG d i
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa .jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

mapami geograflcznemi. 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 8.—.
Przewodnik po

Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, z U  planami miast i 
Kor. 6 . - .
Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom-

Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .—.

do L. 15.816/08

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 68 statutów pp. Józefowi Maschlerowi i Markusowi 
Dintenfassowi, tudzież właścicielom ciał hipotecznych z dóbr Jurków wydzie­
lonych wykazami hipotecznymi LL. 188, 184, 185, 136, 187, 141 i 182 ks. 
gr. gm kat. Bobrowniki wielkie, przy c. k. sądzie powiatowym w Tarnowie 
prowadzonej, mianowicie Tomaszowi Kapturkiewiczowi, Janowi Kapturkiewi- 
czowi, Piotrowi Kapturkiewiczowi, Feliksie z Skrabaczów Kapturkiewiczowej, 
Magdalenie z Kapturkiewiczów Englertowej, księdzu Józefowi Kapturkiewiczowi 
i Antoniemu Kapturkiewiczowi kapitały 21.646 kor. 31 hal. i 56.998 kor. 26 
hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 23.800 złr. i 80.000 
złr. w. a. na hipotece dóbr tabularnych Jurków wyk. hip. L. 73 i realności 
133, 134, 135, 136, 137, 141 i 142 ks. gr. gm. kat. Bobrowniki wielkie w po­
wiecie tarnowskim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczo­
ne, z dniem 31 grudnia 1908 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc wymie­
nionych właścicieli dóbr, względnie realności, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gałic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożyli, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
( f e © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © ©  © © © © © ©  © ® © © © Ś > 5

"Tygodnik W  i P o w i e ś c i !
najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce. 0

Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozm iary pisma, rozwinąć ^  
jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin  
polskich i dla fachowych pracownic posiadają TABLICE KROJÓW posta- 

now iliśm y w r. 1909 ich  liczbę podwoić.
Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują in t 
uwagę naszych Czytelniczek. Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo­

dnika Mód i Powieści" nowe dzieło pod tyt. „ B ó g  w i e  Ł c t o “ .

W  D Z IA L E  R R A € Y  SPOŁECZNEJ ©
będziemy pilnie śledzili ruch k o b i e c y ,  u m y s ł o w y  i p r a k t y c z n y .  ©

WARUNKI PRENUMERATY: §
we L w o w ie .....................................kwartalnie kor. 3-—, rocznie kor. 12
na prowincyę z przesyłką poczt, kwartalnie kor. 3 60, rocznie kor. 14 40. ^

Prenumeratę przyjmuje: ©

Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" §  
Biuro dzienników S. Sokołowskiego, ©

L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .  §

©  NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE. ©
8  © 
( 2 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

Zakład dentystyczno-techniczny

B. FUCHSBERGA
Lwów, ni. Karola Lu lwika

(naprzeciw Teatru miejskiego) 
wykonuje ZĘBY, SZCZĘKI w kauczuku 
i złocie bez podniebienia, podług najnow­

szych systemów.
Rejeracye w  2 goizinacL Ceny umiarkowane.

f L A A i  k A A A A A i  U k A A A A A A A i  k A A A A A i  k i W k i i A /

Lwów, n i !  ca Hetm ańska 4.
Najstarszy i największy magazyn jubilerski we Lwowie

J U L I A N A  D Ą B R O W S K I E G O
Na nadchodzącą „ G r  'MK I A  Z  D  K  poleca 

najelegantsze i najodpowiedniejsze prezenta od najtańszych do naj­
wykwintniejszych jako to; modne paryskie pierścionki, szpilki do 
krawatów, laski srebrem i złotem kute. Bontony brylantowe każdej 
wielkości. Perły i naszyjniki. Riwiery princesse. Colier modne. Za- 

_  stawy srebrne, srebro stołowe. Zegary ścienne. Paryskie bijące bu- jK 
dziki, najmodniejsze zegarki srebrne i złote z pierwszorzędnych £  

paryskich i genewskich fabryk, po niebywale niskich cenach. ^

© m  © O t r z y m a ł e m
świeży transport 

HERBATY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

herbata C o n g o ....................................................................kor. 3 20
S o u o h o n g ..........................................................„ 4-—

„ Souohong zbiór m ajow y  „ 6 —
K a y s o w ............................................................................   8 —
W y slew k i z h e r b a t ........................................................  „ 2 60
W y siew k l z najlepszyoh  h e r b a t .............................   3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.

Halne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa „Spółka spożywcza1' w Kamionce strum i- 
łowej odbędzie się dnia 29 grudnia 1908 w sałi Rady gminnej 

w Kamionce o godzinie 7 wieczorem.

Porządek: obrad:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Dalszy ciąg obrad, przerwanych na Walnem Zgromadzeniu dnia 12 

listopada 1908.
3. Wniosek Rady nadzorczej na likwidacyę Towarzystwa i wybór likwi­

datorów.
4. Wnioski Członków.
W  razie braku kompletu odbędzie się następne Walne Zgromadzenie bez względu 

na ilość obecnych członków dnia 29 grudnia 1908 o godzinie 8 wieczorem.

R a d a  n a d z o r c z a .
OBWIESZCZENIE.

Zarząd masy rozbiorowej Pawła Elussa rozpisuje niniejszem sprzedaż w drodze ofert
in plus pretensyj, do majątku masy należących, których spis można przejrzeć u zarządcy
masy Sarniego Spiegla (Lwów, ul. Kaźmierzowska).

W ofercie należy wymienić cenę, którą reflektant ofiarowuje za ustępstwo. Równo­
cześnie z wniesieniem oferty należy złożyć na ręce zarządcy masy wadyum w kwocie 50 kor.

Oferty należy wnieść najpóźniej do 1 stycznia 1909. Oferty po tym dniu wniesione 
nie będą uwzględnione.

Oferent, którego oferta zostanie przez Wydział przyjęta, winien w ciągu 3 dni po 
zawiadomieniu złożyć cenę ustępstwa za potrąceniem wadyum, poczem będzie mu wydana 
cesya, przez p. komisarza konkursowego zatwierdzona z tem, że Masa ani członkowie 
zarrądu nie przyjmują poręki za zależność i ściągalność ustąpionych wierzytelności.

Niezłożenie ceny ustępstwa w term inie trzydniowym pociągnie za sobą utratę
wadyum, a zarząd masy uprawnionym będzie, bądź nastawać na dopełnienie oferty, bądź
też rozpisać ponowną rozprawę ofertową.

Lwów, dnia 21 grudnia 1908.



I&rcegowmska winiarnia
Santića & Pe>koyles
M a g a z y n  F u t e r  J U M i l l

(przedtem Fr. MROZOWSKI)

14
ZOSTAŁA OTWARTA Najszlachetniejsze wina Mostarskie z własnych winnic. — Białe 

i czerwone — sławne z przyjemnego smaku ZILAYKA i BLATINA 
niezrównanej jakości i taniości.

Firm a posiada zamiejscowy skład wina za rogatka Żółkiewską. 
Wysyła wina w beczkach i flaszkach w każdej ilości wolne od 

akcyzy miejskiej.

—  W I M A  M M .  Ś W I ^ T BLZ—mm

P i l i l i  J L w 4&w 9 i i L .  1 .  4 «
*"k5h Poleca na sszon zimowy wszelkie gatunki FUTER damskich i mę­

skich według najnowszych fasonów oraz koiie, Kzapki i zarękawki.

ŻAKIETY damskie z baranów krymskich, 
astrahanów i źrebiąt, oraz materye naj­
modniejsze na wierzchy w największym 

wyborze. Ceny umiarkowane. 
Cenniki na zadanie franko gratis.

Wino, śliwowicę, koniak, rum, oliwę i figi
polecają na i Prjić lw ó w , Czamiecbteg a 3.

Do n a b y c ia : Proksz, Leona Sapiehy 28, Rossignon, A snyka 4 , 
N owożenluk, W ałowa 11.

TARNOPOL: N iżn ik , H otel P odolski.

Gwiazdkę!
l 'jnuann

Kasetki z perfumami 
Grzebyki paryskie =
Lusterka toaletowe

najtaniej poleca

Perfumerya „REFORMA
Lwów, Trzeciego flaja 15.

DROBNE O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Strucle po koronie
pączki, ciasta po 6 halerzy, cukry deserowe 

funt kor. 160 , karmelków 1 kor. 
C u k i e r n i a  T r o e z y ń s k i e g o  

L w ó w ,  Z F krea-ry .

filia aa Kasteldwce
składająca się z trzech pomleszkań 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu­

rze p. Sokołowskiego.

Bezwarunkowo najwłaściwszy będzie wybór,
jeśli łaskawa Pani wybierze dla swoich dzieci k o t w i c z n ą  s k r z y n k ę  
b u d o w l a n ą ,  gdyż jak stwierdzono jest ona od lat przeszło dwudziestupięeiu

najm ilszą dla d&Jeci saSisi^s k ą .
Gdy wszystkie inne, często daleko dn ższe zabawki już dawno leżą w kącie, 
to k o t w i c z n ą  s k r z y n k ę  b u d o w l a n ą  zabawiają się dzieci nie tylko 
pilnie dalej, ale doczekać nie mogą tej chwili, kiedy dostaną skrzynkę do­
pełniającą, aby jeszcze większe i piękniejsze ustawiać m ogły budowle. 
Prawdziwa więc kotwiczna skrzynka budowlana nie tiaei nigdy na wartości, 
przeciwnie przez dokupienie skrzynek dopełniających bywa coraz większą 
w rozmiarach i coraz więcej zajmującą, jest przeto na przeciąg czasu także 
i najtańszym podarkiem.

powinny się przeto znajdować pod każdą choinką. Bliższe szczegóły o tej sła­
wnej zabawce budowlanej, o kotwicznych skrzynkach mostowych, słu­
żących jako dopełnienie, o nowych Richtera układankach, kuUsto - mo- 
zajkowyeh zabawkach „Meteor44 i t. d. znajdują się 
w nowym ilustrowanym cenniku skrzynek budowla- 
nych, który każda matka, dbająca o wychowanie swych
dzieci, natychm iast sprowadzić 
b e z p ł a t n i e  i f r a n k o .

powinna, otrzymago

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane 
są we wszystkich lepszych handlach z za­
bawkami po cenie K. — -85, 175 , 2- — , 3'50, 
5’-  , 6-50 i wyżej do nabycia, rozpoznać je 
można po ochronnej marce „Kotwicy".

król. nadworni i 
szambel. dostawcy.

Kantor i skład: \ j U i a f l Q &  Fabryka:
I. Operngasse 16, W w I o U c u ,

F .A f lJ c l t e r & G ie ,
XIII./! (Hietzi.ng)

Rudolstadt, Norymberga, Olten 
earya), Rotterdam, St.

York.

l i r n a i
Petersburg,

(Szwaj- 
Ncw

Kto lub i muzykę i zam ierza kupić mechaniczny instrum ent muzyczny, 
ten niech każe sobie przysłać najnow szy cennik chlubnie znanych 
Im perator-instrnraentów  muzycznych z okrągłym i stalowem i tarczami 
nnt, a kto pragnie nabyć aparat m ów iący, ten niech zażąda cennika 
aparatów m ów iących; znajdzie w  rim  wykaz najlepszych aparatów

m ów iących.

I. GALIC. K R A JO W A  F A B R Y K A  K O N SE R W
w Lubyczy królewskiej

kolej, poczta i telegraf w miejscu 
Poleca KONSERWY JARZYNOWE I KOMPOTY OWOCOWE, 
SOKI MALINOWE I WIŚNIOWE, MARMOLADY Z JABŁEK, 
MOREL, RENKLOD I WIŚNI, — WINO PORZECZKOWE, 
SZPARAGI W WIELKIM WYBORZE I W RÓŻNYCH CENACH. 
Nasze marmolady różnią się tem od wszelkich innych tego 
rodzaju, że są czysto owocowe, bez żadnych domieszek lub 
sztucznych preparatów, jak u wielu innych w kralu się

spotyka.
Cenniki wysyłamy odwrotnie gratis i franco.

Sos. A stm tósK i kawior jerłow y :
najlepsza sorta, mało solony, gruboziarnisty 1 funt 
kor. 18’—, l/a funta kor. 9’—, II. sorty 1 funt kor. 

15'—, 1/3 funta kor. 7'50.

ROSYJSKA H E R B A T A
w oryg. ros. opakowaniu / ,  ces. ros. opaskami podług 

jakości za funt kor. 5, 7, 10, 12 i 15, dostarcza

Ł .  A l t r e e u ,  .'SP© eiw © ł««ęw ysk»,
i c s .  g - r s n i c a .

Jttdaine ozdoby na drzewka na sztuki i w sor- S 
p tymcntach, wyrobu własnego, poleca Fabryka |  

Czekolady, Cukrów i Herbatników, |

8 C Z E S Ł A W Y  Ś C M A Y E R  k 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 5.

5jKaE™,ffiiSffiaE!FT8SBHKiraaEK2rau2OT! rajOT BB™«SLBLJn_y

N o w o ś ć  !
Butony orzechowe, Indyanki specyalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karton 65 et. 
poleca fabryka W it y ń s k ie g o  w e  L w ow ie . 
Sklepy: B atorego  10, Ż ó łk iew sk a  61.

mmmmm
EKSPEDTGYA

Lwów, Pasaż lł»usmana 9,
skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza
jako dodatki do Tygodnika i p ł a c i  

d o b r z e .
WTW f iy y y y y  'iwy » W

i Ł Ł i Ł i Ł Ł i Ł Ł i Ł Ł i

L w ów , ul. H etm ańska 4 .
Największy magazyn jubilerski 1 zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zioło i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

M/upię
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler“. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko­

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.

STAROŻYTNE MEBLE
z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
NaMelaka 1. 15, I. p iętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże m ieszka­
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z m e­

blam i bub bez do wynajęcia.

W Ę G I E L

bpWW1
m 
*  m
m  kamienny-kuzienny i koks do- 
^  starcza wagonami i detailicznie 
!§§t gwarantując za pierwszorzędna 

jakość, po najtańszych cenach

j i  Stowarzyszenie
H wytwórczo-spożywcze
#  LWÓW,
it ul. Słowackiego 16.
#  Telefon 1102.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

06278224


